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Jak co roku o tej porze. milionowa rzesi:a pracowników han­
dlu obchodzi swe dor9czne święto zawodowe. Ich trudna, nie­
jednokrotnie wyczerpujaca praca. wywiera bezpośredni wpływ 
na to, eo zwiemy ja"!tościa rynku. Od sprawności handlowców, 
ich operatywności i skutN,zności kontaktów z przemysłem, za­
leży w niemałym stopniu poziom zaopatrzenia w przeróżne po· 
trzebne społeczeństwu wyroby. 

Z tej okaz.ii 1 sel«etarz KC 
PZPR Edward Gierek prze.sial pi­
Nl"ZOWi list 2 ~rat;ulacjaml i naj­
lep.ttyml żYezenia!ni. ..Pana książ­
ki - czytamy m. in. w i.iście -
weszły na trwałe do skarbnicy kul 
tury polskiej , Nlosa one ze sobą 
wiele cennych wartośCi moralnych. 
ep~aja kształtowaniu PoStaw 
ob:vwatelskich. upowsZE'l'hnianiu za 
sad i;odneJ!'o. ut:zciweJ!'o żvcia do­
starcza;a wiedzy o il)nych krajach. 
o kultur.ze i obyczaja{'h ich mie· 
szk,ańców". PO'WSTANIA 

O sprawach na i waż;nieisz:vch dla. I Le\1kiego. Ha11dlu i Sp°'ż.ycia KC 
umocnienia równ:owai:(i " rynkowei PZPR - Zdzisław Kurowski oraz 
i . zadaniach w te.i dziedzinie . na· wice prem ier Tadeusz Pyka. Doro­

.szych -handlowców. mówipho 28 bek • zadania oracown1ków na.ndlu 
bm na centralne'i ur0<!zvstoś ~ 'c omów i ł minister handlu wewqe-:w :7i~1 Uroczyste plenum Rady Głównej 

g · · B'alvmstoku w trznee:o i usłue - Adam Kowalik. 

FSZMP ~:ia~k~o.:acin!~c~ny~ Dni~m Pra- Obecni byli gospodarze woje-
cownika Ha.ndlu. ·uczestniczvlf \Ił wództwa. Na.ibardziei zasłużeni 

I 
nie.i~ c.złonek Biu~a Politvcz.neg0. 'handlowcv otrzvmali odznaczelnia 

Do Genewy p.rzybył P!lul Wen­
k• główny negocjator amervkański 
na rokowania w sorawie o~rani­
czen:ia ofe.nsyWnych z.brojeń sbra.te­
gicznych SALT II. Pr'Zed odlotem 

· I sekretarz KC J;>ZPR - Stefan Ol- państwcrwe. prz.vwane im przez 
szoW!iki; cdonek Sekreta!'"iatu KC Rade Państwa . 
kierownik · Wydziału Przemysł'l 

•• 

:z Waszynp.onu wvraził on Poe:lą1. 
ie Porozumienie SALT II l>edzie ' 

e Waszyngtońska proklama< ja 
.2?towe do POd1pisu być może w ---------
e.1agu na.jbliższvch dwóch miesiecv w br. przypadajlł doniosłe rocmice polskie-

Jeśli oostetw w rokowaniaeh be- go ruchu młodzieiowego, a wśr6d . nieb~ 
dą takie iak w ostat·nim kwartale mija]11ea w styczniu 35 rocznica powsta.-
ub. roku _ i w oocz.atkach bieżace.i;o nia Zwią.zku Walki Młodych. a następ-
roku. to oo:ozum1~nle '! ostateez- ,nie 30 - powołania powszechneł organizacji 
n:ir.m kształcie moze bvc -"?towe „Służba Polsce„. 511 - powstania ZMw RP .,Wi· 
juz w marcu oow1edz 1ał P .„ 20 ł • o · t · · 
WarnkA Dod ł · 1. t I ci • - powo ama HP 1 30 - u worzema 

~. a . ze is a spraw ZMP St ł • 28 b stym 
spOl'lnych stale s ie zmniejsza. _ ......: .• -~..!._-~~e one m. - na uroczy 

plenum RadY' Głównej Federacjj Socjalistycz­
nyeb Zwh1zków Młodzieiv Polskiej - kanwlł 
do głębokiej refleksji nad szczegółu- rola chlub­
nych narodowych tra'ćlycjl w ideowym wychD· 
wa.niu młodego pokolenia. W obfadach wzit:li 
udział b. 11złonkowie ZWII. działacze i ezłon· 
kowie innych organizacji ohchodz;Wych swoje 
jubileusze. · 

Zakbńczenie obrad 
Na obrady prz_vbvli: zastep ~a I 

człon.ka Biura Po!itYczne-"o. s&kre- z • I 

Polsko-Francuskiej 

Komisji dis Współpracy Gospodarczej 

ta.rz Kc PzPR - Jerzy wkasze· lmOWe 
wics, sekretar2 KC PZPR - Zdzi-
sław Zudarowski oraz członek 
prezydium. sekretarz NK ZSL - ł 

·Edward Duda. Obeoni byli kiero- z 
wnicy Wydziałów KC PZPR: Orga-

• z 

p o ko 
W stolicy USA zakończyłv sic w 

piatek 3-dniowt> obrady uczesttti­
ków •• miedzynarodnwee;Q dialol!'u w 
sprawie rozbrnjenia i odpreżenia". 
W konferencji wzieli udział ezłon- · 

wakacje 
z 

j w a 
I kowie Swiatowej Rady Pokoju I 

40 kra.iów oraz przedstawiciele te· 
go ruchu w USA. Uchwalono 
. Waszvngt.ońskll oroklamacie ooko­
iowa". w kt6rei wzvwa sie do 
wzmożenia walk i o rozładowan ~e 
napiec1a miedzvnarodowego i orz~­
ciw ef.a wienia 5ie silom odnoszacvm 
sie 1.•:rogo do sprawv odoreżenia 

W orzemówieniu końcowvm se· 
kretarz ge neralny ŚRP Bomesh 
Chandra oodkreśllł. te konferencia 
p0św iecila szcze2ólna uwae:e · sorn­
wie · walki z bomba neutronową. 

Dalsze zwiększenie 
obrotów towarowych 

nizacji Soołecznvch. Sp.ortu i Tu-
rvstcyki - Zdzisław Andruszkie· 
wicz, Pracy ldeowo-Wychowawcz<ij 
-; Jerzy M~ńskl i kierownik 
Bmra Spraw Se.imowvch KC PZPR 
- Zenon Wróblewski. 

„Waszyngtońska proklamacja po-
• _ • kojowa" - ośw iadczył mówca - to 

_:Mimo dośó k•l'!Yśn~J po1odr ł~eet dobrze "!ypoezywaJ$ 11odcsas d°'kument zaufania ale ied·noczea-
1111m?wych wakacji •. Nie braku?e c1l'kawych sajęc dla. trc:'J co po~-1 nie „stanowcze ostrzeżenie" Ol"zeli 
słah w tłęmu: wycieczki, wry 1 zawody sportowe na sw1ezym powie- wzma,l?aniem napięcia i wyścigu 
tr.z_11, zajęcia kultur11.lne umilaj!l eza11. Ci, eo wyjechali na simowi- zbrojeń 

W odświętnie udekorowa<nej Sa· 
(Dalszy ciąg na :Jtr. 2) 

ska, korzysta.ja 1 sanek, narł, kuligów, Dziś członkowie .SRP i amery-
kań.scv uczestn icy d ialogu ooinfor­
muJ~ o wvnikach kon!erenc}i róż­
ne or~1!1nY ONZ w Nowvm Jork.u. 

Dzieci wy!,)OCZyWające w rejonie mę. która tutą.j dopisuje, ani na 
'l'atr nie mogą D.llrzekać ani na zi-j brak ._atrakcji. W Zakopanem zor-

~ ganfaowano dla nich ~ólnonolskie 
· zawody „O puchar · ferii zhno- P••••••••••••••• 

wych" w łyzwiarstwie szybkim i 28 bm. w War.sza.wie za.kończyły sie dwudniowe obrałl' V sesii. 
Miedzy_ri:ado,wej Komisii Polsko-Francuskiej il.s. Współpracy GtJspo­
darczeJ. Głownym tematem jej prac była oeena stopnia wykonania 
zobowiązań i 11ostanowień podji:tyeb we wrzdniu ub. roku w czasie 
spotkania I sekretarza KC PZPR - EDWARDA GIERKA s FMY­
dentem Francji - VAI,'f!RYM GISCARDEM D'ES'1'AING. 

Dokonano analiz.V środ<ków PO· 
trzebnvch dla dalsze.izo z.wiekszaa11a 
obrotów towarowvcb i ' wsnółnracv 
naukowo-technicznej miedzv obu 
krajami. Dotvczv to szczególnie 
mechanizmów f i·nansowo-ekonomi­
cznvch. które um-OZliwia dostosowa· 
nie wzajemnvch zakupów do orze-

, prowadzanego w naszvm . kra.i'll 
manewru !fOSPOdaI'Czego. Mecha·ni· 
7.!llV te POzwola na bardziej hair-

, moniiny rozwój zaróW1110 imooirtu 
urządzeń technicznych z Francji do 
Polski, iak też eksiportu nolsk·kh 
towarów. w którym znaczny udział 
maja sut<>wce. 

przemysłach hut·niczym ! .stocz!DiOM 
wym oraz w rybołówstwie mor· 
skim 

Pod:kqoeślono. że du.ie nadzieje ro­
kuie nawiazana ostaitnio współpra· 
ca miedzv małvmi i średninrl 
orzedsiebiorstwami obu krajów. 

Dokonano tl2aodnień . które PO· 
wi·nny usunąć orzejściowe trud· 
naści. jakie w ostat·nlm ok·resie 
wystą.JJiłv we wsl>Ółdziałaniu mię­
dzy przemysłami produ~ujacvmi 
na Potrzeby 'telekomtmiikacii. Z1t· 
wa.rio w tej st>rawie od."POwiednie 
IJO'rQWmieinie. 

narciar,twie. 
Ogółem w woj. nowosądeckim 

wypoczywa ok. 45 tys. dzieci przy­
byłych z całego kraju. śniegu jest 
tu pod dostatkiem, pogoda przy-
jemna . .. · . 

Zimowa pogoda panuje również 
w Beskidach. w który.:b spędza zi­
mowe wakacje ok. 50 tys. dz.ieci 
ze Śląska. Wybrzeża. woj. stołecz'­
nego i innych regionów. Urzadzo· 
no tu „,wiślańskie dni sportu". któ­
rych program przewiduje zawod:11 
narciarskie i saneczkowe, konkur­
sy r.zeżby na śniegu itp. 

Dzieciom pozostałym w miastach 
pagoda pokrzyżówała szyki. lodo­
wiska spłynęły wodą. Nie brak 
jedna]:I: :r;ajęć na świeżym powie· 
trzu, jak też różnego rodzaju wy­
cieczek m miasto. 

Atr-akcji., jak widać, nie brakuje. 
Najważnieisze z omówionych te 

matów współl>racy dotyeza pn:e­
mysłu chemicznego, w której t.o 
dziedzinie o.sią«nieto szcz~ól·ni'! 
d'\IJŻY P<>Btet> i także w~racy w 

strO'lla francuBlka WY"l'&'Ziła zaililite­
resowanie realizacja niektórych 
wispółnych ~rzedsiewzie.ć z dziedzi­
ny "Dl"Zeł.wórstwa rolno-s'POŻvwcze.. 
llO. 

POLANCZYK nad Zalewem Solińskim (woj. krośnieńskie), Jedna 
s najmłodszych miej5cowośei sana ~.ryjno·wypoczynkowych. 

CAF - Łokaj - telefoto 

Zimowe wakacje dobrze służą wy­
poczynkowi i nal>raniu sił do da'l­
s~j nauki. 

icha dyplomacja - ło termin uiY­
wany obecnie przez wszystkich pi• 
sząeyeh o wydarzeniach polityell­
nych na Blls1'im Wschodzie: · Od-

daje on niewatpliwie ' w wielkim skrócie 
to, co dzieje · sie w tym rejonie, rdy:i 
~zczególnie Egipt, najwyraźniej świadom 
impasu, w ialtim znalazłv sie rokowania, 
~tara się unikać Wflelkieito roZJ;łosu, da­
zy do wytargowallia ustepstw drora .,o-
ufnych negocjacji. . 

Ten oowrót do cichej dyplomacji 'PO­
przedziły hałaśl iwe wzajemne oskarżenia 
z obu stron. Zasztv on~ tak daleko, że w 
p ewnvm momencie otarłv sie o farsP,, 
gdyż premier Beldn oska~żYł newnego 
dnia dziennika:rzv eA"iPS'kich o ain.tysemi­
tvzm. na oo minister ei:?inskl replikował. 
że orzeciei w tvm zat"zucie krvie sie 
nonsens. trdyi Egipcjanie też sa Semi<tami. 
Tenże mLnister Kamei. wvieżdżaiac z Je-_ 
·:rozolirny do domu (pO zawieszeniu roz­
mów) oowJedział do Daia:na: - Wy w 
ogóle nie rozumiec:ie Arabów ••• 

Osta•tn1m akordem spektakularnej dv­
plomac ii bvło orzernówiertie orezvdenta 
Sadata w oarlamencie. P<>dczas którei!d' 
domagał sie od USA dostaw nowoczesnej 
broni i okreśłił ta.ktykę Izraela · ialki> 
„llheć wciącnięei& - w labirynt, ae· 

lewant. w nim tak, byimy nk! lM>'tra.fill 
znaleźć WYjścia i miejsca skad zaczęliśmy 
nasz• drol(ę". Była to ostatnia salwa, oo 
której zaipadła cisza. Wiadomo. że tóczą 
się ząkulis<>we neiiocjacje z udziałem dy­
plomatów . amer:Y'kańSk:ich. :i:e Sadalt ll'PO­
:tykał sie . z przedstawicielami taikże in­
nych panstw. ale nikit nie ujaw:nia co z 
tych rozmQ;w wynika. czy zdołaino osią&· 
nać iakiekolwiek oorozumieinie. 

- Jedynie amerykański dziennik New YoT1k 
T imes zachowuje pełny ootvmiz.m j t>w'ier 
dżi w swych doniesieniach. :i:e sprawa iest 
lila dobrej drodze - w lutym maia orzY­
b,Yć do Was.zvn.gtonu Begiin i Sadat. by 
wspólnie z orezvdentem Carterem ustalić 
tekst deklaracji zawieraj~ej oodStawowe 
zasady ure..,Cl'i\llowania kirvzvsu na Bliskim 
Wschodzie. Jak dotad nie ma ieszcze 'ofi­
cjalnego ootwierdzenia tych informacji. 

W t,ej sytuacji l?'łówna uwagę sku1pia 
działalność państw nazy wauych •• fro.n­
'terri ant.ysadatowskim" Zalicza się do 
.nieJ?O SYTie Irak. Libie i Jemen P<>W­

·dniowy. ·Szefowie t"',""('h nańst-w maia sie. 
swtikać w Algierze 31 stycz.nia lub 1 
1 tego, by omówić aktualna sytuacje i 
ustalić dalsza linie wstęoowa.nia Jednak­
że · ostatnie doniesienia nie ~a zbvt opty­
misty~ne - wszvstk.o wskazuje na to, 
że nie udało gie dOProwadzić do po.jed·na­
nia międżv Syria a: Irakiem i ten ·ostatni 
n ie weźmie udziału w ,.ałl{iersk iJP szczv· 
cie", co niewąitoliwie 06łabi nieco je.!fo 
wagę. 

Dużą.· aktywność · wzeiawiają też ara,b­
scy ootentaci naft?wi - Arabia Saudyj­
ska , i $uwe.it Próbu:la on,i dvskretnie 
nakło-nic Swie i E~iot do st>Qtka,nia. e:dvż , 
ja·k ' ohza dzienniki saudviskie .,Arabowie 
musz• sapom.nieć 0 1 .kłótniach. ponieważ 
iclJ cele sa•. rdenty,czne". Pisząc o t:vm ko­
meT),tątorzv orzvPOnl'lnają że iuż raz 

~ {pażdiiernik 1976 'l'.l' taka mis::ia media­
cyjna ; Udafit:.;~ie Saudyjczykom Dzie-ki niej 
.nastą.piło k~otkotrwałe pojedna-nie sv­
ryjskó-egtpskle. Nie sądzę, by tym raem 
1)l)IPZłO JQWnM f{adko - wówcsu chodtli-

ło jedy,nie o i;nne łiraktO"Walll.ie ·wojiny w 
Libanie, zaś .Jziś r~zbieżoności sa znacz­
nie ooważniejsze. co malazło odbicie w 
"WY't><>Wied"Zi Chaddama. sy~yjskiego mini­
s:tra spraw zaJ?.rliilli.cZin:vch, domagającego 
sie wrecz dywieii prezyd'enta Sadata u 
„zniweczenie aapirac~i całego świata 
arabskiego". Dodał on: - „Nie nmie­
rz11-m:v brać udziału w żadnej konferencji 
z udziałem Sadata. gdyż· nie chcemy, aby 
stanowiła ona przykrywke do separaty­
stycznych poc11ynań." T.akie katee:oryczne 
stwierdzenie n ie rokuje zbyt wielkich 
nadziei dla mediacyj.ne'.i misji ndtowycll 
poteil.tatów. 

" większeł'o entwda'lmn JlftYlęte. 
w LizbGnie wiadomość o utworze­
niu, po 49 dniach kryzysu, nowege 
rz,du w Portugalii. z Mario Soa-

resem, przywódca socjalistów jako •e­
fetn. Nawet deputowani 1 partii premie­
ra nie ukrvwali swego n:iesadowolenia., 
zwr~ająe uwagę na .,prl!'Wicowe 
ustępstwa." jakie poczynił on ·na rzec2: no­

.weg-o partnera - Centrum Demokratycz­
no-Społecznego. Partia ta, wbrew na.zwie, 
prawicowa, może uważać· sie za zwy­
cięzcę, ponieważ zyskała bardzo wiele. 

PrzyJ)()mn iimY najpierw iak doszło do 
kryzysu PO 18 miesiącach ~prawowania 
władzy przez pierwszy, t>O obaleni.u dl•­
ktatu!I'y, rzad konstvtucYinv w Portue:alii. 
otóż socialiśei mając ·w parlamende na·i­
wie.ksza !(rupe 'l>OSłów nie dysponow!lli 
jednaik więokszościa i z koniec?mości OJ)ie­
rali sie na luźnych oorozumieniach z 

' ugruPOwalll. iami oPOzYevinvmi. które 1eM 
dnak na początku l{l'Udnia ub. roku wy­
cofały sie z nieb i Soues musiał złożyć 
dymis.je. Miał przed soba dwie d.rogl -
albo sformować r.ząd lewicowy. z komu~ 
niS'tami. albo połączyć się z jedina z. 
partii pr"awicowvch. Wvbrał to diru!(ie 
rozwiąza.nie. które dO"Prowad.Żiło CDS · do 
współrządzenia w Postaci trze<!h tek mi­
nisteri.alinych SJ)l'aw Z84n"anic1mych. 
reform admi.ni-.-rdftyedl. Ol'H handlu i 
łA.tt"y$y<)ti. 

CDS. Mecz juna. Ziodziła się na W8Pbł­
J)racę na określonych warunkach ~ m. 
1n. bedzie realizow111na tZ:w . ustawa Barre­
to, prze-widująca odda·wanie ziemi prze­
jętej przez chłopów oo rewolucji kwiet­
niowed z 1974 r. właśeicielom ziemskim, 
co u.z.nawa.ne j(wit oowszeebinie ia:ko ria;i­
wi~~e ust®6t;wo wobec m:awicy. Nie 
ujaw•nion-0 ocz:Ywikie wszvstkich Keze­
gółów 1><>rooumienia między socjalistami a 
ens, lecz należy się domyślać, że takiel\ 
ustePStw jest więcej. Mówi sie już doś­
no o możliwości rehabilitacj i pupilka ~ra­
wicy, sfynnego generała Spinoli, byłego 
l)t'ezydeiruta.' który musiał "uciekać :r. k.ra­
j'll. ?O nieudanym pucz..u-

Dzisia·.i ma sie odb:vć uroceystość :za­
prz:irsiężenia now~o gabinetu. mo-"acego 
liczyć na 1>0Darcie 143 deputowany~h na­
oe:6lna licz.be 263 Jee:o skład i prog!I'am 
świadczy o dal&eY·m"' odejściu od idei 
przyświecających •. rewolucji goździ,k6w". 
która zdawała sie otwierać nowa enoikę 
w ltilStorii Pł>l'ltugalii. 

it:źniowie od~ad•jąey wyroki w 
więzieniach amei:ykańskiel(o sta­
nu Maryland dowiedzieli si~ nie­
dawno o nowym prawie. które 

mówi, ie będlł musieli 11ła.cić za koszty 
sehwytania ich w wypadku próby uciecz­
ki, niezależnie od ewentualnero. l>l"lledłu· 
ienia ka.ry, 

Nowa ustawa J>rzewidll.liie obcia:i:enia 
więźinia r-ach\.llllka,mi za po-s iłki 9POŻYWa­
ne o,r:rez p01icjantów podczas o6ścigu, .za 
ewentualne rachunki hotelowe. eksploata­
cję samochodów i inne, bliżej nrę sprecy­
zowane. wvdatki W~adomość ta wywołała 
wśród wieźni6w s1lnE' w-tburzeni.e i wła­
Q.ze obawiaia sie buntu. ale uwa?.a.ją. że 
może to SDQWodować znaciine zmniejsze­
nie prób samowolnego .skracania karv", 
bo u.cieczki obok tego, że st ryZ;l"kovme 
staja sie tdra.Z także ba'!'dzo koszt1>Wn.e. 

HINRVIC WALEHOA 

DZ I ER 
HIESIE 

W 30 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7.ZO, zajdzie zaś e 
16.19. 

w dniu dzisiejszym cHa Ło4łsl 
przewiduje nastepujaca pogodę: 
zachmurzenie duże. Okresami 

•opady deszczu lub śniegu z de-
szczem. Temperatura minimalna 
ok. O st., maksymalna +4 st. C. 
Wiatry umiarkowane - 1>0łud­
niowo-wschodnie. 

Ciśnienie o godz. 19 w:vJl85iło 
972,1 hPa (729,1 mm), 

lłM - Z rtlk samachowea srt­
n\ł Mahatma Gandhi, 
duchowny i polityczny 
przywódca Hindusów w 
okresie przed uzyska­
niem niepo!}ległośei 

To, czym jesłe~my tlla l11dzi, 
jest wazniejs~e niż „ to, llZYm je­
s~my we własnych ocza.,ih. ... 



Kontrola prób 

z broniq nukleurnq 

lniciatvwa Szwecii 
Jak za.k-0munikowała minister 

spraw z~ranicznych Szwecji pani 
KARIN SOEDER, rząd szwedzki 
jest glrt6w stworzyć i finansować 
centrum danych sejsmologicznych 
dla kontroli przeprowadzanych 
prób z bronią nuklearną. 

Ta szwedzka iniciatywa zosta111ie 
przedstawiona na inauguracyjne.i 
s esji konferencji ro.zb.ro.ieniowej w 
Genewie, 31 stycznia br. Według 
t e j inicjatywy szwedlJkie centrum 
seismolo·J?iczne mol!.łoby przystaipić 
do międzyinarodowej sieci · stacji 
JmI1Jbro!nych, pozwalających nadzo­
:rować przestrzeganie ogó1ne2-0 oo­
:rozumienia w sprawie zakazu 
1przeprowad.zania doświadczeń nu­
lklearnych. 

PrzYWrócenie ruchu . 
gran1cznisgo 

• 

Cenny każdy dzień Uroczyste plenum Rady Głównej FSZMP '. ..... - . „ ,' :. „ ~ .·. . . -'- „ ·. -~ • . . ... ' „ .. 

• 
I każda godzina 

Podsumowaniem wyników pracy minionego roku oraz usta­
leniem kierunków działania na 1978 r., zajęła si~ - odbyta 
w minioną sobotę - Konferencja Samorzadu Robotniczego „Che­
. mobudowy". Uczestniczyli w niej m. in.: sekretarz KŁ PZPR 
- '1'. Czechowicz, wiceprezydent m, Łodzi - J. Niewiadomski, 
dyrektor Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego „Centrum" 
- A. Skrzypiec. 

(Dokończeniie z.e str. 1) I By sprostać tym zadaniom trzeba 
li Warszawskiej PKiN hasło: „Zro- zespalać i mobilizowa~ cl!-lą . mło­
dził nas czyn" i DOCZtY ze szta'll- dzie~ --:okół spraw w1elk1ch 1 od-
d ami zwivr ZMP · FSZMP powi~dz1alnych, dec}dujących o 

aT • l · tempie rozwoju kraju, o jakości 
~zytana została uchwa.ła Rady tycia naszego społeczeństwa. 

Panstwa, na mocy kitóreJ - na Na zakończenie wystąpienia mów-
wni<>5ek ruchru młod,;ieżowego ca przekazał gratulacje l tyczenia 
pra:yzna:no b. działacz<mi ZWM, or- od EDWARDA GIERKA. Biura Po­
ganiza.torom 1 bojownikonl zwia•L- litycznego i Sekretariatu K~ PZl'R 
ku - żolinierzom Gwaroii Ludo- wszystkim, k~órzy otrzymah wyso-

. · A · · L d · _,_ kle odznaczema pMlstwowe oraz od-
We) 1 rm11 ·l\J oweJ, Ou.uuaczenia znaczenia polskiego ruchu młodzie-
panstwowe. żowego • 

Kilkud~iesieciu byłym działa- . . , 
czom młodzieżowym wreczono Od- w ezwaniem . do P!itr1otycz-

! znaki im. Janka Krasickiego. nych l tn!ernacJon~lil"itY-
1 Uznaniem dla doniosłego wkła- czi:ych uc.zuc. POlskie1 mło-

„Chemobudowy", największego ga licząca około 2.800 osob, pra~u- dnoczenie młodeito pokolenia wo- Y przei ZWM owców .•• ~el d~ 
. _ . I du pisma „Walka Młodvch''. w ie- n dz1ezy st~ł sic wysfosowa-

łódzkiego przedsiębiorstwa budow- Jąca 11a wielu placach budow. kół programu budowy Polski Lu- młode.~? POkolema socialtstyczneJ 
nictwa przemysłowego w naszym oddalonych . meJednokrotme od, s1e- dowej, w kształtowa'llie paitriotycz- Polski · . . 
mieście, przedstawiać nie trzeba. bie o dziesiątki kilomet~ów. ::;pra- nych postaw młodzieży, było przy- <?dczytał .1!.o były zolme;rz ba­
Firmowało ono, jako generalny wy- wa podnoszema dyscyplmy pracy, znBJI1ie tygodnikowi Orderu Szitan- taho.nu AL im. Czwartaków, ?Jna­
konawca, w zeszłym tylko roku lepszego nadzoru„ obniżania kosz- daru Pracy n k<lasy. To wysokie ny ~1terat - ~hd~n ~~o. Apel 
takie m. in. budowy, jak: „Feniks", tów orgamzowama tak rozpros~o- od~naczenie przeka<iał Jerz:Y tAlika- s~w1er~a m.1n.: , 1estesc1e s~a~o; 
odlewnia „Wifamy", „Skogar", nego zaplecza - to zaledwie me- szewiez na rece red. naczel•neito b1erca·m1 tych. ktorzv pragnęli m1ec 
PWSSP, In;;tytut Papiernictwa. ktore z tematów podnoszonych Walki Młodyich" - Józefa Gra- wła~na młodzieżowa or.E?anizacie i 
W tym roku załoga „Chemobudo- P~CZ<!S oży~ionej dyskusji. Wielu bowicza. · ~ ie.i sze.regach walczyć - ucząc 
wy" kontynuować będzie roboty mowcow posw1ęcało .swoje wystą- Zarów.no w retera.cie jalk: i wy- sie od sta'l'szych towarzyszy PPR­
przy budowie Fabryki Domów pieni~ . pr?blemom l~psz~j •. _efek- stąi])ieniach w toku ob;ad akce.n~o- owców ~rudnej sztuki świad~n;ego 

Zachęca.my - głosi apel - do 
rzetelnego spełniania młodzień­
czych obywatelskich obowiązków. 
Partia I wszyscy ludzie pracy na­
szego kraju liczą na jes~cze więk· 
szą aktywnoŚ'Ć młodzieży w urze• 
czywistnianiu stra.tegii dynamicz­
nego rozwoju Polski, nakreśloneJ 
uchwałami VIl Zja.zdu, w konkre­
tyzowa.niu na każdym odcinku po· 
stanowień II Krajowej Konferen• 
cji PZPR. 
Słowa a·pelu wszyscy zel>ra'llli 

.przyjęli burzliwymi oklaskami. 

W dniach 4 - 5 lutego 

Pre.zydent A. Sadat 
złoży, wizytę w USA 

W-70, Fabryki Domów Jednorodzin- lY':"lll,tlJ.szeJ pr_a~y, :WYZszeJ. JeJ "'.Y.- wano ciągłość i skale zadań sto: tworz.erua narod?WYch d~1e1ów. J.ak podano oficjalnie w Wa­
nych, Zakładu Przędzarek ,,Wifa- uaJnos~1, Jakosc1 . ~ t~rmmowosci, I jących przed oo·koleniami polskieJ ~ucł:uiemy . WSJ?Ólme _ Polske Jeszcze szy;ngtonie. prezyderut Egiptu, An­
m.y", Instytutu Włókiennictwa, Fi- a tak~e osz~zędmeJsZeJ gospodarce młodzieży, a zwią.zrunych z rzetel- s1ln1i:-1szą I i;>1ekme1si;ą. O P;OlWCJ- war Sadat zt-Oży W dp,iach 4~3 
zyki itp. Wymieniać można by materiałoweJ_, P:idał;i' . konkretne na 'Praca. nauka i słuiba dia do- dzemu ~a teJ drodze d!lcyd.u_ia w lutego wi'zytę w Stanach Zjedno-

Biuro Paszportów MSW informu- jeszcze długo _ ilość placów bu- przy~ła_dy medoc1ą?.nię~, kt~r~ch lJra socjaUstycznei Qlcz:vzny. coraz .. w1ęl~szym stopn1?. wiedza, czonych w ce1u przeprowadzenia 
je osoby udające się do Niemiec- dowy tego przedsiębiorstwa sięga usumęc1e przyczyruc sie moze do . sf los kwaltfrkac1e. nowoczesnosc w my- wszechstronnych ro2l!Tl.ów na temat 
kiej Republiki Demokratycznej, że 41, w tym na jedenastu z nich za- lepszej pracy całego przedsiębior- N :ab~aa~o~~~~ŁA~skuż~NiA- śleniu i ~ziała•?-iu, zaan~8:Ż<?wanie sytuacji na Bliskim Wschodzie. O-
z dniem 29 stycznia br. przywra- awansowanie stanu robót przckra- sh~a. . ROWSKI, który podkreślił społeczi:e i polityczne. mic.iatvw.a świadczenie Białego Domu s.twier-
ca się ruch turystyczny przez cza 50 proc. Nie bez wpływu na khmat ca- nieprzemijające wartości ide- W co~.z1~nne1 pracy, bezkomrprom1- dza. że prezydent Carter wY.Stoso-
pr:r;ejścia graniczne w Swinoujściu, łeJ dyskusJ1, były, obowiązuJące owo-moralne ukształtowane przez sowosc 1 up9r w walce ze złem wał to zaproszenie w celu doko-
Lubieszynie i Kołbaskowie. Zadaniom tym sprostać ma .zało- od 1 stycznia br., nowe zasady roz- ZWM. Dzieło ZWM - wchodząc n~ Apel zacheca młodzież do zdo- n.an:ia szerszego przeglądu )>05tę-
------------------------~-------- liczeń ekonomicznych przedsię- trwałe do naszej historii - ~tanowi bvwania coraz większego zaufania pów w rozmowach arabsko-i=ael­

biorstw budowlanycn - zrezygno- jednocześnie żywą, pr":wdziwą le- partii. pOd k.tórej mada:"Ym i dale- skich i perspekcyw tych rozmów. 
wanie z oceny ich pracy według gendę narodzin ludoweJ ojczyzn':'· kowzrocznym przewodnictwem Po przeprowadzeniu rozmów w 
tzw. przer_obu, na rzecz rozliczania ~z;żcs~~eksza~~~e:w!:~~~c lud~~ ~:~: d.z~ałaja ml-Odzierow~ związk_i ! kłó- Waszyngtonie A. Sadat złoży wi­
budowlanych z konkretnych, rze- nu Działając pod ideowym i poli- re.i pro2ram p0-traf1 młodz1ez tak zyty w pięciu krajach europej­
czowych zadań. flany pracy na tycznym kierownictwem PPR okre- chlubnie. na wielu odcinkach ży- skich - Wielkiej Bryta.nii, RFN, 

50-lecie Aeroklubu Łódzkiego 

bieżący rok są trudne i - jak ślał on rolę młodego pokolenia w cia k~aiu - realizować. Austrii, Rumunii i Franoji. 
podkreślano wielokrotni<! podczas przyszłej, niepodległej Polsce. ZWl\I --------------------------------­
dyskusji - mobilizujące, choć war- był organizaćją _ot~artą dl~ tyc~, 
tośc1owo niższe od zadań roku któ~zy dec_ydowah się. po~jąc re_ah- Po trag•e.J;1· na 
ubiegłego zacJę ambitnych zadan. Siła zw1ąz- U3 Morzu Karaibskim „Bohaterom Polskich Skrzydeł'' 

Inauguracją obchodów 50-lecia 
istnienia Aeroklubu Łódzkiego, sta­
ła się w minioną sobotę niecodzien­
na uroczystość w Zakładach Mecha~ 
nizmów Precyzyjnych „Mera-Pol­
tik" w Łodzi. W zakładach ' tych. 
mieszczących sie przy ul. Wigu­
ry 21, uroczyste spotkanie załogi 
rozpoczął przelot kilku maszvn 
sportowych Aeroklubu Łódzkiego. 
Z bezchmurnego w południe nie­
ba na maleńkim spadochronie sply-

Sezon połowów 
szprota 

' ku polegała na tym, że sforntulp- _____ ,..;;;.., ____________________ _ 

1 
Za1oga „ChemolJudowy" ~ddać wał on 1 przedstawił swojemu po­

ma .w . tym roku . 11~ uzyt~u koleniu program na miarę jego 
14 ob1ektow, w tym p1ęc szczegol- ambicji i aspiracji. Trafność inicja­
nie ważnych dla naszego m;asta, tyw programowych, rozmach w pra­
m. in. oczekiwany od dawna pa- q•, nowatorstwo działań, żarliwość 
wilou handlowy w osiedlu „Wi- ideowa. bezkompromisowośl' w ~al­
dzew-Wschod !)" bazę Budremu", ce.'!' wrodem I pryncypialna w1eT-

Odnaleziono załoge frachtowca 
l d M . • ·" dl nosc głoszonym zasadom powodowa-

Za tła .Y 11ęs,~1e, pawilon han .0 - ly, że idee związku trafiały szero­
Tragedia na Morzu Karaibskim za­

kończyła się szczęśliwie. .Tak już 
informowaliśmy, trzy dni temu na 
liberyjskim fraęhtowcu „l>"va Marla", 
znajdującym się w odległości około 
600 km na południowy zachód od 
Nowego Orleanu, nastąpiła eksplozja, 
po której statek szybko zatonął. Po­
czątkowo nie było wiadomo, co sta-

Io się z 26-osobową załogą, złotouą 
z marynarzy z RFN i Filipin. Pn:ez 
dwa dni trwały intensywne poszuki­
wania zaginionych marynarzy. 

wy „:Skogaru oraz. bUd)'.nek m1e- ko do młodego pokolenia. 
szkalny przy ul. PiękneJ. (Prze­
mysłowa „Chemobudowa" pomaga 
bowiem we wznoszeniu bloków 
mieszkalnycl1). W przelisiębior~twie 
liczyć s.ę więc bęlizie kał.dy dzień 
i każda godzina pracy - potlczas 
KSR ustalono, że tegoroc1:.ne zada­
nia produkcyJne traktowane będą 
Ja.Ko plan operatywny. 
DysKusJę podsumował sekrdarz 

KL PZPR - 1'. Czechowicz, który 
podkreśl!!, że mimony rok był bar­
dzo trudny dla budowlanych, zaś 
cykl robót „Chemobudowy" - nie­
korzystny dla wyników E:konomicz-

Pokolenie ZWM-owców ma dziś 
powody do dumy i satysfakcji -
stwierdził sekretarz KC - gdyt wi­
zja Polski, o którą walczyli, a 
której zręby następnie budowali w 
trudzie I znoju - Jest dziś rzeczy­
wistością. Przed wspólc2'.esnym mło­
dym pokoleniem stoi szansa o ja­
kiej nie mogło marzyć żadne po­
przednie pokoleniP - budowy wy­
soko rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego Mlod?.i s~ najwlęk­
IZą wartością I •zansą Polski. Oni 
decydować będą w couz większym 
stopniu .o tempie nauego rozwoju. 

Kronika 
SOBOTA, 28 BM, 

Ostatecznie odnaleziono załogę 
frachtowca „Eva Maria" całą i zdro­
wą w dwóch szalupach ratunkowych 
w odległości około 180 km na po­
łudnie od miejsca katastrofy, 

wypadków 
we od „Stara•', które następnie u­
derzyło -w idącą Iren~ G. Piesza 

& Godz. 6. Na ulicy Narutowh:za doznała lekkich obrażeń ciała. 
75 motorniczy tramwaju 27/11 Jó- & Godz. 10.20. W miejscowości 
zef w. nie dostosował prędkości wo- Łagiewniki Nowe kierujący „Zu-
zu I uderzył w drugi tramwaj llnll kiem'• Wiesław S. jechał nieostroż-neła na ziemie wiązanka czerwo- nych przedsiębiorstwa. Najważ- 1 nych itożdzików. niejszy jednak wskaźnik, stanowią-

Celem tego urocz:vstego zgroma- cy jednocześnie najlepszy miernik I z ł 
dzenia stało się odsłonięcie tabli- pracy przeds~ęb~C!rstwa budo~ ane- mar 
cy pamiątkowej: kpt. pilot E'ran- go, to wydaJnosc pracy ua Jedne­
ciszek Żwirko, inż. Stanisław Wi- go zatrudnionego. W tej natomiast 
gura - BOHATEROM POLSKICH uziedzinie - stwierdził T. Czecho­
SKRZYDEŁ - załoga „Mera-Pol- wicz - jest jeszcze wiele do zro­
tik". hienia, przeanalizowania i popra­

9/4, w wyniku czegc• pojazl!y zo- nie, wpadł w poślizg 1 uderzył w 
stały usikodzone siraty ok. 5 tys. drzewo. Kierowca i pasażer Stanl­
zlotych. · ·ąław S. doznali potluczeń ciała. 

& Godz. 8. Na skrzyżowaniu ulic ·$traty 15 tys. zł. 
Targow~ - Tuwima Czesł8:w M_. lat A Godi. 12.35. Na ulicy Pabian!• 
S2 wszedł raptownie f.8 Jezdnię 1 cklej 264 Ignacy n. lat 55 wbiegł 
wpadł na bok „Zuka · Ptes?'Y z 1 nagle na jezdnię i wpadł pod 
wstrząśnieniem mózgu przewiezto-1„wartburga". Pieszy doznał potłu­
ny został do szpitala. . . czeń ciała i przewieziony został do 

Odsłonięcia tablicy dokonał pre-I w ienia. Kolejna ważna sprawa, to 
zes Aeroklubu PRL - gen. bryg, umiejętność pracy z ludźmi - peł­
nawigator Władysław J'agiełło, niejszc wykorzystanie ich kwalifi­
w obecności syn~ Fr. Żwirki kacji, większa dyscn•lina prac~, 
red. Henryka żwirki oraz komen a przede wszystkim lepsza organi­
danta. Aeroklubu Łódzkiego - płk zacja robót na placach budów. 
A. Gornego, w imiemu instancji partyjnej, T. 

j,. . G~dz. 9.35. Na ulicy Piotrkow- szpitala. 
29 bm. w rodzinach wieczornych sklei 2o3 Genowefa K. lat 76 jadą- A G dz 12.50. Na ulicy Piotr-

zmarł narle w Warszawie w wieku ca tramwajem ll/J przewróciła się kowski 
0 1 Grzegor·· F. lat 13 wy-

63 I t b't · . . I doznała zlamama obojczyka. Ran- . eJ . ~ . 
a wy 1 ~y prozaik, fe.hetoni-1 na przebywa w szpitalu. b1~gł i;iagle na Jezdnię i wpadł pod 

s,ła, tłumacz 1 scenarzysta filmowy 4 Godz. 9.5o. Na ulicy Pabl'lnl- „Fiata•. 53n3 WF Chłopiec doznał 
STANISŁAW DYGAT, ckiej ll2 odczepiło się kolo zapaso- złamama podudzia. 

A Godz. 15.40. Na skrz.yżowanlu 

Stanisław Dygat 

Polskie lotmctwo - powiedział Czechowicz złożył załodze „Chemo-
podczas uroczystości gen. W. Ja- budowy" podziękowanie za dotych- M • • • 1 

• „ USA 
gieł~o - chlubnie podtrzymuje tra- czasową pracę i W:Y~iłek, ~tóry rozy I zaw1e1e sntezne w . 
sk1ch w okresie m1ędzywo1ennym mniejszy. . 
dy.cJe, stworzon.e prz~z mlot~w poi- i w tym roku powm1en byc me 

1 i na wszystkich frontach U woj- (at) ,,. • • 90 b 
Na Bałtyku rozpoczyna ~ię zimowy ny światowej. Obecnie, nasze lot- I przyczyną sm1erc1 ,,. 

sezon połowów szprota .. D1;1że ł_awic4: nictwo wojs_kowe, cywilne i spor- OSO 
t~ch smaczn~ch ryb. p0Jaw1ły su: juz towe. rozw11a swe skrzydła ~zero- I d IV b o· e 
"~ wschodmc_b r_eJOn!lcb - Bałtyku. I ko starając się być godne pa. ncv en z r ID 

ulic al. Politechniki - Felsztyń­
skiego Romualda S. lat 69 przecho­
dząc przez torowi.sito w miejscu wy 
dzielonym została potrącona przez 
tramwaj linii 26/5. Piesza w bardzo 
ciężkim stanie przewieziona została 
do szpitala. świadkowie tego wy­
padku proszeni są do WRD MO, 
Łódź, ul. W. Bytom~kiej OO, tel. 
715-86. 

R) bacy spodz1ewaJą się z& ławice ~ . . N' · · · 
te wkrótce przypłyną ..; rejon pol- , m1ec1 tych, którzy torowali nam . 1e~wykle surowa zima, Jak.a n_a-1 za ona wielu re.ionorn Maryland i 

& GOd.z. 16.llO. Na szlaku kole­
jowym Gomulice - Radomsko zna­
leziono Dorotę K. lat 16, którą z 
clęzki.mi obrażeniami przewieziono 
do szpitala w Radomsku. Przyczyna 
w toku ustalania. 

~kiego wybrzeża i szprota będzil! drogę ku bezchmurnemu niebu. w~edz1la wschodnia cześć Stanow Zachodniei Wirginii. 
m.~żna P<?ławlać w większej ilości (er) na gran•icv Złednoczonych, skłoniła pre~ydenta Natomiast sytuacja hydrometeo-
mz obecme. Fot.: A. Wach Jimmy Cartera do ogłoszenia sta- rologiC2l!la na p6J:nocnynn wschodzie 

nu wyjątkowego w Ohio, Michigan uległa !)Oprawie w =sie tego 

Przechodzień 
pomógł 

. ; 
UJąC 

Dwa ąparaty fotograficzne, ka­
merę filmowa i lornetkę zrabowa­
no z wystawy sklepu ,,Foto-Opty­
ki" przy ul. Piotrkowskiej 85 
w nocy z piątku na sobotę. Prze­
stępca nie spodziewał się że został 
zauważony przez pewnel!o prze­
chodnia, który postanowił go dy­
skretnie śledzić, aż do napotkania 
patrolu MO. Przechodzień. - de-

Dyrektorowi 

TADEUSZOWI 
STASZEWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY ze 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

nr 189 w ŁODZI 

W dniu 27 stycznia 1978 roku 
zmarł nasz naju•kochańszy Mąż, 
Ojciec i Dziadek 

$. + P. 

SZYMON WEJLAND 
Pogrzeb od będzie się dnia 30 

styczn.ia 1978 roku o godz. 14 na 
cmentarzu rzym.·kat. pod we· 
zwaniem św. W·ojcie.cha na Kur­
r.zakach. 

Powiadamiają o tym pogrąieni 
w głęhokim smutku 

ZONA CORKA. SYN, ZIĘC 
i WNUCZEK 

detektyw Ta·11and1·a Kambodz· a ~n~~::n~~~ł:a~ię m;~~~:'~" z~:~t~ ~~~:~d~ te~=~. ~~-~~= 
- • cl 90 osob. się do zera. Burze sn·1ezne Jakie 

Najpowa.Źilliejsza sY'ł;uacja pa- nieda•vno nawiedziły ten 'l'eiOIIl 

I 
nu.ie w stanie Ohio, gdzie od ty- sPQIWodowaly tylko w okolieach 

A. Godz. 20. Na skrzyżowaniu ul 
G<:lańSkiej I 22 Lipca nietrzeźwy 
Zy.gmunt S. wszedł nagle na ,tez­
dnlę i wpadł pod „Fiata" IF 2660. 
doznając urazu czaszk·l. Ranny prze­
bywa w szpitalu. 

W aml/wacza Wedlug dQniesień na.pływających it~ia s:-aieja śnieżY'ce oraz P-OTY- Nowego Jork>u śmierć 11 osób. 
z Bangkoku na granky t.aj!.andz- wiste wiatry. Pon.ad 24 tys. lu<lrz.l • '*' • 
ko-kambodżańskiej doszl:o w koń- POObawionych jest prądu, lildY'Ż hu-
cu minionego tyl(odnia do nowego raga.n pooirywał linie elekitryC'Zlle. SzaleJ:\ce ponad dwie doby zawle· 

NIEDZIELA, • BM. 

j,. Godz. 12.50. Na skrzyżowaniu 
al. Kościuszki I Mickiewicza kie­
rowca „Fiata" LDA 5103 Wojciech 
P. spowodował zderzenie ze „Sko­
dą" CZH 4500 Samochody uległy 
uszkodzeniu. 

tektyw wska.zał funkcjonariuszom 
MO bramę domu, do którego 
wszedł Przestenca z łupem. 

-'--' St at ·-' •ctw· · · je i zamiecie śnieżne spa:i:ąlizowały incydentu zbroinego. Oddział ;,..,.- r V w r..,.m ·ie szacuie su~ na życie w du:tej części Szkocji. Okoli-
nierzy kambodżańskich zaatakował 50 milionów dolarów. ce !lli:ista 1nverness zostały odcięte 
ooste.runek graniczny w p6lnocno- Do akcii nomocy dla ludności od sw1ata przez kilkumetrowe zaspy. 
wschodniej Tailandii. Jeden Tai- skierowano oddziały woiska, któ- Ugrzęzły w nieb trzy pociągi, liczne 
landczyk wstał zabity. a ośmiu re z;rn.ienily iedno.~tkj Narodowej autobusy i tysiące samochodów, kt,6· 
rannych. Prasa w Ban"Koku poda- Gwardii, wyczerpane US<ll'Waniem rych pasażerowie po kilkanaście go-

Okazało się, że rabunku dokonał 
19-letni Włodzimerz K. z Konstan­
tynowa. Był on już karany za wła­
mania. Łup odzyskaflo w calości. 
Przestępce aresztowano. 

,., J tkó kl k · <izin oczekiwali na ratunek. 
la. że w odwecie za tę akcie lot· srn w - ęs i żYWiołowej. Pokryte zaspami drogi uniemożliwi· 

& Godz. 13.25. Na ulicy Cleszkow­
skie,go 15 kierujący sarnocbodem 
„Tarpan" LDB 3483 Zbigniew A. nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu 1 
zderzył się ze ,.Skodą" lF 7570. W nictwo tailandzkie dokonało na.lotu Na ooludniowYm wschodzie kra- ~ poruszanie się jakichkolwiek po­

na zgrupowania wojsk kambodżań- ju szerzy się powódź. wvwołana Jazdów naziemnych - do akcJi ra-
sk.ich. obfi.tvmi opadami desxc7ltt. ~ra- townlczych uiyto helikoptery. 

wyniku kolizji samochody zostały 
(kt) 

Z głęb<>kim bólem zawiadamiamy źe w dniu ?17 stycz.nia 1978 rokiu 
po długiej I <>ię1!1<IieJ chorobie . .,,ina.rł w Wieku lat 42, najdroższy 
Mą:I: i Ojciec, prawy i szlachetny człowiek 

DR NAUK MATEMATYCZNYCH 

HORST PODOLSKI 
adiunkt Politechniki Łódzkiej. 

były nauczyciel VIII Liceum Ogóln<>ks„ta!cącego w Łodzi. 

Pogrzeb o<ibędzie się w dniu :u styc-z;nia br. o godz. 15 na cme:n­
tarz!l ewangdi.cklim (część katolicka) przy ul. Ogrodowej, 0 czym 
„aw1adan11ają wszystkii.cb, którym pamięć zmairle,go była hl.iska. 

ltONA, CORKA, R-ODZICE i RO•DZINA 

Dnia 28 &tycznda 1978 r<&k·u zma­
rła, przetywszy lat 7Z. o.pa.trzona 
św. 1aikrame111tama 

S. + P, 

MARIA JUDYCKA 
Po.grzeb od1będzie się dlDia 31 sty­

cznia 1978 roku o godz. 14.30 
'Z kaplicy cmenta.rria Doły, o czym 
powia.damiają pogrążeni w rlębo· 

kim talu 

CORKA, SYNOWIE, SYNO•WE 
I WNUCZĘTA 

Dniia 26 stycznia 1978 ro-k11 Po 
ciężkich cierpieniarch zmarł w wie­
lw 59 lat 

S. + P. 

HENRYK KUżBIŃSKI 
Pogrzeb l>dbędzi.e się w pooie­

działek, 30 styczn•i.a 1978 roku o 
godzi.nie 15 na cmenUł.rzu przy ul. 
sz.czec1iils~ej, o czym powiada. 
miają pogrąteni w 11>mufikiu 

ŻONA CORKI, SYN, SYNO· 
WA. zu;e i WNUCZĘTA 

Wszystkim ty.ro, kt6rzy w tak 
eiężkiej eh w.rli okazaili współ<iz·u­
cie, Slutyli pomocą oraz od<iali 
ostatnią posJougę tr•1:1Z111ie mna-
tl~ . 

LEiK. HE'D. 

GRAŻYNIE 
JĘDRZEJCZAK-CIACH 

J>O'(hiękowande &kład.a 

ROJ>IZINA 

w dniu 36 styanła 111'1 roku 
zmarł w Wii.ellQu 11 lat n&sz u<ko­
cha.ny M11;ł, Tatui i Dziaidrdui 

s. + "· 
ADAM 

OGRODOWCZYK 
Wyiprowad.zenie drogich n&m 

zwłok nastąpi dinia 30 sty~znia 
br. o godz, 15 7l ka11Hcy cmenta­
rrza na Dołach, o czym powiada­
mia perrąłona w ła!LU 

ll<>DztNA 

uszkodzone (Ch) 

z: głębokim żalem zaMTJa<iamiamy, te w dniu 26 stycznia 1978 roku 
zmada nasza najuikio-chańsza żon.a. Matka i Ba.bela 

s. + "· 
LEOKADIA WESOŁOWSKA 

z domu ZAIRZYCiKA. 
Po~zeb odJbędzie ~ię dni!l 30 stycznia br. o godz. lł. Wy;prowa­

dze;llJle z·włok nastąpi 11 koscioła św. Józefa w Rudzie Pabianickiej 
przy uł. Farnej, o czym powiadamiają po·grążeni w g!ęb0ikłm 
smutku 

MĄ:.t oraz NAJBLiltSZA RODZINA 
P.rlMWmy o lllleskłaidaniie kond,olencjf, 

Dnia 27 stye:mda 1978 rokiu zma­
rła po długiej cho110 ble 1llll.S1Za 
wkoohana Matka i Ba.bcia w Wlie­
ku 741 hit 

•. + "· 
JANINA śWIEŻY"'SKA 

1e'kaTZ stoma toto,g. 

Wy.prowa.MenJe d·rogiieh nam 
zwło'k nastąpi dnia 30 sty~znia 
1978 roklu z kaplicy cmeintarza na 
ul. OgrodJowe~, o godrz. lł, o 
1:1:yim p0<wiadam.'iają pogrąW'lle w 
talu 

Dl'2'llE!CI i WNUJH 

Dnia 21 •tycznia 1971 roku zma­
rła, ptt1eżywssy I"' 77 

•. + "· 
LEOKADIA 
SUKIENNIK 

P-Ogrceb odbędzie •ię d.n•a IO 
&tY'CZ11ia br, o rodz, 1ł na cmen­
tHzu eowaingeliicddm przy ut. OgH­
dowej, o uym zawiadamia.JĄ w 
rłębo!Wn S!ltlutku 

CORllU., ZIĘC i W•NU-CZKA 
s MĘŻ'EM 
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Okres zimy nazywany jest czasami na wsi 
~.chłopskimi wal<acjami". Większość prac polo­
wych odkłada się bowie!ll .cl.o wiosny, jest więc 
nieco więcej czasu na wypoczynek. Jednakże 
w dobie nasilającej się specjalizacji gospodors.tw 
również w zimie nie brak na wsi roboty. Szczegól­
nie dużo obowiązków przysparza hodowlo. 

W osta·tnim czasie coraz więc~j ~ospodarstw powiększa się, 
:powstają plany nowych budynkow inwentarskich, a to z kolei 
~ga zgrotn~~nia ~terialów budowlanych. Tak więc dla 
Pr.ęznych, ~11a1ących su~ ~ospodarstw nawet w zimie nie­
~i~le zos~Je czasu na wypoczynek. Tym bardziej, że trzeba 
JUZ powoli przygotowywać się do prac wiosenn.vcb. dokonać 
przeglądu maszyn, zgromadzić nawozy i ziarno siewne. 

. Od dobrego prz.~gotówania do prac wiosennych i sprawnego 
~eh prz-:prowadzema zależeć będą tegoroczne plony. Trudno 
Jednak JUŻ teraz przewidzieć iakie one będą; wiele zależy od 
w~r~nkow klill!atyczmych. Nie można więc już teraz odpowie­
dziec na pytanie, czy po latach nieurodzaju rok 1978 będzie 
wreS710ie pomyślny dla nas.zego rolnictwa. 

Na razi~ jedno można stwierdzić z całą pewnością. w tym 
roku ro~!11.ct\\'.o ~trzyma !tolejną, zwiększoną porcję środków 
produkc11 i więcej kredytow na inwestycje. 

~ta'lll'.Y ciągników wyniosą w tym roku 57,7 ty,s,, kombaj­
nów zoozowych typu .,Bizon" - 3,7 tys„ kombajnów do zbioru 
buraków cukrowych - 1 tys, I kombajnów d-0 zbioru ziemnia· 
ków - 3,2 tys. Rolnictwo otrzyma 4.120 tys. ton nawozów mi­
neralnycli, tl o 11 proc. więcej niż rok temu. Znacznie większe 
będą dostawy materiałów budowlanych - cementu wapna, rna­
terlalów ściennych, wyrob~w hutniczych. tarcicy i papy, 

Ni~ oz?acza to. że za.staną w pełni z.a.spokojne potrzeby wsi. 
W niektorych asortymentach nadal występować będą niedostat-

ROLNICZE 

Na. kai..'\e 100 hektarów potrzebujemy w rolnictwie 200 KM 
co odpowiada sześciu trzydziestokonnym cią.gnikom. w latach 
osi~mdziesiątych wieś będzie otrzymywała z „URSUSA" ;to 
ty_s1ęcy maszyn rocznie, Pierwsze serie nowoczesnych cią1tni­
kow . „Massey-Ferguson-Perkins'" · zjadą. z nowych linii już 

w przyszłym roku· 
CAF - Walczak 

PROGNOZY 
ki; dotyczy to m.in. ciągników i niektórych maszyn. Niemniej 
podczas tegorocznych żniw· można spodziewać się, że blisko 
połowa zbóż zostanie zebrana kombajnami. Także przy użyciu 
~ombajnów zbierze się połowę areału buraków cukrowych 
i 30 proc. ziemniaków. 

·.W !atach 1976-1980 rolnictwo otrzyma łącznie około 240 tys. 
mągmków. 13,2 tys, kombajnów zbożowych, 3,2 tys. kombajnów 
do z_bioru kukurydzy. 11 tvs. silosokombajnów. 5.5 tys. kom­
bajnow do burakow i 16 tys, kombajnów do zbioru ziemniaków. 

. Ro~ bieżący będzie także rokiem powięl~szającej się specja­
lizacji gospodarstw. Spośród około 3 mln ~ospodarstw, na 
dr?gę specjalizacji wkroczylo · 100 tys .. z których co siódme 
0~1ąga iuż produkcję na poziomie uprawnia iącym ie do uzyska­
nia karty gospodarstwa soecialistycznego. Karta ta jest nie tyl­
ko .wyróżnieniem i wyrezem awansu zawodowego rolnika. z iej 
posiadaniem wiążą się preferencje w przydziale materiałów 
budowlanych. ciągników. maszyn i innych przemysłowych środ­
ków produkcji rolnej. 

Rok 1978 i lata najbliższe mają być okresem da181:ego postę· 
pu w racjonalnym wykorzystaniu gruntów rolniczych. Z za­
gadnieniem tym wiąże się ft.'iększenie areału pod uprawy zbóż 
i podniesienie Ich plonów. Jednym z podstawowych zadań 
rolnictwa iest bowiem powiększenie produkcji pasz. Możliwie 
jak największa ilość własnych pasz stwarza lel)Sze warunki 
ro.zwoju hodowli i ogranicza wvdatki dewizowe na zakup zbóż. 

Zgodnie z uchwala VI1 Zjazdu PZPR, produkcja rolna w bie­
żącym 5-leciu (1976-1980) p0winna zwiększyć się o 15-16 proc. 
W pierwszych dwóch latach <1976-1977) nie osiągnęliśmy ola­
nowanego wzrostu Pt'odukc,ii rolnej. a w 1977 r. wskutek u;e 
sprzyiających warunków klimatycznych nastąpił jej spadek 
o 2,3 proc, Talt więc cały ciężar wykonania zadań bieżącego 
5-lecia spadnie na oc-zostałe trzy lata. 

C y fest to możliwe do wvko~a? 

II Krajowa Konferencja Partyjna dała odpowiedź twierdzącą. 
Istnieją możliwości, aby w obecnych warunkach zintensyfiko­
wać procesy produkcyjne w rolnictwie. Można to osią,gnąć przez 
pełniejsze lepsze wvkorzystanie rezerw we wszystkich sekto­
rach I grupach go.spodarstw. Sprzyjać temu będą zwiększone 
do.stawy środków orodukcji rolnej. 

Istnieje przy tym na wsi dobry klimat dla rozwoju inicjatyw 
produkcyinych. Został on stworzo.ny w wyniku konsekwentnej 
realizacji za.sad politvki rolnej. Wprowadzenie powszechnego 
zabezpieczenia emerytalnego dla rolników jeszcze bardzii=j 
umocniło zaufanie wsi do progra111u partii, stwarzając jedno­
cześnie nowe. lepsze warunki dla pogłębienia aktyWności spo-
łeczno-z:nvoe!~wei większości mieszkańców wsi. (ik) 

RYNEK - 19TB 
Od pierwszych dni nowego, 1978 roku pro­

blemy rynku wewnętrznego znajduja się w 
centrum uwagi władz partyjnych i państwo­
wych. Wysoką rangę typi podstawowym dla 
społeczeństwa sprawom nadała II Krajowa 
Konferencja PZPR. Poprawę zaopatrz„nia, 
stopniowe likwidowanie niedoborów w po­
sz.cze.l!Ólnycb grupach wyrobów uz•nalllo za 
jedno z węzłowych zada11 bieżącego roku. 
Wyrazem tego jest m. in. rozpoczęcie dzia­
łalności niedawno powołanego Komitetu dis 
Rynku Wewnętrznego przy Radzie Ministrów. 

również marnotrawstwo części cennego prze­
cież surowca i czasu pracy. 

Wszystkim tym niekorzystnym zjawiskom 
wydaje się konsekwentną walkę. Podjęto 
m. in. decyzje, w myśl których w 1 kwar­
tale br. dostawy towarów do handlu nie 
mogą być w zasadzie niższe niż 25 proc. 
całorocznych zada1i (w poprzednich latach z 
reguły wskaźnik ten był znacznie mniej­
szy). Na t~j podstawie przyjęto odpowied-

I 

kiem i niżby to wynikało z „czasowego wy­
cinka" planu rocznego. Chodzi o określone 
artykuły z przemysłu lekkiego. (tkaniny ba­
wełniane, firanki, obuwie) przemysłu elek­
tromaszynowego (pra1ki automatyczne, robo· 
ty kuchenne, maszyny do szycia, żelazka), 
przemysłu chemicznego i materiałów budow­
lanych. 
Rytmiczność wykonywania produkcji ryn­

kowej w uzgodnionym z handiem układzie 
asortymentowym to pierwsze zadanie 
przedsiębiorstw przemyslcwych. następnym, 
również wa:imyrn - iest wyraźne p0dniesie­
nie jakości wyrobów. Na tym polu robi się 
już od dłuższego czasu bardzo dużo. nie 
zawsze iednak efektv tych wysiłków są za­
dowalające, Dbałość o jakość nie tylko wy­
robów finalnych, ale równiez podzesp0łów 
i surowców - oto co może i po\lrinno przy­
nieść większe rezultaty - pod warunkiem 
równ0czesnego wzmocnienia służb kontroli 
technicznej w każdym przedsiębiorstwie pro­
dukcyjnym, a także w handlu. 

Osiągnięcie widocznego postępu na naszym 
rynku wymaga wielu konkretnych i kom­
pleksowych działań, a nade wszystko zdy­
scyplinowanej realizacji planów i umów w 
tej dziedzinie przez przemysł. Postulat ten 
wy.nika z anaJizy ubiegłorocznych doświad­
czeń. Mimo bowiem uzyskania w 1977 roku 
znacznego wzrostu dostaw rynkowych (o 
prawie 12,5 proc. w porównaniu z 1976 r.) 
i nadwyżki w stosunku do planu wynoszą­
cej - wg wartości - ok. 23 mld zł., nie 
udało się doprowadzić do pełnej równowa­
gi asortymentowej poszczególnych rodzajów 
towarów. Podaż niektórych artykułów była 
niższa od zadań zawartych w NPSG. a tak­
że od wielkości uzgodnionych między pro­
ducentami a handlem. Dotyczy to - przy­
kładowo - wyrobów dziewiarskich, dywa­
nów i chodników, firanek, obuwia, pralek 
automatycznych, magnetofonów, niektórych 
materiałów budowlanych. wyrobów ze szkła, 
artykułów chemicznych. 

nie relacje między planowanym w tym 
okresie wzrostem przychodów pieniężnych 
ludnQści, a · wzrostem zaopatrzenia ryńku. 
I tak - o ile fundusz nabywczy społeczeń­
stwa ma zwiększyć się_ w I kw. br. o niemal 
9 procent, to dostawy towarów - o ok. 13 
proc. Widać więc tu istotne wyprzedzenie 
podaży nad przewidzianym popytem. 

Jako kwestię otwartą pozostawiono ' prze­
mysłowi znalezienie takich rezerw. które po­
zwoliłyby na podniesienie jeszcze w I kwar­
tale br, ofert dotyczących artykułów o wy­
raźnie niedostatecznej oodaż:v. W tei dzie­
dzinie producenci mogą liczyć n.a znaczną 
pom0c Komitetu dis Rynku Wewnętrznego. 
Należy dodać, że ok. 700 asortymentów 

najpotrzebniejszych społeczeństwu wyrobów 
znalazło się pod specjalnym nadzorem cen­
tralnej administracji gospodarczej. Lista tych 
artykułów jest i będzie bieżąco kontrolowa­
na i ew. korygowana. 

Ponadto rvtmiczność wielu dostaw wywo­
ływała dużo zastrz-eżeń. Zbyt duże były 
straty. będące rezultatem złej jakości pro­
dukcji (braków i przecen artykułów z wada­
mi). Społeczne tego skutki - to nie tyllip 
ograniczenie możliwości wzbogacenia zaopa­
trzenia rynku w poszukiwane towary. ale 

Z myślą o dotrzymaniu tych ustaleń ko­
ryguje się obecnie zamierzenia niektórych 
resortów, które - w odniesieniu do pew­
nych wyrobów - proponowały w I kwarta­
le br. dostawy nieco niższe niż przed ro-

T.ak wi~c wszystko zmierza do tego, aby 
w sytuacji rynkowej już w pierwszych mie­
siącach 1978 roku nastąpiła odczuwalna po­
prawa. 

TADEUSZ SAPOCIBSKI 
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Na palcach jednej ręki policzyć można zakłady przemysłu lekkiego, które u m i a r k o w a n i e na; 
rzekajq na kłopoty ze zdobyciem części zamiennych przeda wszystkim do importowanych maszyn. W 
dyrekcjach pozostałych przedsiębiorstw problem ten kwitowany ,jest znaczącym machnięciem ręki·­
nawet wówczas, gdy przyzakładowe warsztaty mechaniczne są juŻ' de facto rzemieślniczymi wytwór­
niami brakujących datali. Słyszy się, co prawda, słowa uznania na temat umiejętności zakładowych 
mechaników, a jednak trudniej o podobny entuzjazm dla c h a r a k te r u działalności warsztatów 
mechanicznych przedsiębiorstwa. Ich zadaniem - zapewnienie ciągłej pracy maszyn w zakładzie, co 
w praktyce oznacza zwykle konieczność produkcwania przede wszystkim części zamiennych. 

drob Pozorne • • 1azg1 
Jak by nie było skromne 

warsztaty zakładów 1>rzemYsło­
wych przemysłu lekkiego dostar­
czają już ogółem 10 oroc. braku· 
jacych detali. Koleine dostawy za­
pewniają wytwórcy ze Ziednocze 
nia Artykułów Technicznych 1 

Zjednoczenia Maszvn Włókienni­
czych „Polmatex" Nie jest tego 
dużo - 50 proc. potrzeb w tym za­
kresie pokrvwa import Znawcv 
orzedmiotu dorzucaia inne ieszcze 
zestawienie: na każdy miliard 
wartości pracuiacych maszyn oo­
trzeba cześci zamiennych za 0.5 
mld zł. I to i est 

który wzięli na 'l>.rarsztat POsłowie 
z Sejmowej Komisji Przemysłu 
Lekkiego. 

Przed pairoma laty kontrak·towa­
no - równoie:i dla tego resortu -
dewizowe „cacka" które wYma­
l!:aia dziś zastąpienia zużvtych cze­
ści nowymi. Przed kierownictwem 
przedsiębiorstw staie zatem alteir­
natYwa: albo walczyć o dewizv na 
zakup brakuiacvch cześci, albo 
spróbować wvkonac ie we wlasnvm 
zak.resie - ieś-li czas nagli. a na 
rodzimvch oroducentów nie ma co 
liczyć Jak wvkazuie ied'llak do­
świadczenie, '„złote rece" uikłado­
wych mechaników też nie wvstar­
cza..ią . Niektóre importowaaie czę­
ści zamienne są nie do .. podrobie­
nia" - czv to ze względu na ma­
teriał, z którego zostały wvkona­
ne (.np. z nie orodukowanej orzez 

Archeolodzy wiedzieli od daw­
na, ie niebo I ruchy ciał nle­
biesklcb fascynowały starożyt· 
nych, że ponadto słutyły, Jak 
dzieje się to I teraz, rachubie 
czasu, dopiero jednak w O$tat­
nich dziesięcioleciach zdano so· 
bie sprawę z ogromu ich osiąg­
nięć w dziedzinie astronomu. 
Stało się to możliwe dzięki po­
jawieniu się arcbeoastronom1t, 
nauki łączącej metody badawcze 
archeologii i astronomii co umo­
:tliwia głębsze poznanie zakresu 
wiedzy ludzi z odległych epoK o 
zjawiskach niebieskich i o tym, 
jak je sobie tłumaczyli. 

Astronomia pozwala zrozum1ec 
tajemnice, jakie kryją zabytki 
wydobyt" na §wlatło dzienne 
przy pomocy archeologii. I taK 
odkrycie, te zamieszkujący row­
ninne obszary Ameryki Północ­
nej Indianie byli pilnymi obser­
watorami nieba, wyjaśnia w1e1e 
Hgadkowych cech ich cywmza-

• 

nasze hutnictwo tz,w. stali jakościo- I części. Drozei na POCZ!ltku - mo-tteJ ootatnie.i przesądza nafomiast 
wej), czy też według n :e znan„j ~oby znaczyć o wysokości funduszu płac). 
technologii icb orodukcii , W olanacb zjednoczenia przewi-

Przy tym wszvstkim pozostają - dziano zatem duża dynamike pro-
jeszeze kos z tv żmudnego w:vko- dukc.ii c:z:eści zamiennych. Jeśli w 
nywania brakujacycb detali we . . . . . . · 11976 r. zakłady „Polmatexu" do-
własnym zakresie - być może .ie- Jest Jednak rnacz~) 1 doci~kama sta.rczyły 25.7.00 detali . wartości 
szcze nie imponujące w skali jedne „co . by było: e:dyby są ~p.óz,m~ne ! 290 mln zł, to w ubiegłym roku 
g0 przedsiebiorstwa. ale za to w 0 ieclno pięcioleci~. Jeslt. więc wvkonano ich wiecej niż przewi· 
skali branżv. a w końcu resortu„. skaPe. fundusze dewizowe .me mo- dvwal plan - za 377 mln zł. W 
Nikt nif' pokusił sie o ich podli· g~ byc panaceun:i dla teJ ":'cale I tym roku Przedsiębiorstwa tego 
czenie, uzupełnia.fac ten rachunek memałe.1 bolączki !>~zen;.~słu, iakie z.ie<,t.noczenia dostarczyć mają 
wcale niemałymi kosztami po- sa wo~ec tego n!ozltwose1 zł~ I! o- przemysłowi lekkiemu części za. 
stoju wyda.inyeh maszyn - może d z e _n 1 a tr~.nosci? :- pytali p0· mienne wartości 485 mln zł. 
wówczas okazałobv sle. te w nie- słow1 e w Z.ie<!-noc~enm Przemvsłu Statystyka prezentuje się cał­
których przynajmniej wypadkach Maszvn Włókioo.ruczych „Polma- kiem niekrzepiąco. ale w Po1ma­
oplacałoby sie bardzie.i skorzystali tex". texie" nie kryło się, że ~trzeby 
z funduszy dewizowych, us.praw- Adresa.t tego pytania pa<t-ronuje odbiorców są może nie tyle wiek-
nić system ich przyznawania. przedsiebiorstwom dostarczajacvm sze, ile dotycza ok·reś-lonycb ro-

Jest to Pierwszv. ale nie iedy- około 180 typów maszyn dla Prze- dzajów detali, których cia.l!le bra­
nv znak zaovtania w tej spra.wie dzalni. tkalni wvkończalni i wy· kuje. O ile wiec dyrekci!ł z-iedno­
Jei ooczatków - w tvm akurat działów orzygo·towawczvcb. Zai- czenia zapewniła, że ten rok oo· 
wypadku - należv szukać w po- mule się również wytwarzaniem winien bvć rokiem Pe1neg.o zao­
lityce k<Jl!ltraktacyinei importowa- części zamiennych _ tyle, że or.ie- patrzenia w części zamienne dla 
nvch maszyn. Zasada ogłaszania de wszystkim do Dolskich maszyn, pr.zem.ysłu lekkiego, o tyle za-
Przetargów dla zagranicznvcb strzegła natychmiast. że tet o!)ty-
firm, sp0śród których wvbiera,no - Do 1976 r. mieliśmy same dłu- mistvcz,ne orognozy dotyczą pro-
sorzedajaca najtaniej, spowodowa- ei - orzyznaje uczciwie dyr ..• Pol- dukc.ii detali orzewidzianvcb >n 
ła istna mozaike geQJ!'·raficz,ną w matexu", Feliks Gos - i to za- umowach ?.ai·n.teresowanycb stron. 

równo w orodukc.ii braku.iacV{!h To raz. a dwa - obow1·ązek za-balach orodukcvinych Nie prze- d t r d k · · 
szkadzalo to (a przeciwnie - by- e a i la ra iowvcb. Jak i za,~a- opatrywania w części zamienne 
ło orzedmiotem dumy) do momen- nicznvch odbiorców" dla o<>szczególnych maszyn włó-
tu. w którym zaczełv doskwierać Od dwóch lat svtuacia uległa kienniczych obciaża zjedinoczenie 
kłop0ty z cześciami zamiennymi jednak zmiarue Zaczęły działać - „Polmatex" Przez 3 lata ich pra-

- Opłacałobv sie bardziei wmo,ntowane w system rozliczeń CY· Po tym terminie zakłady bę-
wvrokuia dziś fachowcy ·- posta- przedsiębiorstw „Polma.texu" dą musialv albo we własnym za­
wić na specializacje. związać się zachety ekonomicz,ne preferuiace kresie uzuoełnić braki albo szu­
z iedną, no oowiedzmy dwiema ten rodzaj produkcji. Wytwarza.· kać pomocy w Zjed•noczeniu Ar-
firmami, nodoisu1ąc wieloletnie nie ozęści zamiennych zaczęło sie tykułów Technicz.nvch. 
umowy przewiduiące dostawv opłacać z racji dużvch odoisów z W przedsiebiorstwach Przemysłu 
choćbv tych szczeiró1nie trudnych tego typu działalności na rzecz lekki~o panuje natomiast 
do z·robienia we własnym zakiresie tzw. orodu!kc.ii doda'lle.i (wielkość 

cji. Sądzi się np., :te szczeglilny 
kształt miast indiań~kich w1ąze 
się z określonymi zjawiskami za­
chodzącymi na oiebie, zwłaszcza 
11 letnim przesileniem Słońca. 

Arcbeoastronomia podejmuje. 
nowe zagadnienia z dziedziny 
astronomii. Zajęła się m in. ba­
daniem, czy możliwa jest znua­
na barwy gwiazd. Oto najjaśniej 
sza gwiazda - Syriusz, która o­
glądana dzisiaj gołym okiem ma 
kolor biało-niebieskawy, była -iaa 
niem wszystkich astronomów sta­
rożytnych„. czerwona! Gdyby 
ich dane motna było uznać za 
pewne, obalałoby to wszystkie 
teorie na temat ewolucji gwiazd, 
żadna nie dopuszcza bowiem mo­
żliwości zmiany Ich zabarwienia. 

Syriusz Intryguje także.„ an­
tropologów. Mniej więcej ćwierć 
wieku temu antropolog francusKt 
Marcel Griaule podawał, te ostą 
mitów plemienia Dogon, z'amle­
HkuJącego okolice Timbuktu (!Se· 

negał) jest Syriusz, któremu to· 
warzyszy niewidoczny niemal 
bliźniak. Syriusz jest w istocie 
gwiazdą podwójną, co wykryto 
jakiś czas temu. Pozostaje nato· 
miast zagadką, jak zaobserwowa" 
li to· Dogonowie bez pomocy In· 
strument6w astronomicznych? Mo 
żliwe jest Jedynie, te wiadomosc 
o tym odkryciu dotarła w jakiś 
sposób do Afryki. 
Chociaż r6łne cywilizacje bada 

ł.Y: niebo na rótne sposoby, wseyst· 
kie Jak się wydaje. rozwijały 
podobną kosmologię. Sporządzo­
ne przez antycznych astronomow 
z Ameryki SrodkoweJ diagramy 
ukazują niebo I Ziemię podobnie 
do teorii budowy świata atwo­
rz!>nej przez Arystotelesa. Kto 
wie, sugerują niektórzy uczeni, 
<'zy ludv pierwotne, które prze­
były nleg!1yś Cieśninę Beringa 
nte przemosły do Ameryki zdo­
'!JY~ZY. sv:ojeJ wiedzy o wssecn· 
1w1ec1e? 

I 

że nadlepie.i Uczyć na własna 
przeds;iebiorczość i niezależność. 
Uciażliwe zabiegi I trudności to· 
wa~ySzące zdobyWaniu cześci za­
mien.nycb skłania.ia do · oodeimo­
wania i:mi:edsięwzięć. które laikowi 
dysl>()nującemu eo najwyżej „zdro­
wYm, cbło1>skim r01Jumem". wy· 
daja sie noota'W'ieniem sPl'aJWY nt 
KłO'Wie. 

Przedsiębiorstwa wlólkiennicze, 
specjalizujące się, jak by· nie było, 
w orodukcji tekstyliów rozwi.iaia 
z POwodzeniem działalność... me­
chaniczną Więcej - 1>rzewidzi'i· 
ne sa l)l'oJn'amy iej specjalizacji 
dla p0szczel!ólnych zakładów. 
Us1>raw·nieniu ,dyst.rvbucji braku­
jących detali służyć natomiasit ma­
ią bral!I?.owe magazyny części za­
miennych. Ar.gumentacja, że talkie 
rozwiazanie. to 1>rzE'Cież wV!T'ecza­
nie kolegów z !inJ!lego reso!'tu -
nie wYtrzymuie po orostu realibw 
żvcia fabr:vk. Masz:vn:v musa:ą być 
przecież sorawne a OOTaz wyższe 
zadania produkc:v.i.ne - WY'kOllla­
ne. 

Jest to jednak rozwiązanie ~Y­
nie doraine. 

AN.NA TVSZECKA 
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Demograficzny dylemat Szwecji 
Młoda para siedzi na tapczanie i czyta. Między nimi 

leży piesek i śpi. Na ścianie wisi stara fotografia przed­
stawiająca rodziców jednego z małzonków z pięciorgiem 
dzieci. Tak wygląda satyra na współczesną rodzinę 
szwedzką, jaka ukazała się na łamach jednej z wiel­
k ich gazet - zamiast komentarza do ogłoszonych przez 
szwedzkie biuro statystyczne danych o ludności Szwecji.' 

Okazuje się, że Szwedzi mają poważne powody do 
zmartwień. W ciągu minionego roku urodziło się w Szwe­
cji tylko 96 tys. dzieci, czyli o 2 tn. mniej niż w roku 
1976. Jest to najmniejsza liczba urodzeń w historii Szwe­
cji! 

Tendencję spadkową liczby urodzeń notuje się w Szwe­
cji już od lat sześćdziesiątych. Dzieje się tak, pomimo że 
w tym okresie wzrosła znacznie liczba imigrantów w 
Szwecji (obecnie około 800 ty11.) i że przyrost naturalny 
wśród obcokrajowców jest więks:ty niż u rodzimej lud­
ności. 

Jakie są przyczyny spadku przyrostu naturalnee;o 
wśród mieszkańców Szwecji? Niektórzy tutejsi naukowcy 
dochodza do wniosku, że społeczeństwo tego kraju ma 
coraz bardziej wrogi stosunek do dzieci, choć przeciętny 
Szwed żyje dziś znacznie lepiej niż w latach trzydzie­
st ych. Jak stwierdza docent Erland Hofsten. ta negatyw­
na postawa wobec potomstwa znajduje wyraz taki!:~ w 
sp'lSobie planowania miast i osiedli mieszkalnych. proJek: 
towanych raczej pod kątem cywilizacji samochodowei 
niż przyrostu naturalnego. 

Oczywiście, źródła spadku liczby urodzeń tkwią głównie 
w strukturze życia społecze1islwa i w zjawiskach natu­
ry ekonomicznej. Zaszczepiony tu konsumpcyjny_ model 
życia wymaga pracy wszystkich dorosłych. A zeby to 
czy owo osiągnąć, na to czy tamto zarobić, żony muszą 
pracować na równi z mężami. Podaje się, ż~ około 70 
procent wszystkich dorosłych Szwedek pracuJe zawodo­
w0. Daje to oczywiście kobiecie poczucie równoupra"'.· 
nienia i niezależności ekonomicznej, ale kosztem właśm;; 
rozrodczości społeczeństwa. 

Wprawdzie w czasie kampanii wyborczej w 1976 roku 
domagano się opracowania i zrealizowania programu bu· 
dowy takiej ilości żłobków i przedszkoli, aby st~rczylo 

I' w nich miejsca dla wszystkich dzieci kobiet prac~Jących. 
ale kryzys ekonomiczny plany te odsunął -w sina dal. 
Półśrodki natomiast. m. in. w postaci przedłużonych płat· 
nych urlopów macierzyńskich. nie dają pożadai;i.Ych re· 
zultatów, podobnie jak tzw. dodatk;i mieszkamowe na 
większe mieszkania. O skróconym d~~ i;>rac:". dla matek 
mówi się i pisze dużo, ale praktyka zyc1a ~1e .dopu~zcza · 
do takich rozwiązań. Kapitalistyczny przedsiębiorca pła­
ci za pracę, a nie za wychowanie dzieci. 

Wobec konfliktu: dziecko - praca zawado~~· zależ­
ność materialna od mężczyzny a własne. amb1cJe zawo­
dowe itd., Szwedki coraz częściej d~cydu_ia . się na kupno 
psa do poduszki niż wychowywanie ,dz1ec1. 

Stąd na nowo rozgorzała dyskusja w sprawie modelu 
rodziny. Przemysł obawia się, że za 10-20 lat zabrakn e 
rąk do pracy. A kobiety skarżą się. ze wzrost cen i spa· 
dek stopy życiowej spowodowanej pogłębiającvm się kry­
zysem ekonomicznym, jak i niezrealizowanie ich postu­
latów w sprawie budowy dostatecznych ilości bezplatnycl1 
miejsc dla dzieci w żłobkach i przedszkolach. uniemoż­
liwia im wychowanie większej liczby dzieci. Wiele mło­
dych małżeństw w ogóle nie ma i nie eh.ce mie.ć dzie_ci: 
Są to skutki modelu społeczeństwa. ktore naJbardz1eJ 
„kocha samochód" - jak pi sze jedna z tu tejszych gazet. 

R. H. 
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~ stwie. 'I1radycyjne jui; dro~i aiwa.11.su mło- I 
~ dzieży wiejskiej - nauczycielstwo 1 stain ~ 
~ ,,Praca ta poświęcona. Jest rodzinie wiejskiej, a §ciśleJ - Jej kolejnym pokoleniom od duchowny - pozostawały nadal na,jba.rdziei :!i S przełomu aż po nasze dni" - pisze Da.nuta Markowska, autorka książki pt. „Rodzina w rea1nymi możliowościami Naitomiast dooz:ły S społeczności wiejskiej - ciągłość i zmiana". Siedząc za autorką bieg dziejów rodziny teraz na wieś nowe ź.r6dła wiedzy: orgam-8 wiejskiej, rozumiemy dopiero, jak ogromnym przeobra:ienlom uległa ona w ciągu ostat- zacie POlityczne, u.p.iwersytety ludowe. kół-S nich kilkudziesięciu lat. Nic dziwnego, że temat ten tak często obecnie podejmowany ka rolnicze, biblioteki wiejskie i prasa lu-
~ jest w literaturze pięknej. · dowa. Poważnym novum 20-lecia międzywo-
~ lennego stała się aktywność polityC7;11a wsi. 8 wzrastający kontakit z miastem. przełom w S Jakże inny - mimo szczą.tkó.w zachowa- pod próby ich roziwiązania w 20-leciu świadomości młodego !>Okolenia wiejskieJ?o. 
~ nych tradycji - iest dzisiejszy rolnik od międzywoje11JI1ym. Nie bardzo s ie te oróbv w pamyś1nycb dla roLn.ictwa lata.eh 1925-28 
~ tego, który żył na przełom i e wieku XIX i uda·wały . Przeludnienie wsi rosło w do- up0wszechnia się wypasażenie technicz:ne 
~ XX, jakże inna jego obyczajowość, inny sy - tychczasowym tempie, ruch migracYi:tY gospodarstw wiejskich. płodOllmian wypiera 
~ stem pracy, dążenia Jedvnvm kontaktem ze osłabł, a w miastach szerzyło się bezrobocie. trójpolówkę, nawozy utuczne zyskuia co-
~ światem była - z konieczności, z nadmia- raz wieksze uznanie. W okresie 20-lec,a 
'\ ru osób do WSPÓlne.i misv - wyprawa „na miedzywoiennego dojrzewały obiektvwne 
~ saksy" albo do „Hameryk.i" . jedyny m mechanizmy zasadniczych przeobrażeń eko-
~ autorytetem poza chałupą - ksiądz, a w z I tk ,I' nomicz.nvcb i społeczno-:kulturalnych, goto-
t\: chalupie - ojciec. Funkcje gos poda;rcze bY- za op o ow waść do radY'kalnych zmian. ale zmiany ta-
~ łY ściśle zw iązane z domowymi, orzy czym kie nie naStą.piły . Ich dokonanie stać się 
~ !>Odz iał 1>racy zależał od olei i w ieku. In- miało udziałem ~astępnego ookolenia . które 
~ ne były robotv „chłopskie" inne „babskie", wyrosło w Polsce Ludowej . Nadonalizacla 
~ a jeszcze inne „dzieckie''. Głównym i odbudowa -przemysłu wywołały nie noto-
~ źródłem wiedzy o normach etycznych i oby· wane do tej pory zapotrzebowanie na p.ra-S czajowych była nie szkoła, bo na n ia n ie d • t cę. Od tej chwili aż do dnia dzisiejszego 
~ było czasu i nie zawsze była na miejscu - O m I a S a ze wsi ku miastom -PłY'l!ie nieusta..iacv st.ru-s ale ambona. Pożycie małżeńsk ie. etylka mień mii?Tacyjny, co iedinoznacz.nie łaczy sie 
~ seksualna, stosu.nki międri:y P<l'koleniami w z awansem społ~nym. a ten z kolei - z 
N l'Od'Zinie formułowane bYłv wyłacz..nie w ka- awansem oświatowym wsi. Radykalnie imie-
~ tegoriach norm religiJ·no-moralnych. Małżeń- niła sie, unowocześniła obycufowość wsi. 
~ stwo tiworzyło wspólnotę, dziedziczenie dzie- Zmieniła sie sytuacja kobiety Miejsce daw-
~ liło ziemie na cześci a własność chłopska Naiwet reforma rolna uchwalo•na k 1925 r . nie- nych autorytetów - ksiadz. sołtys, najsta·r· 
~ trwała poddana P!'acv kolejnych ookoleń. wiele pomogła. Nagminnym zjawiskiem był sz~ w rodzinie - zajmują_ autorytety no-
:S Powiększający się, na skutek ooraz wiek- analfabety-im. Ksz..tałcenie dzieci chłopskk'1 we._ prele~ent TWP, . pisma, b?"?s~ra, 
~ szego rozdrobriienia, dód ziemi wz.ma.gał uwarunkowane było oozycją ekonomicz:na radio, telewizor .. <?łębok~m pr~eobraz~mom 
S: sprzecz.ności w łonie rodziny, rodził nastro- rodzi.JOy .. Ni.sJ? poo:io~ oświaty orzyczyn;ał uległ. model małzenstwa 1 rod'l:my, stosunek 
~ je dążenia do zmian, co pira:ygotowało grurn.t się do msk1e1 . pozycji chłopa w społeczen- do dz1ooka, wzory wychowawcze. S. O. 
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Moda zawne rządzi· 
ła damska koafiurą, 
a panie dbaJące o 
siebie z derpliwoś~!ą 
godną podziwu pod­
dawały się zab!eęom 
fryzjerskim. Tak bY· 
to przed tysiącami 
litt - Jut w staro­
żytnym Egipcie tam· 
tejsze elee;antki u­
kładałv wlosv. tar· 
bowa!Y fe i namasz 
czaly wonnymi ma· 
ściaml - tak 1„st i 
dziś. Efekty ivch 
zabieg6w były i są 

rótne. nierzadko no. 
wa fryzura wcale nie 
zdobi., wręcz odwrot· 
nie, ale czego sie nie 

robi dla mody„. 

Jak wykorzystać pozostałe z ko­
lacji czy śniadania plasterki węd­
lin. mięs czy sera? 

Wszystkie kawałki mięsa i wędlin 

pać nimi uduszoną wędlinlt. po czym 
wstawić do piekarnika i zapiec. 
Zapiekankę podaje się z sałatką z 
papryki, ogórkiem kiszonym i chle­
bem. I pokroić w drobne paski a potem 

poddusić w rondlu (tłuszcz z odro­
biną wody), dodając do 5maku so- Jeśli nie ma sera, to przygo-
li, p'eprzu, ziela, tymianku i towaną masę (z tym, że bardziej 
czosnku. pikantną) można zawinąć w duże 

Kiedy Woda wyparuje, utrzeć na placki ziemniaczane i polać kwaś-

tk • t d tarce resztki żółtych serów, pasy- na śmietaną. wszys o 1es ra a r~~~~~~~~~~~~.:'--~~~ Na 
• • 

1 ~~ H · a t · ~~ 
usurnemy zanurzaJac Je na kilka z wrzącą wodą. Kiedy materia! $<. >~ 
Rd~ę z przedm1o_tow _m etalOW_YChl na na lewą stronę} nad garnki~m\,t r o w a n l e ~~ 

dni w nafcie lub oliwie. a następ- zwilgotnieje prasujemy po lewej >~ ~~ 
n ie przecierając papierem ściernym stronie gorącym żelazkiem. s ~ w okresie ciągłych wahań temperatury szczególnie narateni Je- ;~ 
i miękką szmatką. • * • $<. steśmy na przeziflbienia. Zwłaszcza dzieci lal.wo im ulegają. stąd >~ 

I
,< potrzeba uodparniania - hartowania. Jak to robić, aby uzyskać ' 

• • • Jak usmażyć skórki pomarań- ~~ pożądane efcltty? ~ 
czowe? Zanim przystąpimy do sma- )~ Po pier~sze. w mieszkaniu nie może by6 za gorąco. ~< 

Białe kożuszki i królicze futerka 
najlepiej czyści się papka zrobio· 
ną z mąki ziemniaczanej i ben~y­
ny (oczyszczonej). Czystym białY'TI 
gałgankiem nacieramy pastą za­
brudzone futerko. Po wyschnięciu 
papki dokładnie kożuch trzepiemy. 

• • • 
Aksamitną spódnicę można od­

świeżyć przesuwając ją (odwróc.1-

Jedno tylko chciałbym Jesz. 
cze wiedzieć - czy bedziemy mile 

pominać dnisieiszv dzień! 

żenia, dobrze obmyte skórki mo· 'i 5< Po drugie: dziecka nic należy przegrzewać, to znaczy nie po- >s 
czymy przez dwa dni zmieniając )~ winno być ono zbyt grubo ubrane· zarówno w domu jak i na ~~ 
kilkakrotnie wodę Następnie wrzu- ~<. dwc;>rze. ~ruba! ciężka odzież tamuje ruchy i powoduje, te dziecko >~ 
camy je na kilk~ minut do e:otu- ~~ szyoko 51 ~ poci. . ~~ 
jącej się wody Gdy będą już 

1 

<. Po &r~ec•t>: codziennie po wieczornym myciu należy ciało dziecka >~ 
. . · · . ~ splukac letnią wodą, a następnie przez kill<a minut nacierać ra· ~ 

m1ękk1e - odsączamy na sitku, po- $<. miona, plecy l uda ostrą myj_ką umoczoną w chłodnej wodzie. > 
tem wkla?am:y do 'Y"rzącego. sy· I '>5:._,...,..,...rv>JV<Jo.1~"""'\Jv..,..,v..,..._,~..,...,~o.1v<J..,"'"""'...,...,..,,~ !~ 
ropu. smazą.c Jak kazdą, konf1turę. ~l"'\J"V"-•v·v·v'"""""'""'""vv·vv'"""'""'''""v'-""'"'"""""""'""'I"""""""'"'"" ..... """'~"'~~~~"" 

Oto 
propozycje 
różnych 

nakryć głowy 

dla tych osoli, 
które wierz11, 
że jeszcze 
przyjdzie 
prawdziwa 
zima 

=~~~~=~~~~~~~~~,:_~~~~~~~~~::.:~~~::~~~~~~ 
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il Moda: Po wracająca fala ... jl 
>, n )~ 
~~ óżne mody udptywają., by Współczesna kobieta też do- "przypominają niekiedy klasycz- sie", tyle że mu:szą. one koniecz- ~~ 
' • P0• P_ewny.m czasie znów powró- brze czuje się w spodniach, w ne kimona, ozdobione 11awet nic naśladować wiernie !\ierść >~ 
~ : dc, 1 to Jako szlagier! Zupełnie stroju swobodnym. źle natomiast haftem. Są. to również ilługie naturalną.. Szla"ierenl' są. np.„ ~~ 
>,' ,,' cicho np. było o wieczorowych często w wieczorowej. dekolto- do kolan, wysoko rozcięte tuni- sztuczne króliki. Robi się z ~>~ 

ptzamacb. wane.i sukni. Projektanci zaczęli ki względnit' typowe bluzy prze nich śliczne miękkie, luźne blu- ' 
~~ .Jej pomysł powstał w kolo- wię<' znów lansować wit>czorowe wiązane paskit'm. Najwa:i:nie.iszą. zy, wykończone przy ~zyi, man- ~~ 
~: mach około roku 1880. Stwurzo- piżamy w nowoczesnt'j wersji. sprawa w takiej piżamie jest kietach i u dołu ścia.gaezem z ~~ 
>c no ją. na potrzeby urzędników Wykonane są zawszł' z miękkie- piękna tkanina i efektowny, wełny. ,~ s: kolonialnych. którzy zawsze go leją.cego się jedwabiu, gdyż twarzowy kolur. Jako dodatki Projektanci proponują. takte ~<. 
>, m,usi~li być gotowi do„. aieprze- muszą być „przytulne". kobie- nosi się do nieb długie perły, kurtki z pusz:rstqo białego ba- ,<. 
~: :.1tfztanycb przebudzeń i uciecz- ce. Spodnie są. proste, przy dłu- strojne kolczyki bransolety ze ranka. różnej długości kamizel- ~~ 
>! 1• Sypiali zatem w kaftanie i gie.i bluzie \'aczej węższe. Cza- srebra bądź złota. Najładniej- ki z imitacji ocelotów tub bo- >5 
'' ~ spodniach, inspirowanych u- sami są czarne, gdy bluza w szym obuwiem są. czółenka-ba- brów, ciepłe domOWl" ,.;pódnice ~~ 
~~ hiorem indy.iskim i pl"rskim. żywym lub białym koforzr. ale leriny na niemal płaskim obca- do swetrów ze sztueznych ła-pt>k ~<. 
~ : Następnie piżama (męska i zasadniczo wieczorowe piżamy sie. złot-e lub w kolorze piżamy, karakułowych czy tzw. brajt- ~5 
>, rlamska) okazała się Przydatna szyte są z tej <iame.i tkaniny. albo lekkie sandałki. szwanców (nie donos-zon" łagnię- >~ 
$' \". podróżach: w wagonach sy- Najczęścit',i jednobarwne.i, cho- ta karakułowe - futro bardzo ><. 
~: ptalnych, hotelach, kabinach ciaż mogą. być i wzorzyste. w Piżama jest ubiorem. który kosztownt) oraz płaszcze z ~<. 
> ~ µasażnrskicb statków. a w naszej drobny, luźno rozrzucony de- tuszuj!' wszyStkie niedoskonało· kapturami z lampartów ł szyn- ~~ 
,)''. współczesności„. na wczasach i seń. ści figury. szy1i, z futra <iztucznego, ~,~ 
, w szpitalach. czy sanatoriach. Unowocześniona piżama składa Drugą. ,,powrotną. falą." o~tat- (Z prawdziwych szynszyli ma , 
~ W latach dwudziestvch naszt'- sie niekiedy z dekoltowanego nieb tygodni są. sztuczne futra, płaszczt> zaledwiP kilka kobiet )~ 
>, go wieku emancypu.iace sie kombint>zonu i prostt'go, dość które przed kilku laty wielcy na świecie) . Je~t to więc morła ~<. 
~~<' „garsonki" zaczeły nosić piźa- długiego źakit>tu z kułnierr.em. twórcy mod:v odrzucili uzna.ią.c, !lOWszrrhnlr do~icnna i i>rak- ~~ 
~ my :vicczorowe z ko<;ztownych klapami i ciętymi ki„szeniami że elegancka kobieta chodzi tyl- tyczna. Szt;a•rnr futra sa bo- 5< 
~~< atłasów, często obrzt>żone stru- wykończonymi - iak w oi:f;a- ko w futrach naturalnych. Tl'- wiem l1>kkil' r!l'o!I' fa.twe do ~~ 
> simi piórami lub zahaftowane m~ch nocn:vch kontrastową raz triumfalnił' powraca.ja do czyszcunia i nir mniej twarzo- ~ ·~ 
~< •Y1irniacymi paciorkami. (np. złotą.l wype <.tką. Rluzv ich mod:v w~:r.t>llrir1rn rodza.iu „mi- WI' od praw<lziwvcb. h 
)~ ~~ 
~~~~~c::::~~~~~~~~~~;::;:!f;:C;':;:&~~~~~~~~:P$f:;.~~~~~~~~~~~-:.:.~~~~~~~~~~-::~~~~~~~~~~~~~.~' ..... .l"\ł'l"<t",..,...,....,..„ ,.. ,.. 
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I KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA ZSMP 

Program młodego pokolenia 
V 

Po~lisumowainiu dwule'tiniego do·roblku i nakreśleruu zadań na naj­
bliższe lafa poświęcoilla była obradująca w m~niona sobotę I Ko!Ilfe­

· ir;ęncja Spiraiw~zdawczo-Wyborcz.a łódzk,ień nrgani·zao ji ZSMP. W obi!'a­
dach wziął tak;Ż~ udział I seki!'e~a-rz KŁ PZiPR - B. KOPERSKI oiraz 
sekre•tarz KŁ - K. KWIATKOWSKI, nreriyden~ m. Łodzi - J, LO­
RENS, pre zes WK ZSL -F. LESlli<SKA, przev.rodniczący ŁK FJN -
M. SERWIN'SKI, sekretairz ZG ZSMP - A. WITKOWSKI, P•rze­
wotl.nicząca ŁRZZ - A. l\ffiOCZKOWSKA, prze wod.n iczaca ZG Z w . 
Zaiw. PPWOiS - B. NATORSKA a także II sekretarz KW K amsouno­
llu z Iwanowa - W. KUROCZKIN, 

Przewiod:niczacy ustęipujące,go Zl, 
ZS1\1P - M. Ol:esny J)!l'Zedstawił w 
ireieracie WlP'l'OWad!Ła,jącym wszecll­
stro1rnny dorobek organizacji łódz­
lkiej. AJk11;ywne uczestinictwo mło­
d>zieży w doill;o1nujący:m sie t>rocesie 
;przeobra~eń soojalistvcznych w na­
szy;m k·radu staiwia P'rzed młodym 
iPOkoleniem zaidamie stałe~o dosko-
1D.aJ€iilia wiedzy fachowe.j, pełnego 
~aaingażowainia w nadważ.niejsze 
problemy swego środo·wiska, z.a­
ikła'du, miasta czy osiedla. Chcąc 
!Podołać tym T)(}h.'ri:ebom. łódrz.ika OT­
ganizacja ZSMP tak duży nacisk 
ikładzie na rozwój różnoro.d'llych 
form v.rychowamia ideowo;oolityc:z­
l!lei;ro. 

tywy działania, w sposób najpełniej 
szy odzwierciedla ambicje i cele ja­
kie stawia ,przed sobą łódzka mło­
d;zież. Jest konkretnym i ambit nym 
programem całego młodego pokolenia 
Polek i Polaków. 

W dyskusji na I Konferencji 
ZSMP w Łodzi zabrali głos: Marek 
Szkopiński, Krystyna Zaręba, Jerzy 
Jagielski, Krystyna Foryśtek, An­
drzej Chałupka, Jerzy Kwiatkowski, 
Grażyna Walczak, Józef Bukowski, 
Tadeusz Musiał, Janusz Baranowski, 
Ryszard Surowiec, Anna Bandrowicz, 
Jan Miszczak i Bolesław Pietrzak. W 
dyskusji zabrała także głos członek 
KC PZPR, I sekretarz KZ PZPR w 
ZTK „Teofilów" - J. Szydlecka, II 
sekretarz KW Komsomołu w Iwano­
wie - w. Kuroczkin oraz w ice­
przewodniczący ZŁ SZSP - M. Je­
ziorski, który odznaczył M. Czesnego 
honorową „Cegiełką" za zasługi dla 
łódzkiego środowisl<a studenckiego. 

Z kolei Barbara Skalska przekaza­
ła na ręce I sekretarza KŁ PZPR 
- B. Koperskiego meldunek o reali­
zacji przez łódzką młodzież zobo-
wiązań podjętych po II Krajowej 
Naradzie Aktywu Robotniczego 
ZSMP. Mlodziet naszego wojewódz­
twa przepracowała w czynie społe­
czno-produkcyjnym 415.624 godz., co 
dało wartość ponad 109 mln zł. 

szybkiego rozwoju szeregów łódz­
kiej organizacJi Z!>MP &tała się 
uroczystość wręczenia 60-tys. legi­
tymacji ZSMP. Legitymację opa­
trzoną nr 53.999 ·otrzymał z rąk A. 
Witkowskiego - sekretarza ZG ZSMP 

t;enryk Kapuscińsld, 60-tysięcz­
nym członkiem ZSMP w Lodzi zo­
s ta ła Grażyna Augustyniak, a na­
stępny tysląc rozpoczęła Bożena 
Gra bska. 

Zabi era_iąc pod:czas konf.e['e n c.i i 
głoo I sekre~rz KŁ PZPR - B. 
Koperski Pil'Zeka:zał łódzlkiemu akity 
wowi ZSMP no<l:ziekowanie za do­
tychczasowa owocna pracę. Wska­
zuiac na rolę ialką ma do spełnie­
nia młode P<J1kolenie w tworzeniu 
warulillków do dalszego roz·wo:i<u 
~radu, B. Ko?arslki życzył u,c.zesitini 
ltiom kolll.fer€illcii, abY or~aniiZ.acia ta 
pr,zewodzac łódzk.lej młodzieży by­
ła nadal pieriws:zym pOIJllOcni1kiem 
PZPR. Bądźcie rzeeznik·ami 
uczciwości i s1>rawiedliwości -
powiedział I sekretai!'z KŁ. - Zdo­
bywając wiedzę i doświadczenie 
bądźcie godnymi następcami tych, 
którzy przed laty w wa.lee, a po­
tem w ciężkiej pracy tworzyli 
podwaliny naszego państwa, ustro· 
ju, naszej socjalistycznej rzeczy­
wistości, Wy, m}:oda zmiana łódz­
kiej klasy robotniczej - dobrze 
służycie naszej ojczyźnie. 

Seikretairz ZG ZSMP -' A. Wi•t­
kowski mówią.c o · zp.da.niaClb. o:cze­
kiui.iacych łódiZika or>ga1nizację ZSMP 
wska.zał na możliwości doskonałe· 
nia socialis.t:vcmego wsnółzamodmi­
c.t>wa pracy. Z doświadczeń łóde­
lciej młodzieży w tej dziedzinie 
skorzysta cała onga,nizac.}a ZSMP w 
kraju. 

program driiałamia na następne d'Wa 
la.ta. 

Kooforenc.ja dokonała taikże wy­
bo.ru no•wych władz łódzkie.i ar­
ga·niza.c.ii ZSMP. Przewodniczą1cym 
ZŁ ZSMP wybra.ny został ponow­
nie Mirosław Czesny, a wi:ceip.rze­
wodniczacymi: Elżbieta BoJ>orows.ka, 
Jerzy Marczewski i Bogdan Mi-
chalski. (er) 

D~iś sesja 
Rady Narodowej 
miasta lodzi 

Dziś o godz. 9, w sali obrad 
przy ul. Piotrkowskiej 104, roz­
pocznie się X zwyczajna sesja 
Rady Narodowej m. Łodzi. 
Głównym tematem obrad będzie 
uchwalenie pia.nu społeQ2;no­
gospoda.rozego i budźetu woj. 
miejskiego łódzkiego na 19711 r. 

Honory 
dla handlowców 

Do tych spraw, w oparciu o doś­
wiadczenia poszczególnych organiza­
cji zakładowych, wracano w dysku­
sji. Mówiono o dalszych możliwo­
ściach tworzenia atmosfery aktyw­
ności zawodowej i społecznej łódz­
kiej młodzieży, o odpowiedzialności 
Jaka spada na nią w rozwiązywaniu 
najpilńiejszych proble:mów jakie 
przynosi szybki rozwój społeczno­
gospodarczy kraju i województwa. 
Omówiono problemy wychowania, 
mo:iliwości pełniejszego uczestni• 
ctwa w życiu społecznym i zawo­
dnwvm młodego pokolenia. Program 
ZSMP, stwarzający we WSIZYStkich Ważnym momentem konferencji, a I Konferencja S;p:rawozdarwazo­
tych dziedzinach szerokie perspek- jednocześnie praktyczną ilustracją Wyboircza Z8.MiP w Łodzi -przyieła 

Z okazji Dnia Pracownika Han­
dlu, w zeszłą sobotę, w Teatrze 
Muzycznym odbyła się uroczysta 
akademia. zorganizowana nrzez Za­
rząd WojewódZiki WSS ;,społem" 

Widownię wypełnili przedstawicie­
le, reprezentujący 20-tysięczną rze­
sz~ społemowców naszego woje­
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i : Dla dobra ogółu : vv:odztw~. Na akademię przybyli: 
k1erowmk Wydziału Przemysłu 
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ednym z kaindydat6w do 
DRN Łódż-Bał•ruty jest 
Ryszard Ta.mecki i „ monteir z . wydziału silni­

: kownj w III Oddziale PKS. W 
: przedsiębioirstwie pracuje już 28 
: lat, iest ~łonkiem PZPR i ma-

li~zyć z realnymi możliwościami 
i spojrzeć na problem nie z 
punktu widze.nia jednostki, lecz 
- ogółu. 

E ouje w radzie zakładowej Wiele już z.robiliśmy w na-
„ przedsiębiorstwa. Odznaczo.ny szej dzielnicy w okresie minio-
- Brązowym Krzyżem Zasłu.gi i nej ka.dencji rad, kiedy prac<J-

Mora.wiec, Gości powitał wicepre· 
: zes zarządu WSS - Zdzisław Mec­
: kier, a prezes - Jerzy Karlikow­

ski wygłosił referat okolicznościo­
wy. Uroczystym momentem była 

: dekoracja zasłużonych spółdzielców 
: odznaczeniami państwowymi. 

KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU 
-- ODRODZENIA POLSKI otrzymał 

Lech Sosnowski. 

ZŁOTYM KRZYŻE~I ZASLUGI 
~ udekorowano Maria.na Frątczaka, 
: SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 

- h·enę Nerling, a BRĄZOWYM 
: l{BZYŻEM ZASŁUGI - Włodzi­
: mierza Olczaka. Wręczono także 
: 59 odznak „Zasłużonego Pracowni­

ka Handlu i Usług". 

Oczywiście najwięcej mówi się: 
na spotkaniach z wyborcami o: 
sprawach mieszkaniowych, cze-: 
mu się nie dziwię, ale przeeiez: 
wszyscy wiemy. jak to jest u: 
nas z budownictwem. Potrze·:: 
by są ciągle jeszcze bardzo du-: 
że. 

W związku z Dniem Pracownika, 
: Handlu wyróimia.iacym się w pracy 
: za wodoweij i działalności soołecznej 

oracoWIIlikom „Społem" przyzmamo 
odznaki: 139 osobom „Wzorowego 
Sprzedawcy", 61 osobom odznaki 
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości, 109 osobom tytuły 
i odznaki „Przodownika Pracy So­
cjalistycznej", a 76 osobom Ódzna­
ki „Brygady Pracy ·Socjalistycznej". 

= 

: Honorowa Odznaka m Łodzi. w ł K · ·· R · Gos a em w om1sJ1 ozwo,m - w czasi·e moi·ch dyz· uro' w spo-: 
: Do DRN- ka-ndyd11.ije już Po raz poda zeg 1 "d t · ·ak : drugi. d . re 0 • a e w: ze ez, . J. tykałem się z różnymi probie-: 

(kas) 

=: uzo jest jeszcze do zrob1e111a. mami i oczekiwaniami. To, co: 
_ Uważam, ze radny powi- Podam np„ ze warto zaintereso- b ł . 11 ił wać się wvkorzvstaniem basenu Y 0 moz we podnos em na po-= 

: :~~?iti~myó mpr1.zędedzye, :rsgzi:etkmimw:!~ w parku Promienistvcb nie siedzeniach Rady. w innych: 
- tylko latftm. lecz przez cały rok, przypadkach starałem się wy-: : dzy terenowej a mieszkańcami ~ · ·n· - · k. ·1· - · ·eh -„ należałoby także uporza.dkować Jas iac, la ie są. moz iwoset I : 
: - mówi Rysza.rd Tamecki. „ załatwienia i w jakim terminie,= „ Ponieważ już w poprzedniej tderen przy ulicy Kasprzaka mię- tak by nikogo nie odprawić z : 
: kadencji miałem zaszczyt być zy Drewnowską a Gandhiegu, przysłowiowym kwitkiem. Praca: 

radnym, wiem ile obowiązków jak również zagospodarować radnego opiera sie przecież : 
- \vią.Ze sie z tą. funkcją. Ludzie plac w okolicy komendy MO głównie na roz.mo,vach. setkach : 

przychodzą z różnymi sprawa- przy ul. Lutomierskiej, Pozosta- rozmów, w którvcłl trzeba in · :; 
mi, czesto mając sprzeezne ~da- .ie nie załatwiona do te.i norY formować, tłumaczyć, wyjaś- : 

: nia na ten sam temat. Nie spo- sprawa garaży i zbyt„ długo chY niać, a nade wszystko - słu- : 
„ sób wie<' wszystkich zadowolić, ba trwa.i~c~· .i~z remont. !llost· chać. Życzyłbvm każdemu, ze- : 
: a przecież trzeba sie również ku na ulicy WielkopoiskieJ. by z hiiska mógł przyjrzeć się = 
T111m111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111u tej pracy, być może wtedy pod·: 

: chodzilibyśmy z większym zru-: 
: zumieniem do (lecyzji naszych: 

Schwytano 
automatów 

złodziei szajkę 

telefonicznych 

:władz. · = - -
Dawniej Bałuty nie miały do-;: 

: brej opinii, ostatnio coraz le- : 
:: Piej mówi się o naszej dzielni-:; 
§ cy i to mnie osobiście cieszy. bo: 
: widzę w tym cząstkę i mojej :: 

Resztki siedmiu rozbitych automa­
tów telefonicznych znaleziono w mie­
s;kaniacli i komórkach z!odziei, któ· 
rzy grasowali przez dłuższy czas, 
niszcząc urządzenia telefoniczne. 
Funkcjonariusze KD MO - Bałuty 

ustalili, że trzon dobrze zorganizo­
wanej szajki •stanowili: 23-letnl 
Andrzej K., 17-letni Grzegor:i: H. 
i 20-letni Stanisław s. Dwaj pierwsi 
zostali aresztowani. 

Złodzieje niszczyli i rabowali całe 

automaty telefoniczne, łomami Toz­
bijali kasety z monetami oraz wy­
montowywali różne podzespoły, któ­
re sprzedawali na bazarach radio­
amatorom. Przestępcza działalność 

szajki wywołała nie tylko poważne 
straty materialne, ale przede wszyst· 
kim znaczne szkody społeczne . Znisz­
czyli oni niemal w>zystkie aparaty 
wrzutowe na terenie 'ńofilowa. 

Trzeba podkreślić, że co wykrycia 
ujęcia szajki walnie „rzyczynili się 

1nieszkańcy Tenfilowa, udzielając 

funkcjonariuszom MO w ielu informa· 
cji, dotyczących m. in. rysopisów 
przestępców. Pojedyilcze informacje, 
przekazywane funkcjonarhiszom MO 

pozwoliły na skompletowanie mate- - pracy (ptom) --
rialów, umożliwiających zidentyfiko- - ' 
wanie sprawców kradzieży. ::: Fot.: A. Wach _ 

(kt) TI 111111IIliI1111111111111111111111111111_1, 

Ostrzeżen1ie przed 

wyprawą do.„ „Pi1no1kia" 

Pójście do teatru z dziećmi to 
dla rodziców prawdziwa wypra­
wa. Kiedv iednak dzieci z p.rzed 
szkola orzyniosa ku.pony upraw­
niające do nabycia ulgowv".!h 
biletów na oznaczon v d~a i 
g~ina spektakl teaUu lalek 
„Pinokio", nie ma chyba rodzi­
ca. który by miał sumienie od­
mówić swoim pooechom. Bie­
dny iedinak jest ten, roto nie 
przeczytał instiruk cj i. znajdują-

cej sie na drugiei stronie ku­
ponu. Wynika z n iej, że mimo 
iż Qlkreśla on d-okładnie d$e 
spektaklu i godzine iego ro·zpo-

• częda, teatr nie rezerwuje bi­
letów. Logiczinym byłoby owe 
bH~y zail'ezer>wować i ewentual 
nie trzymać w kasie do g.odziny 
przed spektaklem, a dopiero w 
cią,g;u tej godzi·ny , w razie ich 
nieiwvkorzVS/tamia nrzekazać do 
wolnej sprzedaży Cóż logi!ka 
logiką, a życie żydem ... 

10 styc-z.nia nasza Czytel'lliczika 
wybrała sie z kilkoi!'giem dzieci 
do Pańs•twowego Teatiru Lalek 
„Pinokio", bv zgodnie z przy­
niesionymi z p.rzedS:zikola kuno­
narni. zakupić bilety na aktuał­
nie wvstawiany spektakl. Przed 
kasa stało kilkanaście osób O 
godri . 17.30 do kasy Podeszła k ie 
rowniczika widowni, kitóra 
ogwiadc:zyła zdecydowanie, że 
sprzeda się ies·zcze tylko 10 bi­
letów, bo już nie ma miejsc. 
Nie nomogły t>rośby rodziców. 

W kilku zdaniach 
A DDK Łód:i-Potesie, at. l Maja 87 

zaprasza na występ i>abaretu „TOTO­
T AK" Domu Kuttur11 Kolejarza -
dziś o godz. 18. , 

.ł. Muzeum Archeologiczne i !l:tno­
graflczne w Łodzi zawiadamia, ~e od 
20 bm. czynna jest w gmachu przy 
pl Wolnośei 14 wystawa pt. „Tęcza 
na śniegu" ze zbio1·óu; Państwowef!O 
Muzeum Etnografii Narodów ZSRR 
w Lenin{iradzie. 

A DDK Łódź-Polesie (al. 1 Ma-
ja 87) przyjmuje zapisy na kurs ko· 
smetyczny. lnformac;t udziel.a sekre­
tariat DDK, tel. 381-62, 208-21, w go­
dzinach ofi, 10 do 18. 

.ł. Dyrekcja l Szkoly Podstawowej 
dla Pracujących w Łodzi, ul. Jara­
cza 26, przyjmuje zapisy do Podsta­
wowego Studium Zawodowego na na­
stępujących warunkach: ukończone 
1S lat, ukończone minimum pięć klas 
szkoły podstawowej, dwuletni staż 
pracy. Nauka trwa dwa semestry 
(rok szkolny). Informacji bliższych 
u.dztela t zapisy przyjmuje' sekreta­
nat szkoty w dniach: pontedzialek, 
wtorek, czwartek, piątek w goclzi­
nach od 17 do· 19. 

n ie pomógł płacz dzieci. Bez­
duszność triumfowała Co praw­
da ieden rezolu1tnv chłopczyk 
nieśmiało usiłował poddać mYśl, 
że przecież tyle krzeseł stoi, w 
llOC2;~kalni, więc nic prostszego, 
tylko ie wnieść. nostawić i urno 
żliwić obejnenie bajki. Nic nie 
pomngło Rozitorvczone i zapła· 
kame dzieciaki z orzysłowiowym 
kwitkiem wróciłv do domu. 

Zdecydowanie oO<tepiamy tego 
rodzaju ooste-p0wanie tym bair­
dziei. że . miało ono mie.isce w 
tea.t.r:ze dla dzieci I w ich ober­
ności. My sta.rsi dosyć mamy 
bezduszności na co dzień 
oszczędźmy więc jej choc1M: 
dzieciom. 

R. 
W NASZYM REFLEKTORZE 

.. D„iennik Popularnv" PiotrkoW· 
~ka 98. 90-103 ł.ódt. tel S3' ł7 

i Słl·IO w e:od21nacb 10-:.11 
'piszcie do nas a w pflnycb 

!Prawacb telefonnJele. 

W AŻ.NE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 
Informacja telefoniczna - 03 
Strat Pożarna 08, 661·11, 795-55 
Pogotowie Rat11nkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Komenda Miejska MO 

centrala 677-22, 
Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejon u Połnoc 
Rajonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie clepłownlcze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 
ntecizynnfl 

MUZEA 

292-2! 
398-tO 
284-69 

295-96 
747-20 
835-46 
395-85 . 

334·31 
334·28 

245-72 
220-89 
253-11 

HIS'l'ORll RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-16 

POLSKIEJ wo.JsKOWEJ SŁUż· 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 'I} 
godz. 9-16 „ • • 

ŁODZKI PARK KULTURY 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu). 

I 

OGROD BOTANICZNY nie-
czynny 

zoo - czynne godz. 9-15 (ka­
sa do 14). 

PALMINRNIA - czynna codzien­
nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-15. 

LUNAPARK - nieczynny. 
KĄPIELISKO „F ALA" (al. Unii 4) 

nieczynne. 
KINA 

BAŁTYK - „Granica" pol. ~d lat 
15 godz. 9.30, 11.15, 13, l~, 17, 
19~ seans nocny - „czarny. kor 
sarz" wł. - film t listą dialo­
gową gódz. 21 

IWANOWO - „Błękitny ptak" 
am.-rad:z. bfo, godz 10, „Trans­
amerlcan Expre~s" USA, od lat 
15, godz. 12.15, 14.30, 17, 19.30; 

POLONIA - .. Smlerć z kompu· 
tera" fr. 'Id lat 15, godz. 10, 
12.15, 111, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Zorro" fr.­
wł. b/o godz. 10, 12.30, „Ebirah 
- potwór z głębin" jap. od la~ 
12, godz. 15, 17 . .15, 19,30 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSt - ·· „G~ddlla kcrltra 

Gigan" jap. od lat 12, godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

WISŁA - „Niewinne" włos. od 
lat 18, godz. 9.30, 12, 14.30, 17, 
19.30 

ZACHĘTA . - „Colargol na Dzi · 
kim zachodzie" poi. b/o godz. 
10 .;Transamerlc~n Express" 
USA, od lat IS, godz. 12.15, 
14.30, 17, 19.15 

ŁDK - · „Pi<:ć la twych utworow" 
USA od lat t5, gom. 15.15, 17 .30, 
20 

STUDIO - „Szał" ang. od lat 18, 
godz. 15.30, 17.45, 20 

STYLOWY - ,,omen" ang. od 
lat 18, godz. 15, 17.15, 19.30 

GDYNIA - „Szkarłatny olrat" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, „Frauleln Doktor•• jug. 
od lat 18, godz 19.30 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Robert 

i jego małpka" czeski b/o g, 
12. 13.30, „Każdy ma swoJe 
piekło" fr. od lat 18, godz. 10, 
15, 17, 19 

MUZA - „Dopóki bije zegar" 
radz. b/o godz. 15 30, „Szał" 
ang. od lat t8, godz. 17.15, 19.30 

1 MAJA - „Cień zbrodni" bulg. 
od lat 12. godz. 15.30, „Dyl so­
wi:zdrzał" NRD od lat 15, goaz. 
17.30, 19.30 

P01'.0J - „Jak car Piotr Ibrahi­
ma swata~" radz. b/o godz. 14.30 
„Maratończyk" UŚA od lat 18, 
godz. 16.30, 19 

ROMA - „Szatan z siódmej lda­
sy" poL b/o godz. 10 .,Znachor" 
po!. od lat 12, godz. 12.15, 19, 
„Zabity na śmierć" USA, od lat 
15. godz. 14.30, 17 

STOKI - „Zorro" fr.-wł . b/o g. 
15, „Zaułek dzi<'Wic" meksY'k· 
od lat 15, godz. 17 30, 19.30 

OKA ,..- „Jak rozpętałem II woj· 
nę światową" cz. II b/o godz. 
12, „DlablJ mnie biorą" od lat 
15, fr. godz. 10, 15. 20. DKF -
godz. 17.30 

POLESIE .- „Król areny" raaz. 
gcdz. 17, „Kabaret" USA od 
lat 15, g. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Tomek Sa-

wyer" USA, b/o godz 11.30 
„GorącP polowanie" jap. od 
lat 15, godz. 18.311 

HALKA - „Cenny depozyt" fr. 
od lat 12, godz. 15, 17 „Smlerc 
r:ezydenta" po!. od lat 12, g. 

PIONIER - „Magiczny kamiel'l" 
NRD, b/o. godz. 15 15 „Powo­
dzenia stary" fr od lat 15, g. 
17, 19 

REKORD - „Tomcio Paluch" fr. 
b/o godz. 15,30, „Uc-leczka gang­
stera" USA od lat 18, goaz. 
17. 19 

SWlT - „Terror Mechagodzilli" 
Jap. b/o, godz. 15.30, 17.30, 19.30; 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - .. Spotkanie na Kasjo­

pei•• radz, b/o, god2. 12.l5 „Ser 
pico" USA. od lat 18, godz. 10, 
14.30, J,7, 19.lS 

DYŻURY APTEK 

Oprońców Stalingradu 15 Nl­
ciarnl~na lj, Główna 14, ' Dąb· 
rowsk1ego 89. Lutomierska 146 

Stałe dytury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul Kościuszki e 
Apteka nr 47-087 Konstantynów 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 

Łowicka 33 
Informacji o dyżurach apteK: 
w Pabianlca~h udziela Apteka 

nr 47-035 Armil Clerwonej 7 
w Z<;ierzu udzłela Aoteka nr 

47-oao, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092, Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - dziel­
nica Górna Poradnie K, ul. O,d­
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow­
ska, Przybyszewsk!e~o orai gi­
neknlog·ia z dzielni~y Polesie 
Poradnia K. przy ul. Fornal-
skiej • . 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. <;:u­
rie-Sklodowskiej 15) dzieln•ca 

'Górna Poradnie K, ul. FellJl.skie­
go, Zapolskiej , dzielnica Sród­
mieście Poradnia K, ul. 10 Lu­
tego, gm. Rzgów i Ksawerów 
oraz ginekologia z dLielnicy Po­
le&ie Poradnia K, przy ul. Ollim­
pijskiej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) ,.,_ dzielnica Sród­
mieście Poradnie K, ul. Kopcin­
skiego, Próchnika. gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K. ul. 1 Maja 

Szpital Im. H. Jordana - po­
!ożnictwo - dzielnica Widzew 1 
Polesie 

Szpital im. H. Wolf - glme­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K, ul. Gdańska i Ka­
sprzaka 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położnictwo miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, gm. Konstantynów, gm. 
Panęczew. Andrespol, Nowosolna 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekohina - miasto 
i gm Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, Głowno , Stryków, m. Kon• 
stantynów, gm. Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz Łódt -
d7!ielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Sre b:rzyńska i dzielnica wa-

" dzew 
Szpital im. Biernackie10 w n­

bianlcach - miasto i gmi.na Pa- , 
bianice 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto i gmina Głowno 1 
Stryków 

Chirurgia ogólna - 1ty -
Szpital im Biegańs'< , ' Knla· 
ziewlcza 1/5) cod1 h dln 
przychodm rejonowych nr 4, H. 
7, 8, 9, 10. Szpital lm. Barii· 
ckiego (Kopcińskiego 22) codzien­
nie dla przychodni nr 7. Szpital 
im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
Parzęczewsk11 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1, 2, 3, 5, Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du· 
bois 17) codziennie ,dla m. i gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrow, 
Parzęczew. Górna - Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14). Pole­
sie - Szpital im Pirogowa (WOI- „ 
czańska 195). Sródmleście - Szpi­
tal Im. Pastem a (Wigury 19). 
Widzew - Szpital im. Sonenber­
ga (Pieniny SO) 

Chirurgia urazowa - Szpital im . 
Jonschera (Milionowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) 

Laryngologia - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 2'2) 

OkuHstyka - Szpital lm. łlar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 2) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 866-66 

Ogólnołódzki Punkt Informa­
cyjny dotyc1ący pracy placówek 
służby zdrowia te:. 615-19 
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodnia, również w nie­
d'.l!iele l święta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chrlurglc,ny czynny 
całą dobę Łódź, Armii Czerwo­
nej 15, tel. 341·30 wewn. 1u. 
457-50 do 54, y.re~. 70 

NOCNA 
POMOC PlELĘGNJARSKA 

Bałuty - Szpital lm. H. Wolf. 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel 777-77 

Górna - Szpital Im. .Jonscne­
ra, Szpital im. Brudzińskiego. 
Zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego. tel. 8:!7-93 

Polesie - Szpital Im. M. Piro­
gowa, Szpital Im. Madurowicza, 
zgłoszenia · na zabiegi w domu 
chorego tel. 278-52 

Sródmieście - Szo1tal im L. 
Pasteura, zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 364-11 

Widzew - Szpital tm. E. so­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tet. 864-11. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni pcwszednie od 
15-7, w niedziele l święta całą 
dobę. I 

DZIENNIK POPULARNY ar M (8905) I 



„Panna Julia" w Teatrze nn. Jaracza 

Fot, :r. Neugebauer 

.Nie tak dawno mieliśmy oka­
ZJę oglądać na Małej Scenie 
Teatru im. S. Jaracza ,,Noc 
trybad" - ivspółczesną sztukę 
o Auguście Strindbergu. Ostatnio 
zaś zaproponowano nam na tej 
scenie obejrzenie próby uwspół­
cześnienia inscenizatorskiego 
jednego z najgłośniejszych utwo­
rów wielkiego dramaturga 
szwedzkiego. Próbę uwspółcześ­
nienia - gdyż tak chyba nale­
ży nazwać zabiegi inscenizator­
skie młodego reżysera, Wojcie­
llha Szulczyńskiego, których 
efektem jest najnowsza na sce­
nach polskich premiera „Panny 
Julii". 

alizatorami przedstawienia. re­
fleksji, zarówno nad odpowie­
dzialnością jednostki za doko­
nywanie wyborów etyczno-mo­
ralnych, jak i nad konsek wen­
cjami, wynikłymi ze złożoności 
psychiki człowieczej dla osta­
tec.znego kształtu tych rozwią­
um. 

Dlatego też Panna Julia w 
wykonruniu Ewy Mirowskie.i nie 
ma nic z owe.i „półkobie<ty 
sprzedającej się za władzę, or­
dery i odwaczenia" po to. by 
pogrążyć mężczyzn, iak chciał 
tego Strindberg. Jej współżycie 
z lokajem nie musi także szu­
kać pobudek w osychicznvch 
~!~rzywieniach, będących erek­
.tern za.równo ja>kobv iuż biolo­
gicznych wynaturzeń mental­
ności kobiecej. ani też uwarun­
kowań wyniesionych z domu 
rodzinnego. Julia Mirowskiej -
to kobieta, która pod maska 
niezale2mości w podejmowaniu 
decyzji, \lJk.rywa wrażliwość i 
raczej potrzebę wsoółdziałamia. 
niż konfrontacji. Jei ekspan­
sywność. czesto wręcz prowoka­
cyjna. zda się być jedynie środ­
kiem taktycznym użytym dla 
zdobycia współpartnera. Gdy 
partner ten nie tylko, że nie 
za pewni a współdziałania, ale 
nawet nie chce zaakceptować 
kompromisów gwarantujacych 
jakie takie bezpieczeństwo, na­
stępuje załamanie, którego fi­
nałem może być tvlko tragedia. 

A dzie..ie się tak dlatego, ii 
Jean .- Mariusza Leszczyńskie­
~o iest równie iak Panna Julia 
nieodporny psychicznie. Siłą ti­
zvczną, niekiedy naiwet brutal­
nością, siara sie stworzyć 'POZO-

Próba uwspółczeSnienia 
r:v stanowczości. Sam siebie 
uważa, na co z.reszta daia 5ię 
kupić l inni. za w pełni świa­
domego i niezależnego .organi­
zatora" własnego życia Okazu­
ie sie jednak, że w momenc:e 
potrzeby oocliecia autentycznvch 
decyzji eubi się w swych kom­
pleksach. szukając wviścia w 
coraz to innych. watPltWYch iu~ 
nie tylko moralnit>. ale i prak­
tycznie rozwiazaniach 
Oglądamy wiec dramat dwoj-

Kończą swoją kadencję zespoły filmowe. Władze resorto­
we rozliczają każdy z nich· Na pierwszy ogień poszedł „Pro­
fil". Nasz długo oczekiwany zespół filmowy podsumował 
już pierwsze dokonania. Pisaliśmy o wysokiej ocenie, jaką 
otrzymał i o tym, że w dalszym, już w pełni „rozkręconym" 
działaniu, oprócz dotychczasowej tros!<i o oblicze społecz· 
no-polityczne realizowanych filmów, jeszcze więcej uwagi 
kierownictwo zespołu zamierza poświęcić stronie artysty­
cznej filmów. 

Z a.czelo się wszy ~ko od ze. -
ra, od zb1erama reżyse­
rów, operatorów ekip 
produkcyjnych. od scena-

riuszowych POSZukiwań. Upłynęło 
już sporo czasu i dziś. oprócz u­
konstytuowanei ekipy, „Profil" ma 
także, jak żaden z 8 zespołów, gr,i­
by plik scenariuszy 

Naczelny Za·rzad Kinema.tografii 
przy1wtowaJ: na koniec roku wy­
kaz ilości scenariuszv złożonych 
przez poszczególne zesPOłY. W żad­
nym liczba ta nie przekraczała 
4--li, z czego do realizacji skiero­
wano jeden lub dwa. „Profil" zło­
żył 18 scenariuszy, z czego orz:vję­
tą 14. a w orodukcii było w grud­
mu 1977 r 11 filmów Liczbv są 
~v~ęc imponujące. Ale, iak wyja­
snia szef zespołu - Bohdan Porę­
ba, takie spietrzenie musiało na­
stą.pić, bowiem poczyniono wiele 
s~arań i zabiegów, aby nie tylko 
me braikowało ma~riałów literac­
kich, ale ieszcze. by było w czym 
wybierać. · · 

Dla widzów taka ilość realizowa­
nych filmów oznacza wiele na­
dziE;i na premiery godne uwagi i 
obeJrzenia. tym szczególniejsze. 
że firmowane przez łódzki zesoół 
Filmy .• Profilu'' nie miałv dotad 
dużej frekwencji . '.Vloże więc 
wśród nowości znajda sie takie. 
które ściagna na widownie komple­
ty oubliczności Trudno uwierzyć 
bowiem. aby którvkolwiek z 
tw.órców podejmujących orace me 
marzvł o szerokim odbiorze swego 
dzieła. Nie trzeba orz:v tym dow<.>­
dzić. ie kino żyje wtedy. gdy ma 
publirzność. a filmv osia1rna c,..l, 
gdy wywołają zachwyt, oburzenie, 
ci:v dyskusję, ale sa oglądane. 

Zanim wiec najnowsza orodukc.ia 
„Profilu" tra fi na ekra·ny, chcP­
mv odnotować tytulv. iakie w 
t.vm właśnie zesoole ostatnio oow­
~taly, badź też niebawem orzysta­
pi sie do ich realizacii. 

.11:0 Gogolewskie.l!:o, kt6rv 'Przenosi 
na ekra.n oowieść Z. Nałkowskiej 
„Roma•ns Teresy Hennert". Od­
twórcami głównych ról sa tu: 
Barbara Brylska. Stanisław Za­
czyk, Józef Duriasz. Wieńc.z_ysław 
Gliński. 

Dla telewizji rei. Hubert Dra­
pella zrealizował 14-odónkowv se­
rial pt. „Znak o!l'ła". Akcja toczv 
się za czasów Władysława Ło· 
kietka (gra go Ryszard Filipski) 
a bohaterem jest syn rybaka 
(Krz:vsztof Kołbasiuk), walczącv z 
Krzvżakami. 

Na kolaudacje czekaja „Akware­
le" reż. Ryszarda Rydzewskiego. 
W te.i historii utalentowanei ta.n­
cerki i mało wartościowego chło· 
paka gra.ia głównie nastolatki. 
Film zres?.otą właśnie do nieb iest 
adresowany, 
' Niedawno zakończ.vł zdjęcia do 
swojego filmu „Pogrzeb świerszcza" 
reż. Wojciech FiWi!k (scenariusz 
Alina Korcza) Główna POstacia 
jest tuta~ 7-letni chłopiec. któremu 
rodzice nie ooświęcają wieksze.i 
uwagi. 

Dobiega końca 1>raca nad ,Wy­
sokimi lotami". Obraz ten reżyse­
r u ie Ryszard Filipski. Fabule st.i.· 
nowia pervpetie sekretarza komi­
tetu fabryczne)!(o partii zwalczaja­
cego marnotrawienie zakładowego 
funduszu socialnego. Główna role 
gra .Terzy A. Braszka. 

W ostatniej fazie przveotowań 
do rozpaczecia realizacji filmu 
ie t Julian Dziedzina. którv orze­
niesie na ekran POwieść A. Wy· 
drzyńsklego .. Umarli rzucaia cień" 
Trwa.is też przvgotowania do dwJ· 
ser.V'jnego filmu „Sekret Enigmy'' 
Reżyserem bedzie Roman Wion­
czek. Realizacja tego obrazu zain­
teresowana iest także kinemntogra· 
fia francuska. Trwaia 'icc rozmo­
wy o 1\·spółoracy 

K. Wojciechow"ki 1eJzie nieba­
wem na Bl'sk1 Wschód realizować 
film o oracv nasz ·eh woisk w 
służbie O~Z. R:vszard Czekała, 
którego „Zofia'' wywołała duże 
zainteresO\vanie. bedzie realizował 

!koprodukcja polsko-jugosłowiań­
ska. otworzvłv się oonadto nowe 
perspek.t.vwv współpracy miedzy­
resortowe.i. w wyniku którei fil­
mowcv będa mogli bezdewizowo 
realizować swo.ie pla1r1y zagranicz­
ne. Już w na.ib!iższym czasie z ta­
kiej możJi;wości skorzysta J. Dzie­
dzina, który iedna z sekwencji 
swojego filmu bedzie realizował w· 
Afryce. 

D 
ługa Usta podjętych I za• 
mierzonych prac oddaje 

w „Profilu" film pt. „Płomienie". najlepiej tempo i rozmach 
B. Poręba zamierza podjąć prace działania „Profilu". Jak 
nad „Hamletem Il". widać równiei, zes)Jół zapowlada-

Kilka scenariuszy czeka na za- jący od poczatku swojego istnie· 
twierdzenie. Wśród nich są orooo nia \••ierność tematvce wsoółcze­
zycje dla młodYch twórców. m.in snej, najrześciej siea-a po sprawy 
dla nowego członka zespołu J. nam bliskie, choć Z!l'odnie z zain­Kijańskie.11:o L. Majewskie;:-o. teresowaniami swoich członków 
Zewół zamierza także nadal nie unika też scenariuszy o .

1 , p problematycr z czasów jui; odleg-wspo pracowac z WSFTvi'r. daia.: łych. Jako Sic rzekło, ~iłe oddzia· absolwentom szansę realizowania filmów dyplomowvch Niebawem ływania filmów n;i.i!epie.i ootwier-
do Pracv orzystap· Dederko K - dzą ~idz'!wie. Czekamy wii:c. at. sza i Suchoń. ia ' u zapowiedziane tytuły trafią, z 

Kolejny etan mieć też bedziP. , .,Profilu" na ekran. 
roz.poczęta „Zapachem ziem!", RENATA GRZELAK 

Kas z tef a ń ska 
s i e d z i b a „M. e r y" 

Praco\\lll).icy Kat~ry Archeologii Uniwersytetu Łódzkiego od 
paru lat odgrzebUiJa spod ziemi i popiołów XIII-wiecznv gród 
kasztelański w Raciążu (woj. bydgoskie). Wprawdzie ściany 
stra!Vlł pożar, ale uciekający w popłochu mieszkańcy zostawili 
sporo przedmiotów codziennego użytku oraz resztek. które dla 
archeologa stanowią dokument dawnego trybu życia. zacho­
wały się wreszcie fundamenty i zarysy budynków. Materiały 
te, w zestawieniu z wiedza o POdobnYch grodach średniowiecz­
nyoh, PQzwalaia na dokona1nie rekonsbrukcji raciąskiego kaszte­
lu. Archeolodzy przygotowali plany takiej rekonstrukcji, a 
zainteresowały się nimi Zakładv Wytwórcze Minikomuuteróvl 
„Mera" w Warszawie, widząc możliwość stworzenia ośrodka 
wypoczynkowego w tak nietyl)Ow\!>j scenerii. Ponieważ iednak 
starv e:ród leży wśród bagien. wybrano niedalekie mie.isce po­
dobne do tamtego, ale nadające sie na ośrodek wczasowv i 
„kopia" starego Raciaża zostanie zbudowana w tvm nowym 
miejscu. Domy zostaną rozplanowane dokładnie tak, jak · to 
robiono w średniowieczu i wzniesione dokładnie według za­
chowan.vch mformacji o ówczesnych budowlach Służyć one 
będa iako letnie domki. Oczywiście, wnetrza i ich wyoosaże­
nie będa tylko stylizowane pod średniowiecze. urządzone .iedn.i.k 
według dzisieiszvch wvobrażeń komfortowo. 
Pozostałości starego Raciąża zabezpieczy się jeden z domów 

zostanit> zrekonstruowanv i wyposażonv dokładnie W€dług sta­
r.,·ch wzorów: w ten st>Osób archeolodzy stwarza kanse.n do­
,,+opny dla każdego. ale stanowiacy przede wszvstkim atrak­
cje dla korzystających z odpoczynku pracowników „Mery". 
Można będzie po::-ównać wygodna i nowoczesna „kopię" ze 
zgrzebnvm oryginałem Strona formalna sprawv została j11z 
załatwiona: Urząd Wojewódzki w 8ydgoszczv wvraził zgodę, 
pieniądze asYE!nuje „Mera" Trwają orace nad projektem i 
"·stępnymi etapami wykonania. Poci.stawa prac iest makieta w 
skali 1:150 wykonana urzez oracown kfr-; Katedrv Archeologii. 
Ten nietvpowy ośrodek wYPoczvnkowv zo<itan\e oddany do 
użytku w roku 1980. a iego cześć iuż w 1979. 

Jest to pierwgza w Polsce !lli<!iat:vwa podobnego sprzcgnięc1a 
historii ze współczesnymi ootrzebami rekreacji. J. U. 

W napisanej w 1888 r. sztuce 
możemy odnaleźć wiele z tego, 
co stało się najistotniejszymi 
składowymi „zjawiska Strind­
berg". To, co decyduje o iego 
pozycji w historii dramaturgii 
i teatru. oraz to, cd w jego spo­
sobie myślenia, widz1miu świa-
1a, w psychice i systemie wy­
znawanych przez niego war­
tości etyczno-moralnych. było 
charakterystyczne dla intelek­
tualnych postaw na przełomie 
dwóch wieków. Charaktery­
styczne dla myślenia i postaw, 
k~ó~ych sam Strindberg był 
me1ednokrotnie wzorem i inspi­
ratorem. I dziś nie umniejsza­
jąc roli wielkie~o Skrndvnawa 
w rozwoju sztuki. nie sposób 
również nie skonstatować. iz 
wiele z tego. co bvło w czasie 
mu współczesnym, tematem 
autentyczn:v..:h sporów świato­
poglądowych i artystycznych, 
dziś stało sie jedynie kolory­
tem epoki. w której r?dziła sie 
współczesna sztuka. 

ga ludzi. którvm zabrakło wvo­
braźnj w urzewidzeniu konsek­
wencji swoiego nosteP-0'\vania 
których osvchika nie była na 
t~·le ukształtowana by POdsunać 
iakiekolwiek korzystne propozy­
cje w ich rozsupłaniu. To ogo­
łocenie strindbergowskiej 
„Panny Julii" z wielu „niepo­
kojów epoki". zubaża na pew­
no nieiednokrotnie dvskurs. ia· 
ki autor „Ojca" pragnął pro­
wadzić z widzem. ale chyba w 
sposób o wiele dla nas wspól­
cześniejszy 1 przystępnieiszy na­
mawia do refleksii nad osvchi­
cznymi konsekwencjami każdej 
decyzji, każdego działania. każ- . 
dego wyboru. 

Już p0 kolaudacji iest film 
Krzysztofa Wojciechowskiego (sce­
nariusz R. Gontarz) „Antyki". I 
tym razem t,wórca ,,Rodziny" i 
„Kochajmy sic" unika insceniza­
cji, nie prezentu.ie też kreacji 
aktorskich. Sensacyjna tematyka 
filmu - ochrona dzieł sztuki przed 
wvwozem - otrzymała zapis nie­
mal dokumentalny Obraz te"l. 
jak powiedział B Poręba, będzie 
prezentowany w czasie „Konflron­
tacii". 

„Bajk! pana Brzechwy'' 
Szulczyński realizuje w Ło­

dzi .,Pannę Julio''. już poprzez 
dokonanie skrótów tekstu Strind­
berga, stara się eliminować to. 
co najdrastyczniej odbiega od 
naszej dzisiejsze.i świadomości 
z zakresu psychologii. „Panna 
Julia" na Małe.i Scenie Teatru 
im. S. Jaracza iest o wiele bar­
dzie.i „teatrem faktu". niż ana­
lizą psychicznych uwarunkowań 
egzystencji ludzkiej. Obserwu­
jemy zachodzące na scenie wy­
darzenia, rodzące określona sy­
tuację dla bohaterów i dopiero 
rozwiązywanie .ie.i zmusza nas. 
widzów, do wspólne.i wraz z re-

M amy znów w kinach coś z 
lektur obowiązkov" veh. ,Gra 
nico" Zofii Nalkowskie.i 
przeniósł na ekran reż. Jan 

Rybkowski (wraz z Józefem Henem. 
współautorem scenariusza). „Prze­
rabiały" tę książkę na lekcjach 
polskiego co na.ironie.i dwa poko­
lenia, roztrząsając racje moralne 
Ziembiewicza, Justyny i Elżbiety. 
Dylematy wewnętrzne trójki boha­
terów Nałkowska osadziła głęboko 
w realiach polityczno-społecznych 
naszego dwudziestolecia, nakreśla· 
jąc jego skomplikowana i rozległa 
panoramę. W powieściowej fabule 
ów klimat epoki stał się nieodzow­
nym tłem akcji, przyczyną spraw­
czą tragedii wPisanei w atrakcYi­
:ny dla czvtelnika tró.ikat. 

JERZY BĄBOL 

Mała Scena Teatru im. S. Ja­
racza: A. Strindber.g „Panna 
.Julia". Reż. W. Szulczyński. 
Scenografia: B. Krawczyk -
Szajdzińska. 

się więc sceny dokumentujące u­
czuc10we perypetie bohaterów. Naj­
pierw śledzimy posągowego Ziem­
biewicza i Justynę, potem w na­
szym bohaterze ożywa lev: na wi­
dok pięknej Elżbiety, • wreszcie 
przypadkowe spotkanie z parvską 
znajomą dowodzi. że i tam było 
upojenie. Gęsto więc od sentymen­
tów i scen, które zwykliśmy na-

„GRA 

Do tematyki wiejskiei sicgnał 
reż. Waldemar Podgórski w fil­
mie .Wesela nie bedzie". Odsłania 
tu losy chłopaka przvmierzające;!o 
sio do życia w mieście, nie umie­
jącego iednak do końca zerwać 
z dawnym żvc1em. W rolach głów­
nych wystąpili· Krzysztof Stroiń· 
ski, Anna Dvmna. Mal.1rnrzata P.o­
~ocka. 

Janusz Kidawa zrealizował bal-
ladowo-komediowa opowieść o 
dorastaniu ludzi wraz z wielka 
budowa Film bedzie nosił tytuł 
„Pejzaż horyzontalny". Na fi,niszu 
jest już dąbiut reżyserski Ignace-

Nie wszyscy już pamiętają, że 
Jan Brzechwa w pierw5zych la­
tach swojej twórczości pisał pięk­
ne wiersze liryczne (leśrnianow­
skie w swoim nastroju). które we­
szły w skład jego l{siażek: „Trze­
ci krag", „Piołun i obłok" i in· 
nych. Dla szerokiego ogółu jest 
natctmiast Brzechwa przede wszy­
stkim autorem pełnych osobliwego 
humoru i sytuacji bajek i wier­
szy dla dzieci. Jego „Tańczyła igła 
z nitką", „Kaczka dziwaczka", 
„Przygody pchły szachrajki'' i 
„Akademia pana Kleksa" sa też w 
dalszym ciagu znane i popularne. 
Część, niewielką zresztą, tych 

właśnie utworów dla dz1f'ci przy­
pomniał teraz Teatr Lalek „Arle-

Zdawać by się moglo, że siła na- prawdziwie rozdarte.i wewnotrznie. 
pędowa wszelkich zdarzeń i posta-1 próbujacej pogodzić miłość do mę­
cią numer jeden będzie w filmie ża z własną duma i poczuciem 
Ziembiewicz. To on przecież po- wartości. Elżbieta stara 5ię zrozu­
gmatwał los Justyny i swoich naj- mieć i pomóc zarówno jemu jak 
bliższych, on wreszcie. onac się co· i Justynie. Jest przygnębiona sy­
raz wyżej w hierarchii soołecznei tuacją, ale zachowuje sie z niesły­
uparty i rozważny w posunięciach chana g9dnośc1a i taktem. Nie sta­
zawodowych. staje się bezrad::iy i wia kategorycznych żadań i warun­
chwie.iny, kiedy trzeba rozwikłać ków. stara się wciaż od nowa słu­
własne sprawy prywatne. Trudno żyć radą. Nie ma w ni~j nic z 
jednak mówić o jakimkolwiek o- histeryczki i egzaltowanej damy. 
bliczu f!lmowego Ziembiewicza. W cały ten skomplikowany kon­
Odtwórca tei roli, Andrzej Sewe- glomerat cech głęboko ludzkich, u­
ryn, zdaje się 'sam nie wieclzieć dało się aktorce wyposażyć Elżbie-

tę czyniąc z powieściowej postaci 
z głębi planu bohaterkę filmu. 
Szkoda, że nie miała partnerów. 

I ' 
Reżysera zainteresował naibar­

dZ'iei wątek e.rotyezinv i, aby iuż 
do końca sprostal? wszystkiemu co zyv.'ać gorącymi. Ale temperatura kogo gra i jaki charakter na.dać oonoć widz lubi. ulokował miłosne filmu pozostaje najwyzej letma. I po:;ta~i. Przewraca więc wciąż '>­perypetie w schemacie filmu sen- czami, rozgląda sie zdziwiony i sacyjnego. Strzał z pistoletu (reży-1 W pięknych, jak :i;e starych pocz- niepew~y. serw.~je nieusta.nnie ie.d­ser wybrał bowiem odmienną od tówek. plenerach 1 wnętrzach (w I na z kilku dyzurnYcb mm. Nie powieściowe.i przvczynę tragedii) stylu tych. które znamy choćby z ma w nim nic z żywej postaci. wyjaśnia sytuację już w pierw- „ Wielkiego Gatsby' ego") przesuwa ia Sprawia wrażenie mechanizmu o szych minutach. Teraz mogą tvlko się tylko kolorowe ilustracie skom- nieskomplikowanym prognmie. 

Nieco życia w cala te albumową 
opowieść tchnał jeszcze Tadeusz 
Łomnicki w roli naczelnego redak­
tora „Niwy", a później starosty. 
Trudno też nie odnotować efektow­
nych detali, które stanowiły malen 
kie epizody w wykonaniu świet­
nych aktorów m. in. D. Krafftów­
ny, H. Winiarskiej, E. Wiśniew­
skiej, W. Hańczy. 

ożyć wspomnienia. a wraz z nimi ponowane ze smakiem. ale w atmo­
odsłoni się, jak na leżało satlzić. sferze tabularnej całości. gęstej ia k­
obraz zdarzen. które doprowadziły by się zdawało od napięć, niewiele 
do nieszczęścia. służą. Upozowane postacie pachną 

piżmem i naftalina. poruszaia się 
jak marionetki w pozytywce. Wszy­
stko tu iak z obrazka. ale ogląda­
ne przez wiele minut wciąż od 
nowa, staje sie nużące i mdlące. 
jak podawany wielokrotnie, na 
wciąż takich samych przyjęciach u 
ciotki, orzechowy tort. 

Polityka czy powikłane sprawy 
uczuciowe? Czego dowiedzie inspek 
tor policji? Pierwsza z przyczyn 
zdaje się, wbrew tylko nikłym fil· 
mowym sugestiom. od poczatku 
niemalże niemożliwa. Twórcy fil­
mu postawili na miłość. Piętrzą 
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Na jakąkolwiek koncepcję roli 
trudno było też się zdec.vdować 
Justynie - Sławomirze t.uzińskiej. 

A 
le czas wreszcie na finał. 
Inspektor prowadzący śledz­
two, jak w filmie sensacyj­
nym przystało, musi posta-

wie kropkę nad „i". I tu dopiero 
okazuje się, że choć - faktów nie 
sposób zmienić, to zawsze można 
zmienić.„ inspektora. On bowiem 
mógł np. prowadzić śledztwo nie 
po myśli tych. którzy i jego losy 

Jedyną w moim odczuciu posta- mieli w swoich rękach. Lecz czy 
cią z krwi i kości jest w tym fil- jest tak naprawdę i czy to czemu­
mie Elżbieta. Krystyna Janda u-, kolwiek służy. oprócz uspokojenia 
czyniła z niej osobę najważniejsza sumienia, o tym już widzowie w ,,Granicy'', naturę tyle wrażliwa przekonają sic sami. 
co nieugiętą, umiejącą dojść do 
celu. Stwor:cyła postać kobiety Jl. G. 

kin" wystawiając spektakl pt. Adam Kilian skomponował dla 
„,Bajki pana Brzechwy". przedstawienia oprawę scenograficz 

Jest to montaż wierszy opraco- na środkami raczej oszczędnymi, 
wany przez Andrzeja Rettingera bez barokowego spiętrzania rekwi­
zgodnie z wymocami sceny, na zytów. Bawią też i deszą oko za· 
której oglądamy konfliktv i starcia pełniające scenę pacynki - kras­
czterech krasnoludków z Fikusem noludki: Poziomka (Anna Pana~e­
- postacią bardzo dziwna - ni to wiez). Żóltaszek (Liliana Ochinań­
czarodziejem. ni to magikiem, ni ska), Zielonka (Alina Czerw1ń~ka) 
bajkowym diabłem. i Modraszek (Bożenna Słowińska). 

W pierwszej części przedstawie- Kontrastuje to znakomicie z wy. 
nia taka prezentacja bajek - bar- olbrzymioną postacią groteskowego 
dzo komunikatywnie zresztą poda- i monstrualnego Fikusa i jego Du­
wanych - przy braku żywszej ak- cha (Zdzisław Owsik, Janusz Up­
cji jest dosyć monotonna. Jednak tas). 
w drugiej części reżyser Andrzej Wprowadzony do sztuki aktor 
Bettinger wprowadził sporo t!fek- żywego planu (Wojciech Kobt·zyń­
tów i niespodzianek spoza tekstu ski), komentatQJ' całości. przybliża 
(np znakomicie bawiąca dzieci s<;e- spektakl do małego widza. a mu­nę Fikusa przy lustrze). tak że zyka Leszka Żuchowskiego przy. 
spektakl staje się bardziej żywy, ~zynia si~ do stworze!1ia dla cało­
coraz bardziej intrygujacy widow- \ sc1 właściwego nastro1u. 
nię i zdobywa jej aplauz. M. JAGOSZEWSKI 
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9urda A. - Polskie prawo pań­
stwowe. PWN tm str. 386 z! 65 

Chojnacki J. - Petrochemia a roz 
w6j Płocka. LSW 1977, str. 287, 
zł 150 

Rusinek-Kwilecka M. - Kraśko R. 
- Białystok. SIT 19'1'1, str. 30 + 
ilustr. 

Sojka E. - Kwiaty przy mundu­
rze 50 pieśni żołnierskich. MON 
1977, str. 179, zł 40 

Andrews-Ruslecka H. - The col­
lectors and other not-qulte-true sto­
rles. WSiP 197'1, str. 83, z! 10 

Piskorski Cz. Szczecin und 
umgebung. Stadtfuehrer. SIT 1977. 
str. 151, zł 45 
Gumiński T. - Legnica 1 okoli· 

ce. Przewodnik. SlT 1977, str. lt8. 
ił •. 

W zaczarowanym zwierciadle. Opo­
wiadania fantastyczne Ameryki t.a­
cińskiej. WL' 1977, str. 353, zł 55 

łęg 
Hemingway E. - Słońce też wscho­

dzi. PIW 1977, str. 248, zł 20; 
Sienkiewicz H. - W pustyni i w 

p!lSZCZy. PIW 1977, str. 372, zł 30; 
r.-~akarczyński T. - Cyganie wacht­

meistra Schultza. PIW 1977, str. 122, 
zł 15; 

Witkiewicz S. I. - W małym dwor­
lm. PIW 1977, str. 78, zł 10; 

Conan Doyle A. - Przygody Sher­
locka Holmesa. Iskry 1977, str. 33, al 
10;. 

Szamrej :r. - Przestępstwo poplecz­
nictwa w polskim prawie karnym. 
WPr 1977, str 187, zł 50; 

Rot. H., Siarkiewicz K. - Akty 
normatywne terenowych organów 
władzy i administracji państwowej. 
PWN 1977, str. 334, zł 45; 

Badach A., Krynski H. - Matema­
tyka. Podręcznik dla wydziałów 
ekonomicznych. T. t. PWN 19'77, str. 
335, zł 38; 



- Tak będzie lepiej. 
- Dla kogo? 
- Pani ciekawość może mu tylko zas2lkodzić. 
- Ale pan wie ... Pan przecież doskonale wie ... 
- Pani Kolna. ja muszę wracać! Moja żona jest w ciąży, 

chyba pani rozumie. 
- Nic nie rozumiem! - wybuchnęła kobieta. - Nic! Nic! -

zaniosła się histerycznym płaczem. - Albo pan natychmiast po_ 
wie, co on zrobił. coście razem 2lrobili. albo!. .. albo! .•. 

W korytarzu trzasnęły drzwi. Ktoś otwierał windę na parte_ 
rze, na schodach dudniły czyjeś kroki„. Waldena ogaTnął pa­
niczny strach i ślepa nienawiść. Jego ręce zsuwały się wolno 
na pomarszczoną szyję kobiety, ale kroki na schodach ucichły. 
w.iJnda potoczyła się wyżej ... 
Podniósł do ust i ucałował z czcią e>bie star~. pachnące iłm­

detnymi perfumami ręce. 
- On byl dla mnie jak brat, pani Kolna - powiedział eks­

plodującym ze wzruszenia głosem. - Ja go kochałem. Ja zro­
bię wszystko. żeby mu pomóc, bo wiem, że jest w gruncie rze_ 
czy dobrym człowiekiem, ale teraz niech mnie pani z-ostawi, 
proszę ... Jak będzie trzeba. sam do pani przyjdę, ale teraz mu­
szę już wracać„. 
Oddalał się spięty myślą, że dogoni go jej krzyk. Czuł. że 

wciąż stoi przy zsyp.ie sparaliżowana dręczącą niepewnością. 

Minęła sobota, niedziela i poniedziałek, ostatni dzień roku. 
W noc sylwestrową u sąsiadów szalał adapter, sufit drżał 

pod nogami tańczących, a Walden i Joanna patrzyli na siebi" 
z żalem i urazą. bardziej niż kiedykolwiek świadomi klęski i cię­
żaru nie wypowiedzianych myśli. 
Tuż po dwunastej, znużony milczeniem, zamroczony proszka_ 

mi i szampamem, zapadł w kamienny sen, tuląc twarz do 
chłodnych, spłoszonych pleców żony i oplatając ramieniem jej 
brzuch. 

Nad ralllem wrócili z balu Zakrzewscy. budząc go dźwiękiem 
potrącony~_b naczyń. 

Znowu nasłuchiwał ... 
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Każda przystająca pod okuami taksówka, była milicyj.nym 
radi·owozem. Kroki na schodach nil'ucbronnie przywodziły na 
myśl matkę Kolnego, 
Wstał. Prześliznął się do łazienki. Połknął proszek, zapił eo 

łykiem wody o rdzawym smaku, a potem siedział na brzegu 
wanny, bezskutecznie czekając na efekt. 
Drżał z niecierpliwości. aby jak najszybciej s~ończył się no­

woroczny dzień. Jutro będzie lepiej - myślał. - Ludzie pójdą 
do pracy, zaroją się ulice ... Jutro nie wezmę już żaduycb prosz­
ków, muszę być trzeźwy, czujny, silny, muszę iść do biblie>teki 
i prz·erobić na czwartek materiał z ekonomH. a teraz wezmę 
jeszcze jeden proszek i zasnę, i jak mnie będą chcieli obudzić 
na obiad, powiem, że nie mam apetytu I bold mnie głowa ... 
Dowlókł się do łóżka i nagle serce skioczyło mu do gaTdła. 

Długi, natrętny dzwonek u drzwi. Próbował wstać, ale nogi 
odmówiły mu i>OSłuszeństwa. W przedpokoju zaszurały koroki 
Zakrzewskiego. Żle! .- dźwignął się na łokciu. nękany myślą, 
że mógł uprzedzić niespodziankę, - Pewillie znowu ta wiedźma ... 
Odetchnął, słysząc wesoły, z lekka ochrypły głos dozorcy; 

życzenia, kilka okazjonalnych słów o i;>ogodzie. Wbił głowę 
w podus~kę i mówił do siebie: po co? po co ta histeria? prze_ 
cież jest święto. miHcja ma fajratllt, Kolna łazi po kominkach, 
C>dpr~ż się, zaśnij, dzisiaj nikt do ciebie nie przyjdzie •.• 

I znowu łowił szelest skradających się samochodów, nie wie­
dząc. że to, czego tak bardzo się boi, jest już w środku, ie 
kroki na schooach i dzwonki do drzwi są już tylko jałowym, 
pozbawionych treści tłem, o którym szybko zapomni, kiedy 
w dwie godzillly póź.ni.ej wejdzie do pokoju Zakil'zewski. 

- Przyszło wezwanie - pe>wiedz•iał. - Jak ona się C?.uje? 
- Dobrze - powi.edział Walden. - Skąd? 
- Z milicji. - Podał mu złożoną w prostokąt kartkę. 
- Dzisiaj? . 
- Wczoraj. Nie było nilrogo w domu i zoistaw:lili u dozlorey. 

Jed1iście śniadanie? 
Je>aDJna usiadła na posł!llliu. podciągając kołdrę na piersiach. 

Ozuł na sobie jej badawcze, naglące spojrzenie. 
.Rozdarł sklejony na rogach świstek. 
- Co tam jest? - zapytała. 
- Zob~z. 
- W charakterze świadka„. Ale w jakiej sprawie? 
- Nie mam pojęcia. - Uśmiechnął się, próbując opanować 

drżenie gł·osu. Brakło mu śliny, wiedział, że ni.e potrafi wy­
krztusić następnego zdania. Patrzył tępo w d;rukowany, tu 
i tam uzupełniony długopisem tekst: KOMENDA MO 
3 STYCZNIA - GODZINA 10,15 - POKÓJ NR 8 ••• 

- Zaraz„. może tu chodzii o zameldowanie... - podsunął .za_ 
krze wski. 

Walden skinąl gł-ową. 
- Trzeba to załatwić. W piątek zwoLnię się z pracy i ])Ó!-

dziemy to załatwić. Będziesz mógł w piątek? 
- Będę. 
- No, to idę spać. Bądźcie zdrowi ... 
- Jak się bawiłeś, tatusiu? - spytał.a. Joann'11.. 
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PONIEDZIAŁEK, JO S'J:YCZNIA 

PROGRAM I 

lil.00 Wiad. 11.05 Cztery pory roku. 
H.25 Niezapomniane stronice 
„Nad Niemnem" fragm. pow. 
E. Orzeszkowej. 11.35 Cztery pory 
roku. 11.40 Tu. radio kierowców. 12.05 
z kraju i ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodi. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Muzyka rozrywkowa. 
13.20 Na życzenie słuchacz~ - tańce 
i przyśpiewki weselne z rożnych re­
gionów. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama". 14.20 Studio Relaks. 
14.25 Studio „Gama". 15.00 Wlad. 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio „Gama". 16.00 Tu Jedyn­
ka. 17.30 Radiokurier . 18.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.33 Koncert życzeń. 
19.00 Dziennik. 19.15 Orkiestry radio­
we i ich soliści. 20.00 Wlad. i Inf. 
dla kierowców. 20.05 Sladem naszych 
interwencji. 20.10 Koncert dnia 
cz. I. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Koncert dnia - cz. II. 
22.00 z kraju i ze świata. 22.20 Tu 
radio kierowców. 22.23 Katowice na 
muzycznej antenie. 23.00 Minął dzień. 
23.12 Wiad. sport. 

PROGRAM B 

11.30 Wlad. ll.35 Postęp, dom, no­
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze­
chy. 12.05 A. Skriabin - Poemat 
Ekstazy op. 54 na ork. 12.25 „ Wyda­
rzenia, poglądy, refleksje" - mag. 
12.45 Tańce kompozytorów polskich. 
13.00 Dobre, ale mało. 13.10 Utwory 
z tabulatur lutniowych. 13.30 Wlad. 
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Muzyka 
operowa. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Muzyka Haendla. 15.30 
Radioferle. 16.10 Muzyka polska u­
biegłego stulecia. 16.40 Aktualności 
dnia (Ł). 16.55 Chwila muzyki (!:.). 
17.00 Blaski i cienie muzyki jazz­
rock. 17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 
„Trzech braci szwoleterów". 18.00 Co 
piszą o muzyce? 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama". 18.30 Echa dnia. 18.40 
Radiowe spotkania. 19.00 Koncert 
wieczorny. 19.40 Dźwiękowy plakat 
reklamowy. 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony. 20.00 Publicystyka kra­
jowa. 20.20 Utwory Edwarda Grie­
ga. 21.30 Wlad. I inf. sport. 21.40 
E. Schutz - Psalm 116. 22.00 „Po­
rządki na szafie" - mag. 23.30 Wiad. 

-- -I il -- --- --- - -·- - --- --
etyckie - s. Konieczny. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 A. Skriabin - Po­
emat Ekstazy op. 54 na ork. 12.25 
„Wydarzenia, poglądy, refleksje" 
mag. (Ł). 12.45 Giełda płyt. 13.00 
Lekcja jęz. francuskiego. 13.15 Tu 
Studio Stereo (stereo). 14.00 Radio­
wo-TV Srednia Szkoła dla Pracuj!lł- · 
cych. 14.15 Tu Studio Stereo (stereo). 
15.00 Wiad. 15.-05 „W Jezioranach". 
15.35 Chwila muzyki. 15.40 Ksiątki, 
do których wracamy - „Dzienniki" 
s. Żeromskiego. 16.00 Wind. 16.05 Dla 
nauczycieli „Przed. pi.erwsz:l:'m 
dzwonkiem". 16.25 LekcJa Jęz. me­
mieckiego. 16.40 Aktualności dnia (L) 
16.55 Chwila muzyki (Ł). 17.00 Kry­
styna Prońko i „Kaman Ba~d" (Ł). 
17.15 Słynni instrumentaliści Chick 
Corea i Herbie Hanock (Ł). 17.36 
Różne tony Polihymnii" - aud. 

~1-mt:z. 18.00 współgospodarze 
Kandydaci do rad narodowych ....; 
aud. z. Mrożek (t.). 18.10 Muzyka 1 
komunikaty (Ł). 18.25 Kalejdoskop na· 
uki. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 „Zi­
mowe niebo". 19~5 IX Ogólnopoloka 
Olimpiada Języka Rosyjskiego. 19.30 
Transmisja koncertu z okazji 30-le­
cia Filharmonii Poznańskiej. 20.15 
,.Przywołanie przeszłości" - fragm. 
20.35 D.c. transmisji z Poz.nanla. 21.21 
Popularne utwory klawesynowe gra 
G. Malcolm. 21.30 „Jam. sesslo!l" 
(stereo). 22.lS „Nauka i świat wspol~ 
czesny". 22.35 „Ziemia, ~a kieł, ·nie 
znamy" - „Dziwne kamienie . 22.50 
Piotr Czajkowski: Kołysanka op. 16 
nr 1. 22.55 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.00 Teleferie - Sprawdź się oru 
fi1m Fale Morza Czarnego" c:i:. 
III is OO Melodie „6 + jedna"• 
1s.:io NURT. 16.00 Dziennik. 16.10 
Obiektyw. 16.;io VI Telewizyjny Fe­
stiwal Widowlsk Lalkowych -

Trzynaste piórko EufemH". 17.20 
Studio Sport - Klub Kibica. L7.li6 
Opowieść znad Drwęcy" - film 
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PROGRAM W 

krajoznawczy TP. 18.1~ „Sag_a rodu 
Palliserów" - odc. III - film fa­
bularny TV angielskiej 19.00 Dobra­
noc 19.lO Siódemka. 19.30 Wieczór 
z d.ziennikiem. 20.30 II Festiwal Pol 
sldch Fllmów i Widowisk .Telewi­
zyjnych Olsztyn 78 - Tearr Tele­
wizji - ,.Nlespod~ianka" scen. K. 
H. Rostworowski. 22.10 Sonda. 22.ołO 

11.00 życie rodzinne. 11.30 W tona- Dziennik. 22.S5 Camerata. 23.25 Sy• 
cji trójki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 gnały filmowe _ festiwalowe. 
Powtórka z rozrywk.i. 13.50 „żywot 

ZMIANA ADRESU 

URZĄD DZIELNICOWY 
ŁODZ- POLESIE 

I N F O R M U J E, 

że z dniem 24 stycznia 1978 roku 
ODDZIAŁ KSIĘGOWOśCI PODATKOWEJ, 

SKARBOWY URZĄD KOMORN1ICZV 
i sprawy związane z załatwianiem umów 

kupna - sprzedaży 

ZOSTAŁY PRZENIESIONE 
z ul. A. Struga 3 

NA UL. ZIELONĄ 10. 
AKTUALNE TELEFONY: 
Oddział księgowości 

Skarbowy Urząd Komorniczy 
Stanowisko d.s. majątkowych 

(umowy kupna - sprzedaży) 

PLAC na .Tulianowle 
kupię . Oferty „1687" 
sa, Piol*:kowska 96 

Pra 

DOM z wygodami sprze­
dam. Justynów. Oferty 
„1628" Prasa PiotrkowsKa 
96 

DOMEK pawilonowy mu­
rowany, skanalizowany ~ 
pokoi i kuchnia, plac 800 
ro kw. zagospodarowany, 
miejscowość nadmorS'.<a 
sprzedam. GrochowsKa 
82-103 St~na Gdańska, Leś 
na 16 232 k 

PIANINO „August For­
ster" (brązowe) - sprze­
dam. Tel. 53-30-22 18~4 g 

FORTEPIAN „Kerntopt" 
sprzedam. Dzwonić 490-23, 

po 17 1756 g 

PORADNIK Inżyniera e­
lektryka w III tomach -
kupię. Oferty „1741" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

DAMSKĄ kurtkę, płaszcz 
- zamszowe, włoskie, ma 
ly rozmiar - sprzedam. 
Tel. 52-95-91, po 16 

1809 g 

JAPO:RSKI minikalkula­
tor z zegarem, stoperem i 
budzikiem kwarcowym 
sprzedam. Tel. 603-82, po 
16 1807 g 

PIEC · na miał ,IC!o hal o­
grodniczych sp'J:zedam. K1 
lińskiego 85 m. 6 1799 g 

SZCZENIĘTA boksery 
- sprzedam_ Tel. 53-71-64 

SPRZEDAM zegarek ele 
ktroniczny, produl<cjl KOŻUSZEK młodzieżowy 
szwedzkiej. Kuplę buraKI afgański haftowany o/4 
pastewne, brukiew, mar- - tanio sprzedam. 53-48-18 
chew. Tel. 428-24 1800 g 1728 g 
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§ PODZIAŁ : = -
§ FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO : 
---
-„ 
= 
! 
---:: 

--

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zakładu Elektronicznej Techniki 

Obliczeniowej 
Łódź, ul. Narutowicza 136 

z a w i a d a m i a j ą, 

ZE W DNIU 3 MARCA 1978 R. 
nastąpi wypłata nagród 
z funduszu zakładowego 

za rok 1977. 

= --------= 
--= 

= --
-214-k -
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220-34 

383-39 

205-85 

MINIKALKULATOR wae 
lodziałaniowy - tanio sprze 
dam. Tel. 52-06-36, · wi~ 
czorem 1T~4 g 

ATRAKCYJNE kożUChY 
damskie tanio sprzedam. 
Morawski, Zawhszy 26-6 

1820 g 

RADIO samochodowe 
„Blaupunkt", światła ha­
logeny „Helia" - sprze-
dam. Tel. 869-88 1&15 g 

SPRINGER-spaniela 9-
miesięcznego sprzedam. 
Zeromsklego 9 m. ia, 
godz. 17-111 1813 g 

MINIKALKULATOR sprze­
dam. Tel. 53-78-75, po 17 

1749 g 

PIANINO niemieckie 
„Carl Ronlsch" - sprLe­
dam. Oferty ,1713'' Prasa, 
Piotrkowska 96 

PAPIEROSNICĘ złotą pro 
ba 56, waga 123 gramy -
sprzedam. Oferty „1704" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KOŻUCH damski zagram­
czny - sprzedam. Roze­
wie 1 1703 g 

KIOSK 
wy-
1~16950 

96 

warzywno-owoco­
sprzedam. Oferty 

Prasa, PiotrkowsKa 

MASZYNĘ dziewiarską „5" 
używaną, kotuch dziecię­
cy Ll lat nowy - sprze­
dam. Strzeleckiego 2, po 
16 1683 g 

KAWIOR astrachański -
sprzedam. Tel. 53-58-49, po 
18 16'l4 g 

DOGI 
dowe 
dam. 

niemieckie rodowo­
szczenlęta - sprze­
Tel. 275-16, po 16 

1&14 g 

ROBOT kuchenny - wie­
loczynnościowy. zegareK e­
lektronowy - sprzedam, 
Bardowskiego 5 m. 19 

TAKSOMETR radzlecKi 
, ,.Tax:I Bagaż" sprzedam. 

I Łódź, Zgierska 75/81 m. 59 
~~ g 

,,FONOMASTERA" (gwa­
rancja) - sprzedam. 259-87, 
(9-13) 1663 g 

MINIKALKULATOR 
sprzedam. 52-74-82 

PIERSCIONEK z brylan­
tem - kupię. Oferty „1937" 
Prasa, PiotrkGwska 96 

SPRZEDAM „Fiata 
(1969), Tel. 715-56 

125p" 
1798 g 

„FIATA 126p" nowego -
sprzedam. Dzwonić 754-45, 
po 16 1769 g 

„SYRENĘ 103" po remon­
cie - sprzedam. Telefon 
ll!-35-40 godz. 1~7 

1740 g 

„WOŁGĘ" biał11 (l97ł czer 
wiec). Pierwszy właści­
ciel - spr;zedam. Orszewi­
ce, p-ta Góra św. Małgo­
rzaty kfŁęczycy, WOJ. 
Płock. Snieg Zygmunt 

1725 g 

„ w ARSZA WĘ 223" - sprze 
dam. Franciszkańska lU9. 
Rogaliński 1Tl3 g 

„SEAT 850 D" sprzedam. 
Narutowicza 71/73 m. au. 
Tel. 857-33, godz. 16-20 

1719 g 

„ZASTAVĘ 750" na czę­
ści - sprzedam. Tel. 63'l-55 

· wew. 91 godz. U-15, so­
boty 12-13 · 1702 g 

„SYRENĘ 105L" (1976) -
sprzedam. Kniaziewicza 3ł 

1700 g 

„TRABANTA 601" -sprze 
dam. Tel. 51-22-80 1672 g 

„STAR 25LS", siolnlk „Ley 
land", silnik „Syreny lU5" 
- sprzedam. Sienkiewicza 
7ł m. 7 l~ g 

ZAMIENIĘ Odbiór „Fiata 
126p" Ili kwartał 1978 
(PKO) na odbiór I kwartał 
1978. Teleton 51-11-71, po 
16 1816 g 

„FORDA" po wYPa<IKU 
sprzedam. Łódź, Promm­
skiego 3l m. 57. Alt-Idlr 

1668 g 

„DODGE" sprzedam. Zgierz, 
Trojańska 19 1631 g 

SPRZEDAM: silnik • Che'l­
schel-Dlesel" 50 KM. -szyby 
przednie i lampy tylne 
różnych marek zachodnich. 
Tel. 603-62 1691 g 

rl/ZRl©JI 
KUPIĘ mieszkanie w sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty „1805" Prasa, PlotrKow 
ska 96 

ZAMIENIĘ M-2 na <iwa 
razy po pokoju. Oferty 
„1753" Prasa, PlotrkowsKa 
96 

POKOJ dwom paniom wy 
najmę. "2 Ltpca 29-lł 

1318 g 

POSZUKUJĘ kawaleTki 
lub M-2. Oferty ,,1722" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M_. - nie umeblowane do 
wynajęcia. Oferty „1714" 
Prasa. Piotrkowska 96 

MIESZKANIE czteropOKO 
jowe - zamienię na trzy 
pokojowe. Marchlewskiego 
37 m. s, blok 308 

PRACUJĄCA 1 ucząca się 
poszukuje pokoiu z wy­
godami. Tel. 343-90 godz. 
1'7-@0 1678 g 

M-4 II piętro, M-2 parter 
w sąsiadujących blokach 
(Osiedle Pojezierska) 
zamienię na M-5 lub M-6. 
O!erty „1675" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MIESZKANIE wlasnoscio 
we 60 m, - śródmlescle 
sprzedam. Oferty ,,1674" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ samodziel­
nego mieszkania. Płatne 
za rok. Oferty „1620" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

KA WALERKA - bloki do 
wynajęcia. CzarnkowsKa ł 
m. 42, po 18 1613 g 

M-4 Nowe Rakiel.- II plę­
tro, telefon, garat oraz 
M-3 Dąbrowa II piętro -
zamienię na "-pokojowe z 
wszystkimi ~odami i 
garażem Najch tniej bu­
downictwo mi zyW(>Jen­
ne. Parter wykluczony. u­
ferty „1608" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KA W ALERKĘ własnościo­
wą do UI p. kuplę. Tel. 
732-67, po 20 lMł g 

WYNAJMĘ pokój dwom 
uczącym się panienkom. o­
ferty „1660" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MIESZKANIE w centrum 
Łodzi z wygodami (poKOj, 
kuchnia) - zamienię na 
podobne w Radomiu, tel. 
267--00 Radom :itp 

CENTRUM - Piotrkowska 
- 3 pokoje, 115 ro, cen­
tralne lokalne, telefon -
nadające się na lokal rze 
mieślniczy - zamienię na 
małe dwa pokoje z kuc:h­
nią, c.o., balkon. Oferty 
„1730" Prasa, P!otrkowSKa 
96 

LOKAL na warsztat rze­
mieślniczy około 100 m -
kupię. Oferty „1626'' Pra­
sa, Piobrkowska 96 

POSIADAM lokal użytKo­
wy, s!łt!ansuję uruchomie­
nie produkcjd rynkowej. 
Oferty „1731" Prasa, Piotr 
kowska 96 

M-5 (57 m) własnościowe, 
telefon, Wielkopolska B 
- tanio sprzedam. Oferty 
„1744'.' Prasa, PiotrkoWS<Ka 
96 

MATEMATYKA 1130-35, Klo 
nowa 13/8, Mgr Pluskow­
ski 1~7 g/26183 

KOREPETYCJE: chemia, 
fizyka, biologia, przygoto­
wanie do egzaminów ma­
turalnych i na Akademię 
MedyCZI\11 - studenci. Ko 
cemba, Uniwersytecka 22 
m. 81 1939 g 

NOWOCZESNY krój dam• 
ski, d'Liecięcy. opanu3esz 
szybko wynalaikiem Mech 
lińskich. Nawrot 32 

25420 g 

CHEMIA, matematyka 
789-01. Architekt. 'TH g 

CHEMIA Szkudlarek 
433-33 godz. l&-18 

198 g 

KOREPETYCJE z matema 
tyki dla uczn.la klasy V 
potrzebne. Oferty „17311'' 
Pr~sa, Piotrkowska 96 

SZWACZKĘ wykw11!1filto 
waną do pracowni btel!ż· 
nlarskiej zatrudnię. Piotr­
kowska 28 16311 g 

PRZY~ pracę chalupni 
czą, chętnie dziewiarstwo 
ręczne. Oferty „1696" Pra­
sa, Piotrk~ Ili 

~ 

~ 
~ 
~ ~ 

młodzika niepoczciwego" - odc. 14.00 PROGRAM Il 
Concerti per altrl stromenti... 15.00 Spotkajmy się raz jeszcwe 
Ekspresem przez świat. 15.05 życio- 16.0ll Dzień dobry _ z cyklu: 
rys mikrofonem pisany. 15.20 W krę- Dawno, niedawno. 16.10 Ro:zmowa 
gu jazzu. 15.40 Rozszyfrowujemy na migi. 16.30 Ring _ program publ. 
piosenki. 16.00 Alpinista - rep. 16.20 16.45 Bez znajomosci _z cyklu: Daw­
Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 78. 17.00 no niedawno 16,50 Piosenki z „Win­
Ekspresem przez świat. 17.05 Muzycz- dyl•. 17.10 Stary ogrodnik i ogród 
na poczta UKF. 17.40 Odkurzone 1• 0 l 
przeboje. 18.10 Polityka dla wszyst- - felieton filmowy. 17. • we re· 

1 9 OO C lacje. 17.50 Spiewam miłość - Her-
kich. 18.25 Czas re aksu. 1 · o- ve Vilard 18.20 Turniej Hamletów. 
dziennie powieść w wydaniu dźwię- 18.55 Spi·el.va 'Mireille Mathieu. tli.OO 
kowym - T. Gautier - „Kapitan ś 
Fracasse". 19.30 Ekspresem przez Dobranoc. 19.10 Wiadomo ci (Ł). 
świat. 19.35 Opera tygodnia . 19.50 19.30 Wieczór z d.Zlennikiem. 20.30 
„Mściciel w miasteczku" - odc. 20.00 Język niemiecki. 20.115 Język fran-
60 minut na godzinę. 21.00 Wielki cusk!. 21.25 24 ~odziny 21.35 Prawdy 
!>lanista w. Horowitz. 22.00 Fakty i legendy - Piotr Skarga. 22.111 

I dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo- Teatr Nieduży Jeremiego Przybory 
rów - Łucja Prus. 22.15 Trzy kwa- - Gołoledź. 23.50 Tygrysy - z cy­
dranse jazzu. 23.00 Nowe tomiki po- klu: Dawno, n!eda'Wno. 

„/./././././/././//.F/././.F./././././/./././/.//././/./././/./././//////.F.//././././//./././..,q:,MH!lil.K. 

§ 'woJEWODZKI OŚRODEK SPORTU 
~ i REKREACJI w ŁODZI 
~ zawiadamia 
§ · o utworzeniu z dniem 1 stycznia 1978 r. 
~ Oddziału Łódź-Górna 
~ z siedzibą przy 
~ ul. Patriotycznej nr 1. 
~ W skład oddziału wchodzą obiekty: Stawy Jana, 
~ 1 Maja, XX-lecia PRL. . s 129~ 
~//'./.,-/-'.F.F/-'/.//././-'-'/-'-'./-'/T//.F//T/.'.,-//'//"fF.r..r.r.r..HT,/'.HT/L,-///,,ł"'/.,-.r.r~" 

ZMIANA ADRESU i NUMERU TELEFONU 
URZĄD PROBIERCZV w WARSZAWIE 

ODDZIAŁ w lOD~ 
z a w i a d a m i a, 

że od dnia 1 lutego 1978 r. siedziba urzędu 
zostaje przeniesiona z ul. Piotrkowskiej 85 

NA UL. NARUTOWICZA 75 
DO GMACHU OKRĘGOWEGO URZĘDU MłAlt 

- IV PIĘTRO, POKOJ 408. 
Ulega zmianie także numer telefonu. 
Aktualny numer centrali - 877-10. 

E 11•waist na preprowada>kę Urząd P>robier.co:y w Watlba'W·le 04!­
chla! w Łod2!i 111ie b~le czynny w dud.ach 30 i 31 aty-czma br. 

22.8-1'. 

POMOC do małego dziec­
ka potrz~bna, MazursKa. 
Tel. 53-23-43 1708 g 

REGULACJE zapłonow, 
czyszczenie gaźników, su­
pady, ul. Suwalska 24 

l9Z4 g 

BIURO Matrymonialne 
„ANNA" 50-954 Wrocław l, 
skrytka poc.ztowa 2054, po 
leca usługi 219 k 

NAPRAWIAM 1 lnstamlę 
prywatnie anteny RTV. 
4311-67 161l'1 g 

„FIAT 128p" obsługa, 
konserwacja, na.prawy z 
gwarancją - Zakład Me­
chaniki Pojazdowej ŁOdź, 
Księżycowa UB, Kupisz 

1232 g 

INSTALOWANIE anten 
telewizyjnych. Tel. 444-77, 

USZCZELNIANIE okien. EWIE Rakowskiej skra· 
Tel, 339--02. Stanisławskt dzlono leg. studenck- nr 

V95 g 1235 wyd. przez PWSM 
---------- Łódź l776 g 
AUTO-service „Fiat", 
Int. Przygucki, Obr. Sta­
lingradu 106 775 g 

NAPRAWA lodówek 786-55 
inż. Wysocki 79ł g 

CERUJĘ garderobę, 11z1a­
nlny, crempllnę, dywany, 
kotuchy, zarabiam pojedyń 
cze ocrlta w bluzkach. Pa 
wlikowska, Kościus.Z>ki 41 

ZYGMUNT t.ysakOW5k1, 
Łódf:, Ks. Brzóski 94 m. ł, 
przeprasza ob. Marię Ko­
prowlcz za zdarzenie, ktO 
re miało miejsce 2 ma3a 
19711 r. 1733 g 

JACEK Banasiak zguou 
le.git. stu"'encką M9!! UŁ 

1783 g 

RANNA Lutyńska zguD!ła 
leg. atudencką nr 11891/L 
wydaną przez AM 177'1 g 

WIESŁA w A Kró1UtOWSka 
Zduńska Wota, Dolna io, 
zgubila zaświadczenia pra 
wa wykonywania zawoau 
polotnej wyd. przez WRN 
Łl>dź 17'12 g 

JAN Swłnlarslci 
indeks nr ł'l'833 
przez PŁ 

zgu:nlł 
wydany 

1688 g 

JANUSZ Ziellńskl zg'llDI! 
leg. studencki! nr ~386 wy 
daną przez PŁ l&i1 g 

CYPRIAN Nowacki ~u-
bił leg. studenck11 D!' :l0M 
wyd. przez W AM 1866 g 

UNIWERSYTET ŁM'Zltt 
unieważnia zagubioną leg, 
słutbową nr ł39ffl wYdl!Jlą 
na nazwisko m.gr Mędryk 
Marek lll85 g 

PIOTR Radowskt zguolł 
leg. studenclką 47815 wyd. 
przez PŁ 1&17 g 
' 

Wolniak Tli! g JAN Kowalik zgubił 
3889 

leg. 
wya. 

1787 g 

SKRADZIONO kartę rę. 
jestracyjną Zakładu Slu­
sarsklego (1978) wyaan1t 
przez Urząd Dzielnicowy 
- Bałuty na nazwisko Ed 
ward Palmowski oraz Kwl 
ty za lokal I od uposa2en 
od 1. X. do M. Xll. 19'7'1 

OVERLOCK, cyk-cak zdob 
nlczy posiadam - ocze,gu 
ję propozycji, Rawska 7 
m. 24 163ł g 

NAPRAWY hydraullczno­
gazowe. Zawadzk:l, Kośclu 

mld łl !-ee' 

studencką nr 
przez UŁ 

HELENA Palma Zdul'lska 
Wola, Osmollnska 9A, zgu 
biła zaświadczenia prawa 
wykonywania zawOdu pJe­
lęgnia·rkt wyd, przez WRN 
~ 1'1'73g 

1743 g 

UNIEWAŻ IAM zagublon11 
pleczątkę o treści: „Ewa 
Kucharzyk-Nicpan lekarz 
medycyny Łódź, ul. Zaol­
ziańska 45/'V/ m. 10" 

1'"0 g 



IJDER TABELI PRZEGRAŁ 'vV ŁODZI 

S 
ygnaiy o zwyżce formy I tycy bałuckłej d.rużyny przeżyli 
obrończyń tytułu mistrzow- chwilę niepokoju, bowiem dwa 
skiego, siatkarek Startu po· I pierwsze sety zakcńczyły się zdecy­
twierdziły się w pełni. W ro- dowanym zwycięstwem Cza.rnych. ,egranych w~ własnej sali kolej- W obu pierwszych partiach zawod­

~ych dwóch meczach ekstraklasy niczki Startu nie ustrzegły się wie­
j)ań podopieczne trenera A. Chmiel- lu . elemental'nych błędów, zarówno 
ii~ckiego zdobyły komplet punktów w ataku jak i w obronie. Jedy· 
ł tym samym nie · zapnepaściły ną zawodnicz.ką, która potrafiła sku •zansy znalezienia sill w czołowej tecznie zbijać (szczególnie w pierw­
plątce zei>połów pierwszoligowych, szym se<:ie) była Marynowska. . W które w decydujących turniejach u- zespole bałuckim wyratnie dało się 
biegać się będą o czołowe lokaty zauważyć bra•k należytej koncentra­w k~>J\eowej tabel!. cji. I to w momentach gdy można 

było (a raczej należało) wykorzy­
stać przewagę, udokumentowując ją 
zdo·byciem kolejnych punktów. Na 
Gzczęście w ostatnich trzech setacl1 
Start „zebrał s\ę" I zakończy! poje­
dynek zwycięstwem. Dodajmy, że 
siatkarki Czarnych doznały w tym 
sezonie drugiej zaledwie porażki 
(wcześniej prze.grały z bielską Sta­
lą). 

W 1obo>ę druiyna Startu zwycię· 
tyła lidera tabeli Czarnych Słupsk 
i:a (10:15, 10:1s, 1s:s, 15:10, 15:6). 
apo.tkan!e z zespołem ze Słu·pska 
.Start rozpoczął w składzie: Mary­
nowska, Czesna, Krogulska, Beł­
dzińska, Kopczyńska, Denisow-Dane­
eka, a na zmianę wchodziły Gibka, 
fiuta, Skonieczka ł Kaliska. Sympa-------

Puchar Wyzwolenia Lodzi 
dla „siódemki" Anilany 

'WllOrowo morganizowany s okazji 

I rocznicy wyzwolenia Łodzi oraz 
a uczczenia &O•lecia Okręgowego 
wiązku Piłki Ręcznej w Łodzi, 

'8-lecia klubu Anilana, turnieJ piłki 
tęczneJ, zakończ;i.·ł się pełnym su· 
kcesem. gospodarzy. 

w decydującym meczu o pierwsze 
miejsce Anilana pokonała Bure­
wiestnika Krasnodar 18:12 19:6). By­
lo to dobre spotkanie. Wysoka wy­
iirana. świadczy wyraźnie o przewa­
dze umiejętności na korzyść łodzian, 
a przecież ich przeciwnicy przez po­
zostałe dni imprezy szli od zwycię· 
stwa do zwycięstwa, jak purza. Cie­
"zy również i to,. że mimo braku 
w zespole dwóch reprezentantów 
Polski: Bissingera i Przybysza, wy­
stępujących obecnie na mistrzostwach 
liwiata w Dańii, pozostali zawodnicy 
spisali się znakomicie i. co 1?-aJważ­
niejsze, grali bardZo skuteczme. Wi· 
dać, iż został prawidłowo przepraco· 
wany okres przedstartowy, widać, iż 

Walcher 
uratował 

honor 
Austrii 

SPQrą sensacją zakończyła si~ 
pierwsza konkurencja narciarskich 
MS które rozpoczęły się wczoraj 
w 'Garmisch-Partenkirchen. Faworyt 
niedzielnego biegu zjazdowego, sław 
ny Fraruz. Klammer zawiódł srodze 
swoich rodaków bezgranicznie wte· 
rzących w sukces „króla" alllitria­
ckiego narciarstwa zjazdowego, zaj· 
mując dopiero wraz z Szwajcarem 
P. Muellerem 5-6 mi„Jsce. Klatn­
mer zawiódł nie tylko kibiców, ale 
także kanclerza Austrii - Bruno 
Kreisky'ego. Na konferencji praso· 
wej w czasie niedawnych Między­
narodowych Zawodó\\' Narciarskich 
D.tien nikarzy w Bad Gastein (ucze­
stniczył w niej m. \.n . . nirej podl)i­
sally) sżef austriackiego gabinetu 
wprawdzie stwierdził, i:I: osobiście 
nie pr-iywiązuje do tei;o decydu.!ą· 
eej wagi nadmienił je~tak. te nie· 
powodzenie Klammera wprawi w 
zadumę jego ziomków. 

Na szczęście honor Austriaków 
u,rątowa:ł kolega Klammera 3. 
Walcher . zdobywając złoty medal w 
biegu zjazdowym I wyprzedzając 
M. Veitha (RFN) oraiz swojego ro-
daka W. Grissmanna. Rewelacją 
zjazdu w Ga-Pa byl repr~-
zentant ZSRR W. Maklejew zajmu­
jąc w silnej I wyrównanej stawce 
9 l,ll.iejsce. Zgodnie 't oczek!waniaml 
Polacy nie zaimponowali. M. Cia11-
ta.k , był ł8, J . Walkosz - 58, a · w. 
Gajewski - 64. (wrób.) 

o 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

3-H-3'1-41-47-48 
dod. 45 

li LOSOWANIE 
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do końcowego szlifu formy brakuje 
tylko więcej kontrolnyeh spotkań. 
ł:.ódzki turniej jeszcze z jednego 
względu tniał korzyść. Dla trenera 
Jana Pełki był to jeden ze spraw­
dzianów przed czekającymi szczy~ior­
nistów Anilany pucharowymi poje­
dynkami z węgie1·skim zespołem Sze­
ged. Sądząc po minie coacha zespo­
łu, jest on dobrej myśli, za'rowno 
przed tymi dwoma pojedynkami, jak 
l rewanżową rundą rozgrywek eks­
traklasy. 

W · sobotnio-niedzielnych pojedyn­
kach uzyskano rezultaty. Reprezen­
tacja Łodzi - śląsk Wrocław 10:17 
(4:13), Korona Kielce - Burewiestnik 
Krasnodar 14:21 (7;9), Anilana - Ko­
rona 18:16 (11:7), Anilana - Olajba­
nyasz Szolnok 1 (Węgry) 19:11 (11:4), 
śląsk - Olajbanyasz 17:8 (8:6), Bu­
rewiestnik - rep. Łodzi 23·15 (10:10). 

Przechodni puchar zdobył zespół 
Anilany. Drugie miejsce w tur~eju 
zajęli zawodnicy Burewiestnika, 
a trzecie Korony. Najlepszym bram-
ll:arzem został Nowicki (Ani-
lana), najwięcej bramek zdobył 
Waszkiewicz (Sląsk) - 31, a za naj­
lepszych zawodników w polu uzna­
no Blezuglowa (Burewiestnik) 
l wrembla (Anilana). Poza tym spe­
cjalne nagrody otrzymali. Melcer 
(Korona), Morozow (Burewtestnik) 
oraz Varga (OlaJbanyasz). 

(1zym) 

Polacy w „ósemce" MS 
Doskonale spisują &ię na mi-

strzostwach świata w piłce ręczneJ 
rozgrywanych w Danll . Polacy •• . w 
dwóch kolejnych meczach elinuna­
cyjnej grupy „D'' pokonali oni ko­
lejno Bułgarię 28:22 (10:7) oraz w 
spot.kauiu o pierws:i;e miejsce w 
grupie mi~trzów świata Szwecję 
22:17 (L0:18). 

Polska reprezentacja znalazła się 
w półfinale 1 jej p1',zec.i'l'nika.mi . bę­
dą zespoły Danii (gospodarz tu111ue· 
ju - mecz we wtorek) oraz ZSRR 
(mecz . w czwa„tek). PolakoQJ. . zo­
stał zaliczony wynlk ellm1nacjl ze 
Szwecją . W dr\lg!Ill półfinale zmie­
rzą się natomiast zespoły: RFN, 
NRD, Jugosławii i Rumuni!. 

Przeby,wający na zimowym ~ru­
powaniu w Spale pilkarle LKS ro­
zegrali wczoraj w Piotrkowie towa­
rżyski mecz zwycii;źllJąc tamtejszą 
Piotrcovię 4.0 (3:0). 

Bramki zdobyli: ChoJnackl - I 
oraz Klimas I Galant. Trener L • .Je­
zierski wystawił do gry następują­
cych zawodników; Klepczyńskiego 
w bramce oraz w polu - Lubal'i· 
skiego (Filipiaka), Bulzackiego, Droz­
dowskiego, Galanta, Klimasa (Czer­
niawskiego), Ostalczyka, Ratajczaka 
(Płachtę), Nowaka, Milczarskiego .t 
Chojnackiego. · 

o sk 

W niedzielnym meczu ,tart zwy­
ciężył gdańskeigo beniammka, Spój· 
nię 3:1 (lł:U, 15:1, 15:12, 15:7). 
Początkowo 1 inicjatywa należała do 
zespołu gości. Gdańszczanki zaimpo­
nowały ambitną i ofiarną grą, ury­
wając mistrzyniom Pt>lski pierwsze­
go seta. Brak pierwszoligowej ruty­
ny dał się jednak we znaki w ko­
lejnych trzech partiach. Tym bar­
dziej że . nie wytrzymały nerwowe­
go napięcia trzy utalentowane za­
wodniczki Spójni: Zdrojewska, Ben· 
ke-Tomczak i Wiosek Jeśli zespól 
z Gdańska zdoła utrzymać się w 
ekstraklasie w kolejnych sezonach 
może być autorem wielu niespodzia 
nek. Start zaimponował swoim sym 
patykom w czwartej partii, grając 
niemal bezbłędnie zarówno przy 
siatce jak i w polu. Niestety, nie 
można tego powiedzieć o dwójce 
arbitrów, którzy nie ustrzegli. się 
wielu ewidentnych pomyłek. 

WIESŁAW WROBEL 
Pozostałe wyniki ekstraklasy sl.at­

kare.k: AZS W-wa - Czarni 1:3, 
Zawisza - Stal B. · 0:3, Kolejarz -
Płomień 1:3. Spotkanie Siarka -
Wisła nie odbyło się, ponieważ ze­
spół krako-kl. nie p.reybył do 
Tarnobrzega. 

'l'ABBL4 

1. Czarn'l 
z. Start 
3. Wisła 
ł. Płomień 
li. Sta I Bielsko 
6. AZS W-wa 
7. Kolejarz 
8. Siarka 
9. za~vl&za 

10. Spójnia 

11:2 
10:& 

9:11 
li:& 
9:8 
8:8 
8:8 
4:9 
3:11 
:1:1.2 

40-47 
311-25 
34-21 
ro-21. 
34-25 
32-32 
:W-31 
14-30 
11-311 
2~ 

DRAMATYCZNA KOŃCÓWKA ŁÓDZKIEGO TURNIEJU -
ł)(O 
·w; ŁKS - AZS 

Wisła 
Pozn·ań 68:69 
Kraków 97:77 

Ze zmiennym szczę3c1em wal.<:zyly w ostatnich dwóch dniach finało· wego turnieju ekstraklasy koszykówki kobiet, decydującego o mistrzo­
stwie Polski, zawodniczki ŁKS. Po znakomitym· występie przeciwko kra­kowskiej Wiśle wicemistrzynie Polski przegrały z prowadzącym w ta­
beli AZS Poznaft, po dramatycznej końcówce. 

W sobotę ŁKS pokonał Wisłę 97:77 
(43;36), a w niedzielę musiał uzn_ać 
wyższość akademiczek z Poznarua, 
przegrywając 68:69 (34:40). W obu me­
czach punkty dla ŁKS zdobyły: Bek 
25 i 2, Gortat 25 i 8, Wolujewicz 
11 i 22, Storożyńska l:? i 20, Janow• 
ska 10 i 6, Błaszczyk 6 i &, ~łę~sk~ 
4 i 4, Gburczyk 4 i o. Na)Wl.~CeJ 
punktów dla Wisły zdobyła Wiśniew· 
ska 16 a dla AZS Gumowska 27. 
W. poz~stałych meczach AZS POZ';lań 
doznał pierwszej turniejowej porazki, 
przegrywając ze Spójnią 52:71 (24:33). 
Spójnia zaś w niedzielę pokonala 
W~słę 70:67 (36:36). . 

Drugi finałowy turniej wiele już 
v,.-yjaśnił. Wydaje się, ii pewnym 
kandydatem do tytułu mistrza Pol­
ski jest poznański AZS. Co prawda, 
istnieje jeszcze teoretyczna sza~sa, 
że jeżeli w pozostałycn dwoch 
imprezach (Gdańsk i Poznań), me 
wygra on żadnego meczu, to _może 
oczywiście nie zdobyć palmy pierw­
szeństwa. Ale jest to mało prawdo­
podobne. 

momencie podopieczne trenera Józe­
fa żylińskiego nie potrafiły, tak tak 
w pierwszych fragmentach tej ry· 
walizacji, rozegrać dokładnie piłki 
i oddać celnego strzału na kosz. 
Musiało to się w efekcie zemścić. 
żadna z zawodniczek nie chciałi> 
przyjąć na siebie odpowiedzialności 
za rzut, a poza tym trzeba obiek­
tywnie przyznać, iż strefa AZS Po­
znań była w tym momencie wyj;lt­
kowo szczelna. Można również do­
dać, iż w szeregach ŁKS nie było 
takiej indywidualności, jak Elźbie· 
ta Gumowska, która nie tylko zdo· 
była dla swego zespołu .największą 

· uość punktów, ale również w odpo­
wiednich i. dec~dujących momentach 
rozsądnie potrafiła kierować swymi 
koleżankami. 

Na pewno kibice koszykówki mieli 
nadzieję i pewność na pokonanie 
AZS Poznań, po znakomitym wystę­
pie łodzianek przeciwko krakowskiej 
Wiśle. W tym spotkaniu z kolei „wi· 

Sobotnio-niedzielne p.ojedynki \ur· 
nieju „B" o utrzymanie się w ek• 
straklasie koszykówki kobiet rozgry· 
wanego w Pabianicach stały pod 
znakiem efektownych zwycięstw pod· 
opiecznych trenera Henrylca Langi.e· 
rowicza. W sobotę Włókniarz wyso· 
ko pokonał Stal Brzeg 85:57 (40:31), 
a w niedzielę Olimpię Poznań 83:73 
(45:31). 

ślaczki" oie mogły poradzi~ sobie 
ze szczelną strefą łodzianek. Umie­
iętnie przechwytywały piłkę i z wie­
lu kontrataków zdobywały punkty. 
O miano najlepszych na boisku ry• 
wallzowały Gortat i Bek. Obie zdo­
były tę samą ilość punktów, lecz 
Lucyna Bek była zawodniczką lep­
szą. Znakomicie rozgrywała piłkę 
oraz z szybkich wejść zdobywała dla 
swej drużyny wiele punktow. Nie­
ątety, w niedzielnym meczu prze· 
Ciwko AZS nie zagrały one tak sku­
tecznie. Na swoim normalnym po­
ziomie zagrała natomiast Storożyń• 
ska i mile zaskoczyła swoJą posta­
wą Głębska, popisując się w ni.e­
lrtorych momentach II połowy ka• 
pitalnymi przecht'V-ytami piłek. 

TABELA 

1. AZS Poznań 21 3 46 2245-1910 
15 s !ł9 19&s-1 ns 
l~ 9 39 2017-1839 
15 9 39 1791-1658 

2. ŁKS 
3. Wisła 
4. Spójnia 

O kolejności ŁKS. Wisły i Spójni 
decydują bezpośrednie spotkania. 

ANDRZEJ SZYMAŃSKI 

tego. momentu pabi:aniczanki złapały 
drugi oddech, przeszły do skutecz­
nego kontrataku, przez cały czas kQt;t· 
trołowały · grę; i zakończyły ten poje· 
dynek zwycięsko. 

W obu meczach punkty dla Włók­
niarza zdobyły: Bieniek 26 i 21, Ma• 
nias 13 i 6, Kozera 21 i u, .Grajda 
8 i 11, Malinowska 8 i 15. Koralew­
ska 'l i 11, Szymczak i Falecka po 
~ i Rzepkowska 2. 

Wracając jednak do przebiegu spot· 
kań, trzeba wyraźnie stwierdzić, iż 
ostatnie mecze turnieju obfitowały 
w wyjątkową dramaturgię. Dotyczy 
lo w pierwszym rzędzie pojedynku 
ŁKS z AZS Poznati. Jencze na 
23 sekundy przed końcem rywallza­
qji, akademiczki prowadziły różnicą 
zaledwie jednego punktu - 69;68. 
W tym momencie sędziowie zarzą­
dzają rzut sporny. Kto zdobE:dzie pił­
kę, ten po jej dobrym rozegraruu, 
może, bądź przypieczętować swój su­
kces (AZS), lub też odnieść zwycię-W I lidze . mężczy~ w niedziel- stwo (ŁKS). Poznanianki wykazały 

~:)'.Cb spotka_niach zanotoy;ano wyni- jednak w tym momencie :!:elaz~ą k1. Włocłav~a Gwardia o:3, AZS odporność psychiczną. Zdobyły pił­o, -: lłutnik 3:1, Stoczniowiec - kę i nie oddały jej do końca. utrzy­
Płom1eń 3:2, ~tal M. - Avia 3:0, Re· mując swą jednopunktową przewagę. sovla - Legia S:l. Inna sprawa, iż ŁKS mógł ten 

W tabeLi prowadzi. olsztyński AZS I ntecz wygrać. Jeszcze na 4 minuty 
wyprzedzając w.rocławską Gwa1:dię przed jego kol1cem stan był 66:61 i stołeczną Legię, na korzyść łodzianek. Lecz w tym 

W I spotkaniu tylko do 15 minuty 
gry Stal była równorzędnym partne­
rem młodych pabianiczanek. Do te­
go okresu gry stan spotkania był 
remisowy 25:25. Później zarysowała 
się przewaga Włókniarza, którego 
nawet rezerwy przewyższały swoje 
przeciwniczlti pod każdym względem. 

w pozostałych sobotnio-niedziel-
nych pojedynkach uzyskano rezulta­
ty: Olimpia - Stomil 74:75 (40:43), 
Lech - Polonia 80:78 (72'72, 41:40), 
Stomil - Lech 59:78 (21:29) i Stal 
Polonia 78:72 (40:36). 

Drugi finałowy turniej odbędzie 

JACEK GMOCH HO ZDAŁ NOMINACJE 

• 
I 

W sobotę Pol5ld Zwi~ek Piłki NoineJ ogłosił skład «·o obowej ka4ry 
piłkarzy, k;l.ndydującyeh do wyjazdu na mistrzostwa świata w Argenty­nie. Podano 'równiez nazwir;ka zawodników, którzy wezmą udział w roz­
poczynającym się od 31 bm. Z!"rupowaniu w Jugosławii. 

Jak oświadczył :,,Jacek Gmoch. przy 
selekcji wzięto pod uwagę ubiegło· 
roczną postawę piłkarzy w meczach 
międzypaństwowyeb i międzynarodo­
wych wszystkich "' reprezentacji oraz 
w pojedynkach ligowych. Wzięto też 
pod uwagę wyni!fi badań, jakifl zo­
staty przepr-0wadzone w Katowicach 
i Warszawie oraz zaangażowanie 
w stycz,niov,.-ych treningach w klu­
bach. Według Jae.ka Gmocha, miej· 
sce w reprez.entacji na mistrzo;twa 
świata mote wywalczyć ;leszcze ka:i:· 
dy piłkarz, który swymi umiejętnoś· 
ciami potwierdzi 11we reprezentacyj• 
ne aspiracje. Co miesiąc bowiem 
szeroka kadra będzie ulegała .imia· 
nie, bądź te:I: nie, w zależności od 
postawy na bois_kach wytypowanych 
do niej zawodników. Dopiero 1 lcwiet· 
nia zostanie ustalona 40-osohowa 
grupa piłkarzy, których nazwiska 
zostaną przesłane do FIFA. 1 maja 
poznamy 22 piłkarzy, którzy 'repre· 
zentować nas będą na mistrzostwach 
świata w Argeutynie. 

Przy ustalaniu kadry nie brano 
pod uwagę zawodników kontuz.jowa· 
nych {np. łodz.ianin Bogdan Maszta­
ler). Po wyleczeniu dolegliwości 
i wykazaniu się sprawnością i umie­
jętnościami, zawodnicy ci mogą być 
powołani do niej przy następnym 
rozdaniu noininacjl. 

W szerokiej, .44-osobowej ·kadrze 
znalazło się 5 piłkarzy łódzkich -
Zbigniew Boniek z Widzewa oraz 
Jan TomaszewsKi, Mirosław Bulzacki, 
Stanisław Terlecki i Jan Sobol 
z ŁKS, a · oprócz· nich: Kostrzewa, 
Rudy', Mazur (Zagłębie), Kukla, Kas· 
perczak, Lato, Szarmach (Stal), żmu· 
da,. Erlich, Sybis , ($ląs;k), Sobieski, 

porażki 

Sobczyński, 'Janas, Deyna, Kusto, 
CmikieWiC7;, Baran (Le!l'ia), A. Szy· 
manowski, Maculewicz, Płaszewski, 
Nawałka1 Iwan, Wróbel, Kapka 
i Kmiecik (Wisła), Gorgon, Wieczo­
rek, Gził (Górnik), Szewczyk, Okoń­
ski, Justek (Lech), Wawrowski (Po­
goń), Jakubczyk, Wyrobek (Ruch), 
Młynarczyk, Tyc, Kwaśniewski 
(Odra), Motyka (Hutnik) i J. Kopce­
wicz (Arka). 

Na zgrupowanie dQ Jugosławii wy­
jedzie 22 · zawodników: · bramkarze -
Tomaszewski, Kostrzewa i Kukla, 
obrońcy - żmuda, A. Sz)!manowski, 
Maculewicz, Płaszewski, Gorgoń, 
Sobczyński, rozgrywający i napastni­
cy - Sobol, Terlecki, Nawałka, Iwan, 
Kasperczak, Szarmach, Lato, Deyna, 
Kusto, Tyc, Boniek, J. Kupcewicz 
i Mazur. 

Terminy spotkań ME 
Przedstawiciele związków piłkar· 

skich Polski, NRD, Holandii, Islan­
dii i Szwa,jcarii spotkali &ię w Zu­
rychu, aby ustalić terminy spotkań 
IV grupy rozgrywek o mist~zos~wo 
Europy. Polskę reprezentował wice­
prezes PZPN Henryk Loskr;.. W tym 
roku nasza reprezentacja rozegra 
tylko dwa mecze: 6 września wy­
jazdowe spotkanie z Islandią i 15 li­
stopada u siebie ze Szwajcarią. Plan 
ten jest po myśli naszych władz pił­
karskich, bowiem po trudach . mi­
strzostw świata w Argentynie, lepiej 
będzie rozegrać w pierwszej kolej­
ności mecze z teoretycznie słabszy­
mi przeciwnikami. Oto pełny kalen­
darz spotkań: 

1918 ROK: fi. 19. Islandia - Pol· 
ska, 20. 09. Holandia - Islandia, f. 10. 
NRD - Islandia, 11. 10. l')zwajcaria 
- Holandia, 15. U. Holandia - NRD 
i Polska - Szwajcaria. 

We wczorajszym meczu z Olimpią 
pabianiczanki wystąpiły osłabione 
brakiem Szymczak, która w spntka· 
niu ze stalą otrzymała dwa przewi­
nienia techniczne i została odsunię· 
ta od kolejnego występu. Koleżan­
ki spisały się ,1.ednak na medal. Od 
pierwszych minut pokazały koszy­
kówkę na bardzo wysokim poziomie. 
W I minucie prowadziły 24:2! W II 
połowie dało o sobie znać zmęcze­
nie. Poznanianki zaczęty odrabiać 
straty. W 33 minucie Włókniarz po­
siadał tylko G punktów ptzewagl. Od 

się w lutym w Olsztynie. Drużyny 
'walczące o utrzymanie się w ekstra­
kiasie przystąpią do niego z nastę­
pującym kapitałem zwycięstw: Lech 
Il, Włókniarz i Stai po 10, Polonia 
8. Stomil 7 i Olimpia 5. Włókniarz 
Pabianice znajduje się w dość ko­
rzystnej sytuacji, ale żeby poważnie 
myśleć o utrzymaniu się wśród naj­
lepszych drużyn kraju młode pabia­
niczanki w trakcie rozgrywek muszą 
prezentować bardziej wyrównaną 
formę. 

W.NOWAK 

Wyprawa do Wrocławia i Wałbrzycha-nieudana 
szykarzom ŁKS występ w kolejnych mus'ał ustą,pic pol.o.. 

Tym razem nie powiódł się k.o· I szybkiemu atakow1 w:ocławian 1 

pojedynkach ekstraklasy. i.odzianie Mecz w Wałbrzychu był popisem doznali dwóch porażek. W sobotę doskonałycn umi~jętności strzele­przegrali u Sląskiem Wrocław 61•83 ckich Wojciecha Fiedorczuka, który (3&:33), a w nledziel'ę przegrali z zdobył w tym meczu 35 punktów. Górnikiem Wałbrzych 80:88 (37:5i). Wygrał on zdecydowa!lle rywaliza-Na pewno · liczyliśmy iż z tych cję z najlepszym koszykal'zem Gór­pojedynków podopieezni trenera nłka Wałbrzych. kadrowit»em Mły­
Bolesława Kwiatkowskiego wywal- narskim Cóż z tego te wspaniałą czą przynajmnie.J jedno zwycięstwo. dyspozycją str7.e!eck~ błysnął Fie­Tak się jednak nie stało. ŁKS w dorczuk. kiedy jego koledzy nie PO­I rundzie zdecydowanie pokona! trafili. zmęczeni meczem ze Slaskicm, swych rywali, ale tym razem mu- wznieść sie na wyżyny swych um:e-
siał uznać ich wyższość. iętności. 

Wszystko szło zgorlnie z planem W pozostałych meczach padły wy-
już w pierwsiy!ll meczu z aktual- niki: Sobota - Wybneże - Wisła nymi mistrzami Polski Łodzianie 82:73, Lech - BailcJon 107:84, Gór­
umiejętnie '"Ykorzystywali pod ta· nik - Polonia 87:81, Resovia -blicą swych środko\vyc;h umiejętnie Start 79:58 
zwalniali grę l wybijali z uderzenia NIEDZIELA: Wybrz<>źe - Bail­rywaU. Jednak od drugiej czi;śc! te.i don 110:86, Lech - Wisła 100:83, rywalizacji ŁKS nie potrafił w sku Sląsk - Polonia 121:85. 
teczny sposób przeciwstawić się 

I 
• Halowy rekord świata w sko­

ku W!!:wyż ńa tawodact. w Nowym 
Jorku ustanowił Amerykanin Ja­
co·bs przechodząc poprzeczkę na wy 
so.koS.ci 232 cm. W biegu na ~ jar­
dów McTear (USA) paprawił rekord 
świata - 6.11, a jego rodak Nehe­
miah w~ biegu na 60 jardów przez 
płotki - · 7.07. 

A Rekord Polski w pływaniu w 
wyścl,gu na 200 m st. moty1kowym 
ustanowHa R. Danlięcka (Szkoła 
Sportowa Tarnów) - 2.22.8. 

A Polscy lekkoatleci przebywają­
cy za granicą blo!'ą udział w wie­
l~ imprezach·. W. Kązakiewlcz zwy­
ciężył w Ottawie w skoku o tycz­
ce ...., 5.41, Jacek Wszoła był drugi 
w N~wym Jorku 2.J6 I drugi w 
~ttaw1e 2.23. Na zakończenie sta~­
tow w Nowej Zelandii polscy lek· 
ko'! tleci odnieśli 4 zwycięstwa. Sze· 
wlnska na 400 m - 52.63 MaUnow­
sk1 na 3 tys m z przes7ikodami -
8.33,3, Buciarski w skoku o tyc'Zce 
- 5.20 1 W. Komar w pchnięciu ku­
lą 19.88. 

1. $Jąsk 
2. Resovia 
3. Wybrzeże 
4. ŁKS 
5. Start 
6. Lech 
7 Wisła 
8. Górnik 
9. Baildon 

10. Polonia 

TABELA 
li 4 22 
9 3 21 
8 5 2IJ 
7 5 19 
7 5 19 
5 8 18 
5 8 18 
5 8 18 
• 8 17 
• 8 l" 

1186-1057 
1027-93•1 
1141-1068 
909-926 
930-943 
1087~1109 
107!f-1122 
1144-1200 

984--1091 
990-1062 

W dniu 27 stycznła llł78 r·O!ku 
zma.rł po dłiugiej chor-0bie w wile. 
ku 75 lat 

S. + P. 

Wl·KTQiR WĄSIEWSKI 
były pracowni.k Hoteli MiellYkich 

w Łodzi, C'llł-O'llek ZBoWiD. 

Pogrze'b odbędllie '"ę donia 31 

I - ł - 10 - 13 - H 

'Numer ba.nderol!i: 9233. S.z Zagłębi 
1979 ROK: 28. 03. Holandia - Szwaj­

caria, li. 04. NRD - Polska, 2; 05 
Polska - Holandia, 5. 05, Szwajcaria 
- NRD, 22. 05. Szwajcaria - Islan­
dia, 9. 06. Islandia - Szwajcaria, 
5. 09. Islandia - Holandia, 12. 09. 
Islandia - NRD i Szwajcaria - Pol­
ska, 26. 09. Polska - NltD. 10. 10. 
Polska - Islandia, 13. 10 NRD 
Szwajcaria, 17. to. Holandia - Pol­
ska, 21. 11. NRD - Holandia. 

. A Dobi;:ze spisał się . w turnieju 
pięścl!łrskim o „Laur Wrocławia" 
B. Pietrzykowski. z Gwiłl'd!i który 
z~illł pierwsze miejsce w wadze pa­pierowej, 

stycznia 1978 r<o.ku (wtore.k) 0 go 
dZ'iiltie U z ka.plicy Starego Cmen 
ta.rza rizym.--kat. (część ewangeii· 
c·ka) przy 111, Ogrodowej 43. 

O smutnym tym obrzędzie po­
Wiada.miaJa: 

ŻONA, DZIECI I WNUCZKA 

~ódzka Gra Liczbowa „Kukułecz· 
ka" informuje, że w grze 1084 z dnia 
29 stycznia 1978 r. zostały wyloso­
wa~e następujące liczby: 

I LOSOWANIE 

li I, •• tli. 23, 

1 liczba d(ldatkowa do 5, ł 
20 

U LOSOWANIE 
I 

•• 10, 19, 24, 29, 34 

3 traf.: 

liczba dodatkowa do 2 traf.: 17 
or·az końcówki banderoli: 490605, 
90605, 0805, 605. • 

Hokeiści ŁKS nie zdołalt przeła­
mać dobreJ passy sosnowieckiego 
Zagłębia doznając dwoch porażek 
na lodowisku Pał.acu Sportowego w 
Łodzi. W sohotę Zagłebie wygrało 
5:4 Cl :2, l :1, 3:1), a wczoraj 5:2 
(2:1, 2:0. 1:1). B'ramkl ~dobyll dla 
ŁKS 111 sobotę: Bartosiak - ! oraz 

· Pokorski i Dzięgielewski. dla Zagłę­
bia: Pytel - 2, Modeksza, Nowak 
i L. Tokarz, a ·wE' wczorajszym re­
wanżu dla ŁKS: Rybsk; i Kopczyń­
ski, a dla Zagłębia. Pvtel - z, L. 
Tokan;, Modeksza i · Orlłilskl. 

W pierwszym spotkaniu t.KS za­
prezentował ocl pierwszych minut 
pojedynku dobrą grę prowadząc do 
połowy drugiej tercji 3,t, Hokeiści 
st?snowleccy przeczekali jednak na· 
por ~ospodarz:y I przy~pies~aJąc grE: 
przeprowadzili sporo akcji ofensyw­
nych zdobywając bramki. Podobnie 

było w niedzietnym rewanżu. Na 
anemiczne ataki ł:.KS sosnowiczanie 
odpowiedzieli skutecznym! 11'.ontrata· 
kami zdobywając bramki. Pierwszo­
planową postacią w Zągłęblu w 
obu spotkaniach był zdobywca czte­
rech bramek - Pytel 

Niestety, obok dobrej gry h!>kei­
ścl Zagłębia pepisali się niezbyt 
sportową postawą; wynikiem której 
było „wyróżnlende" L. Tokarza, 
Marciliczaka ł Bernata przez sę­
dziów 10-minutowymi karami. 
Pozostałe wynikł hok„jowej eks­

traklasy· Naprz6d - Baildon 4:1 I 
4:4, Cracovia - PodhalP. 1:2 I 4:8, 
GKS Tychy - Polonia· 3:2 i 7:S, 
GKS Katowice - Stoczniowiec 3:1 
l 1:1 

W tabeli prowadzi Podhale wy­
przedzając Zagłębie l Naprzód. 

Piłkarski Puchar Anglii 
Arsenal - Wolverhampton 2:1 
Bolton - Mansfield ToWD X 
Brighton - Notts . County 2 
Che!Bea - Burnley 1 
Derby - Birmingham 2 
Ipswich - Hartlepool Utd ł :1 
Manchester U. - West Brnmw<ich l:l 
Middlesbrough - Everton 3:2 
Millwall - Luton 1 
Newcastle - Wrexham 2:2 
Nottingham - Manchester Ci.ty 2 
Walsall - Leicester 1:0 
WeGt Ham - Queeng Park · 1:1 

Dnia 28 stycznia 1.978 r-Olku zma­
rła. przeiżyws,.y la.t 1li nasza naj· 
ltkoch·ańsza Ma.tka i Babcia 

S. + P. 

SABINA STELMASIAK 
z domu POPIOŁEK. 

Po,grub· odbędzde 1tię dnia St 
styc':nia 1971 roku o godz. 13 z 
ka.phcy Starego Cmentarza rzym .. 
kat. prQJy uł. Ogrodowej 39 o 
czym poW!iadamda.ją pog.rą:l:eni "' 
głębokim a.mut;tru 

SYNOWI!E, SYNO'.\'VE 
l WNUCZKI 

Dnla 27 stycznia 1978 rc-!Qu z.mul, 
przeżywszy lat 3ł 

ł. + P. 

BOHDAN 
TRABUSZfWSKI 

MGR l!NŻ. 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO. 

Pogr~eb Odbędzie &ię dnfa 31 
styc~nta hr. o godz. u z kaplicy 
cme•ntair.za przy ni. S.zczwiń· 
skiej 100, o co:ym · zawiad·amia.ią 
pi>grażeni w smu1lku 

RODZICE l ŻON.o\ z CORKĄ 

DZIENNIK POPUf.ARNY - dzlennllr Robotniczej So#lldzlelm Wyd~wniczeJ „Prasa-KstąU:•·Ruch„. Wydawca-. l.Odzlrte Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa-ttslężka·iucb" RedaguJe K 1 1 Red Ir , kod 90 · 10~ t.odż. Plotrkrwska .98 Adres pocztowy: .OP" r.ódt, sł<rytll:a nr 69 Telefony: centrala 7.93·00 łaczy &e wszystl<irnl działa ml Reda kto~ ri~czeln 325 z · 0 
ee um a c,a Selł• „r.aq orłro<>w1~<1111t!nv fi 1ewr.,.tar2 204·15 D~laly mleJalcl &ł1 10. 831·łT, sportowy IOB·GS, ekonomiczny !28-32. woJewlldzlrl 22a.05. dział llllt6w 1 tnter~encjf4 soa-o•ca lrre:;~t~ra ::;-czelneio 3o·7-

25 redawc1a nie •wr„ca) . 1tulturalny S21·80. „Panorama" , so1-2e. dział społeczny I fotoreporterzy 1'111-9'1 Drlał Ogłoszeil 811·50 (Za treśl! ogłoszeń redall:cJa ale odpowtad'!i) · 
0 
:;: Ir l 

8 
zam wtonv~h 868-18 C'ena pren•Jm<>raty: roe>nlP 112 zł półrocznie 158 El. lrwartalnle 78 zł. Prenumerate przy1mu111 ' Oddziały RSW , . Prasa·K'·ilłtł<a·RuCh" oraa uni:dy ocztowe I dÓr 

8 ~ 8 
nocna 

869
: 

8
: ~~d~ ~w~~ I n<'>łr~eJ oraz clcały roir- do IO lratdeco m1es111ca poprzedzaJ11cego 01<re1 prenumeraty Z&l:łady pr1uiy, Instytucje I organizacje składaJę !lamlwienta na pren~':~;!~ęe w"' m\~j:~n:y~ a e • a w e scowoł ach, w lrt6rych nle ma tego od d?;llllu. w urzędach pOC2:towych bądł u doręczycl.ell) Natoml9!1t prenumeratorzy lndywldualnl wyłecznle w urzędach pgcztowyd. bądt u doreaz:vclell. Zgzemis'll\ne archiwalne „Dztennłlra" •• do nabyela w 1tdepla „Ruchu" Ł6d!. Pletrlrowskłl •· 

I DZIENNIK POPDLABNY Ił (8905) ,„„ 


